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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeli.
' .Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal,, 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja  miejscowa 
w  biurze dzienników S t. Sokołow skiego, u lica  Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Itedakcyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Cos. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
maja b. r. naj miłości wiej zatwierdzić wybór 
Edwarda lir. My c i e 1 s k i e g o, właściciela 
dóbr w Górce, na prezesa, a Antoniego 
S c h i m i t z k a ,  inżyniera i dyrektora galic. 
akcyjnych zakładów górniczych w Sierszy, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 

■Chrzanowie.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 31 
maja 1913 1. XVII. 2622/5 w sprawie przy­
wozu i przewozu zwierząt i surowców zwie­
rzęcych z Eossyi, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwoioslticj.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 3 czerwca.

Żądania Grecyi.
Dr. Jerzy Papantonakis przedstawia w 

Leder Lloydzie bardzo dokładnie stanowisko 
Grecyi co do podziału wojennych łupów. — 
Grecya, wedle niego, obstaje przy zdaniu, 
że celem wojny było wyzwolenie, a nie za­
garnianie zdobyczy Wobec tego podział po­
winien tak być przeprowadzony, by żaden ze 
sprzymierzeńców w porównaniu z innymi nie 
otrzymał za wiele, Dalej żąda Grecya, by u- 
względnione zostały przy rozdziale zdobyczy 
także działania wojenne każdego ze sprzy­
mierzeńców.

Nie chcemy — pisze Papantonakis — 
niedoceniać sukcesów B ułgaryi; nie można 
wszakże sprawy tak przedstawiać, jakoby 
Bułgarya dokonała wszystkiego. To zresztą 
dzieło samo już w sobie przekracza siły i
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JERZY ŻUŁAWSKI.

LAUS FEMINAL
P O W I E Ś  <•.

O Z E Ś ó  P I E R W S Z A .

P o w r ó t .

(Ciąg dalszy).

Zdarzyła się taka rozmowa raz^ w przy­
tomności profesora Butryma. Jakaś starsza 
dama, ponoś krewna księżnej, przekładała jej 
z wielkim zapałem, że popełnia szaleństwo, 
którego kiedyś w przyszłości gorzko będzie 
żałować.

Profesor milczał i uśmiechał się.
Dama wyliczyła wedle ustalonego już 

tekstu całą litanię wad Robityna, którą księ­
żna właśnie setny raz słyszała, zaklęła ją na 
wszystkie świętości, na dziecko i prochy do­
stojnego męża w grobie, aby nie kalała na­
zwiska i nie robiła rzeczy, która ją musi 
zdyskwalifikować w towarzystwie — poczem 
uniesiona duchem proroczym poczęła jej w 
niezmiernie czarnych barwach malować okro­
pne obrazy z przyszłego jej pożycia z dru­
gim (co nie daj Boże!) mężem.

Zakończyła prawie że przekleństwem i

roczn ie
p ó łroczn ie

P r e n u m e r a t a .
zami e j s cowa:

, 32 K I ćw iorćroezn io  8  !( —  h. roczn ie . 
16JK | miesięcznie 2 K 70  h. ; pó łroczn ie.

mi e j s cowa :
24 K I ćw ie rćro czn ie  . . 8  K 
12 K | m iesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K  20 U miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K  35  li. miesięcznie.
„P rzew odn ik  naukow y i l ite ra c k i'', dodatek miesięczny do Gazety L m m h ie j,  otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ówierćroez.ui i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50  h., drudzy 60  h. 
„P rzew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nadesła­
ne po 6 0  ha l., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie u lica  Jagiellońska I. 3 . W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. dc Kaczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

możność jednego państwa. Każdy też bez­
stronny przyznać musi, że dzieło to powio­
dło sio tylko dzięki zgodnemu współdziała­
niu wszystkich czterech sprzymierzeńców.

Podział zdobyczy absolutnie słuszny, jest 
oczywiście rzeczą niemożliwą, zajęte bowiem 
torytorya stanowią taki konglomerat narodowo­
ści, że ani geograficznych, ani etnologicznych 
granic przeprowadzić nie sposób. Należy 
przeto dążyć do podziału na zasadzie wzaje­
mnych kompensat, wszakże z uwzględnieniem 
pierwiastku narodowego. Przy dolarej woli 
nie powinnoby to przedstawiać dla państw 
bałkańskich nadmiernej trudności. Jakoż gre­
cki prezydent ministrów Yenizelos, pomimo 
starć, do jakich ostatnimi czasy przyszło po­
między wojskami greckieini a bułgarskiemi, nie 
wątpi dotąd, że nieporozumienia dadzą się 
w drodze pokojowej załatwić i że Związek 
bałkański nadal się utrzyma. W każdym razie 
było to wielkim błędem ze strony greckiego 
premiera, że z góry — przed wojną — nie 
przedstawił Bułgaryi życzeń greckich z za­
strzeżeniem, że tylko pod warunkiem ich 
spełnienia Grecya przystąpi do Związku. Ale 
wtedy nie było czasu na długie pertraktacje, 
a niebyło także powodu do powątpiewania o 
lojalności sojuszników. Bułgarya pozostająca 
od lat kilkudziesięciu wobec Grecyi co do 
Macedonii na wręcz odmiennom stanowisku, 
zaniechała swej animozyi przed wybuchem 
wojny i sądzono już, że wspomniane kon­
trasty pójdą całkiem w niepamięć. Mimo 
tego jednak żąda Bułgarya niemniej, jak 
80 pro. ogółu wyzwolonej ludności, chociaż 
w porównaniu z Grecya ma tam znacznie 
mniej swych rodaków.

Nawet wedle statystyki, na podstawie 
której przeprowadzono pierwsze wybory do 
parlamentu tureckiego, w ziemiach wów­
czas pozostających pod berłem tureekiem było 
ogółem 1,105.278 Greków, a 780.105 Bułga­
rów. Z tego na wilajety macedońskie przy­
padało 675.410 Bułgarów i 589,106 Greków. 
W wilajecie saloniokim żyło 327.790, w mo- 
nastyrskim 258.246, w uesskubskim 3070 
Greków. Liczba innych narodowości w Ma­
cedonii przedstawia się następująco: muzuł­
manów liczono 1,283.605, Serbów 223.657 
izraelitów 81.250, a Rumunów 13.180. W wi­
lajecie adryanopolskim z ogólnej liczby 
797.167 mieszkańców przypadało 243.321 na 
Greków i 104.695 na Bułgarów.

Gdy Grecya ze względów geograficz­

nych zrezygnowała, z; terytoryów trackich, 
wyrzekając się tym sposobem 243.321 roda­
ków, to ofiara ta — zdaniem Bapantonaki- 
sa — jest chyba dość wielka, by módz w 
zamian żądać ustępstw ze strony Bułgaryi. 
Grecya, wedle oświadczeń złożonych w Izbie 
przez b. ministra spraw zagranicznych Ka- 
lorgisa, żąda przyłączenia 75.528 Bułgarów 
rozmieszczonych następująco: w Kazar Salo­
niki 5945, w Kazar Yoclena 5770, w Kazar 
Jenitza 3482, w Kazar Langaza 2240, na gó­
rze Athos 210 mnichów, w Kazar Geygelo 
9760, w Kazar Doiran 414-9, w Kazar Ivrett- 
Hissar 16.186, w Kazar Zichnis 3450, w Ka­
zar Serres 10.350, w Kazar D em ir-H issar 
11.912, w Kazar Piraus 2120. Oto jest cał­
kowita liczba Bułgarów zamieszkałych w wi­
lajecie salonickim.

Ma wszakże nawzajem Grecya w pół­
nocnych okolicach tych wiląjetów, które przy­
łączone zostaną stanowczo do Bułgaryi, 21.663 
rodaków, a mianowicie rozmieszczonych na­
stępująco :

W Kazar Strumnitza 7498, w Kazar 
Tiftes 835, w Kazar Petrici 2360, w Kazar 
Melenikon 3015, w Kazar Nevrokop 4015, 
w Kazar Oberzumaja 600, w Kazar Ras- 
lok 3340.

W wilajecie monastyrskim w razie 
uznania linii granicznej wyznaczonej przez 
Greków, dostałoby się, pod berło Grecyi 58.484 
Bułgarów, a mianowicie z dystryktu pomię­
dzy Strumnitza i Sakuleyą w Kazar Monastyr 
25.740, w Kazar Florina 16.176, w Kazar 
Koritza 48-3, w Kazar Kastoria 1&.693, w Ko- 
restie i Kijilar 3892.

Ogółem tedy z terytoryami macedoń­
skiemu żądanomi przez Grecyę, przeszłoby pod 
jej berło 134.812 Bułgarów, a 42.821 Gre­
ków pozostałoby na terytoryum bułgarsk im .

Gdyby nastąpił sprawiedliwy, po myśli 
p. Papantonakisa, podział na podstawie za­
sady narodowościowej, a z uwzględnieniem 
zasady kompensat, to zawsze jeszcze Grecya 
miałaby zysk mniejszy — utraciłaby bowiem 
240.382 rodaków w Tracyi, a 42.821 w Ma 
cedonii, razem więc 283.203 ziomków, a otrzy­
małaby w zamian 134.000 Bułgarów.

Specyalnie co do Salonik wydaje sie 
p. Papantonakisowi rzeczą wprost śmieszną 
myśl, by Grecya odstąpiła ten port Bułgaryi 
w zamian za posiadanie Krety; w istocie 
bowiem wyspa Minosa dzięki długoletnim 
walkom o swe prawa, zdobyła prawo do

oswobodzenia dawno przedtem, zanim jeszcze 
wybuchła wojna bałkańska.

Wprowadzeni loteryi klasowej.
(II.) Ciągnienia odbywają się publicznie, 

w Wiedniu, a przeprowadza je ustanowiona 
przez władzę komisja. Termin ciągnienia i 
lokal, w którym odbywa się ono, będzie ogło­
szony.

IV oznaczonym czasie komisy a publi­
cznie wsypuje 100.000 ruloników7 z numera­
mi do koła numerowego, a 2500 ruloników 
wygrywających I. klasy do koła wygranych. 
Wsypanie ruloników wygranych dla następne­
go ciągnienia odbywa się tym samym sposo­
bem w jednym z dni powszednich ogłoszo­
nych w Wicn. Ztg. przed dniami ciągnień.

Przy każdem ciągnieniu klasowem wy­
ciąga się tyleż numerów, ile wygranych prze­
widziano w kole wygranych, zgodnie z pla­
nem grup.

Wyjęte równocześnie z obu kół kartki 
z numerami i wygranemi nawleka się na­
tychmiast razem na sznurek. Ten sznurek 
zaopatrzony pieczęcią gen. Dyrekcyi i pozo-' 
stający w urzgdowem przechowaniu, stanowi 
ostateczny dowód co do tego, z jaką wygra­
ną dany numer został wyciągnięty.

Pozostałe po ukończeniu ciągnienia V. 
kl. w kole 50.000 numerów są to nity (losy 
niewygrywające).

I-o ukończeniu ciągnienia każdej klasy 
wydaje gen. Dyrekcya urzędową listę cią­
gnień z pieczęcią i podpisem Dyrekcyi"!

Kolektury obowiązane są dozwolić ka­
żdemu graczowi na wejrzenie w taką urzę­
dową listę.

Za opłatą kosztów (6 hal. za listę od
I. do IV. klasy, 20 hal. za listę V. klasy), 
jakoteż kosztów przesyłki można tę listę na­
bywać w kolekturach.

Oprócz tego zawiera plan gry postano­
wienia co do przedpłaty wkładek dla więcej 
klas, co do wydawania list ciągnień, co do 
postępowania w razie stracenia losu i t. d.

Każdy grający może zażądać od kole­
ktury bezpłatnego wydania mu planu gry.

Regulamin utworzenia i prowadzenia 
kolektur Loteryi klasowej jest w przeciwień­
stwie do planu gry wyłącznic rozstrzygają-

zapewnieniem, że jej noga więcej tego progu 
nie przestąpi, i wyszła, obiecując przyjść je­
szcze nazajutrz.

Księżna zwróciła na niego oczy pełne 
przerażenia i łez.

Profesor ciągle milczał i uśmiechał się.
— I co pan mówi na to wszystko ? co 

pan mówi! Widzi pan, co ja musze cierpieć... 
To jest okropne.

— Naprawdę bardzo okropne.
— Ran sobie ża rtu je!
— Nie, księżno. To jest naprawdę tak 

okropnie nudne, że ja na miejscu pani był­
bym już dawno wyjechał z Krakowa.

Westchnęła.
— A ch ! Gdybym to mogła...
— Cóż panią trzyma?
— To tak trudno powiedzieć. Na pozór 

niby nic, a jednak jest tyle rzeczy...
— Ila, to niech pani cierpi.
Księżna zerwała się z błyskami w o-

czach.
— Nie mogę już dłużej! nie m ogę! 

Spokoju mi nie dają, męczą innie, przekli­
nają mnie i dziecko moje. Za co? dlaczego? 
cóż komu do tego?

Chodziła po pokoju żywymi krokami, 
z namarszczoną brwią, jak burza.

— Naturalnie. Cóż komu do tego.
— I niech pan powie, jeżeli nawet 

Ludwik, to pan Eohityn jest dla mnie nie­
odpowiedni...

— Wcale tego nie myślę.
Zatrzymała sie zdumiona.
_  Jak? -  —
— Nie myślę wcale, aby pan Rohityn 

był dla pani nieodpowiedni, księżno. Owszem, 
o ile go znam, sądzę, żo jest to najwłaści­

wszy narzeczony, jakiego pani sobie mogła 
wybrać.

— Jak to pan rozumie? — zapytała 
trochę niepewnie.

Butrym poprosił o pozwolenie zapale­
nia papierosa.

— To jest właściwie wcale niezły chło­
pak — zaczął, wpatrzony w błękitny dymek. 
Zbyt wiele zwraca się uwagi na pewne, że 
tak powiem, zewnętrzności jego charakteru. 
Młody jest. Bod wpływem pani zmieni się 
w nim jeszcze niejedno. A sądzę, że ma w 
sobie pewne dano, które pozwalają przypu­
szczać, że będzie to mąż dla pani doskonały.

— Jakież to dane? — spytała z mi­
mowolnym i zgoła nieopatrznym przekąsem.

Profesor uśmiechał się leciuchno kąci­
kami ust. Księżna musiała to zauważyć i 
zmieszała się, co jej się zresztą bardzo rza­
dko zdarzało.

— Tak, tak, ma pan słuszność — po.d- 
jęła z nienaturalną trochę żywością — to 
jest rzeczywiście człowiek... Tak jest, ma w 
sobie naprawdę coś niemal demonicznego, 
jakąś dziwną moc, silny jest, nieposkromio­
ny, jak koń bez wędzidła, i piękny.,.

Profesor strząsał powoli popiół z pa­
pierosa do popielniczki.

— Nie myślę tego.
Spojrzała nań pytająco i niespokojnie.
— Ja sądzę — ciągnął dalej — że 

właściwie jest całkiem inaczej. Demoniczne­
go niema w nim nic, ani szatańskiego nawet, 
z wyjątkiem chyba miny. Ale z tego można 
się poprawić. Nie jest także nieposkromiony, 
a w stosunku do kobiet, zwłaszcza do pani, 
prawdziwie i dziecinnie słaby. To są duże 
zalety, zwłaszcza, gdy na pozór wygląda ina­

czej. Robi się bardzo przyjemna zabawa, ro­
dzaj gry, bo, księżno droga, trzeba przyznać, 
że my się w życiu zawsze najlepiej grą, byle 
dobrą, bawimy. On będzie pani jako mąż 
słuchał z najgłębszą i najuleglejszą pokorą, 
która jednakowoż nie będzie nudna, bo dla 
własnego zadowolenia zachowa całkiem mi- 
mowoli pozory, że jest „szatanem", którego 
pani cudem ujarzmia i pokonywa. A przytem 
dla urozmaicenia czasem małe, maleńkie wy­
buchy, czasom gniew i potem te przeprosiny 
z całowaniem zgrabnych pantofelków... Nie 
wiem, czy będzie bardzo cierpiał, gdy mu 
pani krzywdę zrobi, ale to pewna, że krzy­
czeć będzie bardzo głośno i da pani miłe 
złudzenie odczuwanego przez miłość, czy 
zazdrość bolu. To wszystko są rzeczy, któ­
rych lekceważyć nie można, i dla tego są­
dzę, że Rohityn a, tego doskonałego człowie­
ka, naprawdę źle wszyscy znajomi pani oce­
niają.

Mówił, a księżna patrzyła nań z boku, 
jakby się chcąc upewnić, czy nie drwi. Gdy 
jednak spostrzegła, że profesor ma zupełnie 
poważny wyraz twarzy, a w głosie jego nie 
drga ani cień ironii, ruszyła ramionami nie­
znacznie i trochę niecierpliwie.

On kończył tymczasem:
— Rozumiem dobrze, że takiego czło­

wieka, właśnie takiego mogła pani pokochać 
tak głęboko i na przekór wszystkiemu. Je ­
stem przekonany, że zrobi pani bardzo, bar­
dzo dobrze, wychodząc za niego za mąż.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cego o prawnym stosunku grającego do za­
rządu loteryi, — przepisem wewnętrznym 
dla organów służbowych; wobec grających 
nie ma on żadnego znaczenia co do ich praw, 
ani też co do ich obowiązków, nie można 
też przeto powofywać się nań w stosunku 
kolektur z publicznością.

Regulamin ten normuje stosunek pra­
wny pomiędzy Administracyą państwową a 
kolekturami; normuje stosunki pomiędzy ge­
neralną Dyrekcyą a kolekturami i nakłada 
na te ostatnie pewne ograniczenia co do 
sposobów prowadzenia interesu, a mianowicie 
z jednej strony ze stanowiska ochrony gra­
jącej publiczności przeciwko wyzyskowi, z 
drugiej strony w tym celu, by zapewnić Lo­
teryi klasowej ów poważny charakter, który 
Rządowi już przy wniesieniu przedłożenia 
rządowego przyświecał jako myśl przewo­
dnia.

Administracya państwowa ustanawia li­
czbę i miejsca kolektur.

Odgraniczenie okręgów zbytu poszcze­
gólnych kolektur nie istnieje.

Administracya państwowa nadaje kole­
ktury na podstawie przedłożonej jej oferty, 
odpowiadającej postanowieniom regulaminu — 
a to wedle swobodnego swego uznania.

Nadanie kolektur następuje tylko dla 
jednej klasy, lecz przedłuża się milcząco od 
jednej klasy do drugiej, jeśli Administracya 
państwowa nie uczyniła użytku ze swego pra­
wa do wypowiedzenia.

To wypowiedzenie musi być dokonane 
przez A dm inistrację państwową co najpó­
źniej na cztery tygodnie przed rozpoczęciem 
ciągnienia I. klasy najbliższej następnej lo­
teryi.

Wypowiedzenie ze strony posiadacza 
loteryi uchodzi tylko wtedy za wniesione w 
terminie, jeśli dostało się do gen. Dy rek cy i 
co najpóźniej z początkiem ciągnienia III. 
kl. loteryi wstępnej.

Ubiegający się o kolekturę winni być 
własnowolni i nienagannego życia i mają 
wykazać, że posiadają odpowiednią kupiecką 
rutynę, że nie pozostają w żadnym służbo­
wym stosunku zawisłości, że z własnego ma 
jątku złożyć mogą wymaganą kaucyę, że roz­
porządzają odpowiednim kapitałem obroto­
wym i posiadają potrzebne w danem miejscu 
wiadomości językowe.

Jeśli ubiegający się chce oprócz kole­
ktury i inne interesy prowadzić, jako głó­
wny lub uboczny zawód, to wykonywanie 
ich nie może wychodzić na niekorzyść inte­
resów loteryi klasowej.

Właściciele kolektur nie są organami 
państwowymi, lecz pozostają tylko w stosun­
kach kupieckich z Administracyą państwo­
wą, która za nich ani za ich funkeyonaryu- 
szy nie obejmuje żadnej poręki.

Losy oddaje się kolektorom tylko na 
stały rachunek.

Bez osobnego zezwolenia gen. Dyrekcyi 
są kolektury uprawnione do sprzedawania 
tych tylko losów, które przeznaczyła dla 
nich gen. Dyrekcyą.

Odbiór przydzielonych losów przez gen. 
Dyrekcyę nie jest dopuszczalny ani w L ani 
też w którejkolwiek późniejszej klasie.

Niesprzedane losy grają na rachunek 
kolektury.

Wyjątkowe oddanie klas losów innym 
kolekturom (dla reszty pewnej loteryi) może 
nastąpić tylko za zezwoleniem gen. Dyrekcyi 
i tylko w takim wypadku, jeśli co do tych 
losów niema żadnych pretensyj o odno­
wienie.

Kolektura, która losy swego przydziału 
odda za zezwoleniem gen. Dyrekcyi innej 
kolekturze, odpowiada wobec Skarbu obok 
kolektnry przyjmującej te losy, za wpłynięcie 
ceny kupna oddanych losów.

Naoreżenie serbskie.* <t

P o zjezdzie w Carybrodzie.
Wszelkie nadzieje, jakie wiązano ze 

zjazdem Geszowa z Pasiczem, nie ziściły się. 
Spodziewano się mianowicie zupełnego wy­
pogodzenia horyzontu, a jak z : doniesień 
widać, całym wynikiem zjazdu jest tylko 
większa niż może dotąd, skłonność stron obu 
do szukania dróg nowych celem zażegnania 
konfliktu.

Wedle informacyj z Belgradu, spotka­
nie Pasicza z Geszowem trwało dwie godzi­
ny. Po powrocie Pasicza do Belgradu zwo­
łano natychmiast Radę gabinetową pod prze­
wodnictwem króla. Podobno — brzmi dalej 
relacya — spotkanie obu premierów nie 
stworzyło podstaw do wyjścia.

Korespondent Press-Centrale miał w Ca­
rybrodzie rozmowę 'z serbskim posłem z Sofii 
Spalajkoviczern na temat sporu serbsko-buł­
garskiego. Spalajkowice oświadczył między 
innem i: Mam uzasadnioną nadzieję, że uda 
się kwestye sporne między Bułgaryą a Ser­
bią załatwić. Skoro nastąpi zasadnicze poro­
zumienie, gotowa będzie Serbia powierzyć 
mocarstwom decyzyę co do traktatu. 7 in- 
terwencyi Rossyi musi jednak Serbia zrezy­
gnować. Jej gorącem życzeniem jest, aby dało 
się uniknąć wybuchu zbrojnego konfliktu.

Wedle informacyj Siidslar. Corr. Pa- 
sicz w następstwie zjazdu przedłoży Bułgaryi 
nowe podstawy do nowego przymierza. Bę­
dzie się ono odnosiło do stosunków ściśle 
gospodarczych i uzupełnione będzie konwen- 
cyą wojskową. Nowy traktat wszedłby oczy­
wiście w miejsce obecnie istniejącego; jeśli 
Bułgarya się nań zgodzi, wówczas Serbia 
wypełni wszystkie warunki traktatu obe­
cnego, tylko Monastyr, Ochryda i Feles po­
zostałyby przy Serbii. Konwencya Serbii 
z Czarnogórą i Grecyą, zawarta pod dykta­
tem Rossyi, byłaby ograniczona tylko do pe­
wnych wypadków.

W. Allg. Ztg. dowiaduje się, że buł­
garski i sebski prezydenci ministrów na zje­
zdzie zgodzili się na zwołanie wspólnej kon- 
ferencyj czterech premierów bałkańskich, a 
to dlatego, bo porozumienie między nimi

oboma było niemożliwe do osiągnięcia. Idzie 
więc teraz o rozszerzenie podstaw tego po­
rozumienia.

Berliński Localanzciger mniema, że jeśli 
Serbia w ostatniej chwili nie zdecyduje się 
na koncesye w sprawie Macedonii, to stosu­
nek między Serbią a Bułgaryą będzie mógł 
ułożyć się tylko jako stosunek stron wojują­
cych. Widoki pośrednictwa są bardzo małe. 
Rosya nie może na Serbię wywierać bezpo­
średnio matoryalnego nacisku, a Austro- 
Węgry nie mogłyby tego nigdy uczynić bez 
wywołania nicbepioczeństwa międzynarodo­
wych zawikłań. Anst.ro - Węgry mogłyby 
tylko interweniować w porozumieniu z Kos- 
syą. Jedyną możliwą drogą jest tedy zbrojna 
rozprawa. Co do zabezpieczenia tyłów otrzy­
mała już Bułgarya rzekomo przyrzeczenie od 
Rumunii i Turcy i.

7 Sofii donoszą, że stanowisko gabi­
netu Geszowa wywołuje w nacyonaii,stycznych 
i opozycyjnych kołach coraz gorętsze prote­
sty. Nacyonalistyczna prasa oświadcza, że 
wpływ Rossyi grozi poważnie Bułgaryi. Raz 
już powstrzymała Rossya Bułgaryą od po­
chodu na Konstantynopol, teraz zaś chce ją 
sprzedać Serbii. Geszow jest zawsze gotów 
ugiąć kark pod jarzmo Rossyi. Obecna chwila 
jest jednak zbyt poważna, by się temu można 
było spokojnie przypatrywać.

Postu sądzi, że sam plan Geszowa bez­
pośredniego porozumienia się z Pasiczem 
wywołać może zaniepokojenie. „Nie chcemy — 
pisze ten dziennik — żadnych tajnych in­
tryg. Niech Geszow zwoła zebranie, przedło­
ży mu traktat i niech postąpi jak mężczy­
zna. Jeżeli nie ma tej odwagi, niech na­
tychmiast opuści swe stanowisko. “

Ponadto krytykują dzienniki bardzo 
ostro stanowisko Serbii i wyrażają zdanie, 
że Pasicz nic nie wytarguje. Lepiej byłoby, 
gdyby pozostał w domu i nie jechał do Oa- 
rybrodu.

B. prezydent ministrów Malmow oświad­
cza, że gabinet Geszowa nie może w takiej 
chwili sam bez kontroli parlamentu, postę­
pować. Geszow powinien zwołać przywód­
ców stronnictw i zastosować się do ich po­
stanowień. Rewizja traktatu z Serbią jest 
wykluczona.

Bułgarsko-serbska u mowa.
Daily Chronicie ogłasza rzekomo auten­

tyczne wyciągi z tekstu bułgarsko-serbskioj 
umowy.

Art 8. § 3. konwencji z 29 czerwca 
1912 opiew a: Gdyby Turcja napaść miała 
na Serbię, to przyrzeka Bułgarya, natych­
miast wpaść do Turcy i i ze swej armii wy­
słać przynajmniej 100.000 ludzi na widownię 
wojenną nad rzekę Vardar.

Na tym właśnie ustępie, który przewi­
dywał turecką ofenzywę przeciwko Serbii, 
opiera się obecnie Pasicz.

W art. 4. konwencyi powiedziano mię­
dzy innemi: Gdyby Bułgarya i Serbia zje­
dnoczyły się dla wspólnego wydania wojny 
Turcji, to każde z tych państw wy.szle nad 
Yardar armię złożoną z około 100.000 Judzi.

D. 23 sierpnia 1912 zawarły sztaby 
generalne serbski i bułgarski umowę, w kie­
rej powiedziano : „Cała armia serbska opero­
wać będzie przeciw Turkom w przestworzu 
nad Yardarem. Bułgarska armia wyszle tam 
co najmniej jedną dywizyę."

Umowa zawarta przez oba sztaby d. ló 
września 1912 postanawia: „Cała bułgarska 
armia operować będzie w dolinie Mnricy, 
pozostawiając na początek wojny jedną dywi­
zję  na linii Kiistendże a. Dubnica. Jeżeli 
serbska armia wyprze Turków z linii Ueskiib- 
Kunianowa-Voles-Isztip i ruszy na południe. 
Bułgarzy będą mieli prawo użyć swej dywi­
z ji dla wzmocnienia armii bułgarskiej nad 
MaricąL

Gen. Rączo Petrow  o konflikcie.
Gen. Rączo Petrow, który kilkakrotnie 

i to w czasach bardzo ciężkich był prezesem 
gabinetu i ministrem spraw zagranicznych, 
a prawdopodobnie w razie ustąpienia Geszo­
wa powołany zostanie znowu do utworzenia 
gabinetu, o którym dalej opinia mniema, iż 
w razie wojny z Serbią obejmie naczelną 
komendę, oświadczył w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem wiedeńskim, co następuje: 
Wątpić należy, czy jest wogóle do spełnienia 
to. czego żądają Serbia i Grecja. Żadną 
miarą nie możemy ustąpić, gdybyśmy nawcl 
chcieli i twardo stać będziemy przy tom, by 
Serbia dopełniła ściśle postanowień traktatu, 
a Greeya ustąpiła z Salonik. Saloniki muszą 
być bułgarskie, gdyż w przeciwnym razie 
interesy ekonomiczne Macedonii zginęłyby 
śmiercią z uduszenia.

Na rewizję traktatu nie przystajemy. 
Spełniamy rzetelnie nasze obowiązki i żąda­
my tego samego od sprzymierzeńców. Jeśli 
mniej dogodna jest dla Serbii treść traktatu, 
to za późno przyszła ona do tego poznania. Na­
leżałoby pomyśleć o tern przed podpisaniem 
trak ta tu !

Niedorzecznością jest -powoływanie się 
Serbii na jej ofiary. W ciągu wojny my to 
ponosiliśmy cały jej ciężar, nasze ofiary w 
ludziach większe są, niż cała- armia grecka.

Z traktatu nie możemy podarować ani 
jednego przecinka, gdyż tyle tysięcy Mace­
dończyków wyruszyło na wojnę nie dla 
Adryanopola, lecz aby krwią okupić wolność 
swej ojczyzny. Uwolnić macedońskich Buł­
garów nietylko od Turków, lecz tom bardziej 
od tych, którzy o wiele dotkliwiej, niźli na­
wet Turcy, dali im się we znaki — to święty 
nasz obowiązek.

Cóż powiedzielibyśmy w kraju, gdy nas 
zapytają, co przynosimy z wojny.

Dalej oświadczył Petrow, że poddanie 
zatargu sądowi rozjemczemu byłoby niewła­
ściwe, bo sąd taki rozstrzygać może o wszyst- 
kiem innem , tylko nie o sprawach żywych, 
o ludziach. Śmieszne wydaje się gen. Petro- 
wowi, by ktoś nieinteresowany miał rozstrzy­
gać, czy tych 10 kim. należeć ma do Serbii, 
a innych znowu 10 do Bułgaryi, — nie ma­
jąc pojęcia o składzie ludności danego prze­
stworza.

7)

S P R A W A  R O Y A T .
(Pierre Dax. L ’affaire cle Eoyat).

I.
W ś r ó d  n o c y .

(Ciąg dalszy).

Gdyby godzina jego nocnej wycieczki 
doszła do publicznej wiadomości, gdyby zesta­
wiono tę wycieczkę z wypadkiem, jak do 
tego czyniła aluzję pani Farjeol, Jakób zo­
stałby niewątpliwie obwiniony.

7asiadłby na ławie oskarżonych!
Nie wiele było potrzeba, a zrobiono by 

z niego zbrodniarza!
Głosem bez dźwięku w yszeptał:
— Smutne to, skończyć tak daleko od do­

mu!... Czy panowie uprzedzili nieszczęśliwą 
jego rodzinę?

— Nie znamy jej. Czy może nas pan 
objaśnić ?

Jakób znowu się zmieszał.
W rodzinie Engilbertów była jedna oso­

ba, której imienia nie c-hciał wymówić.
Była to kobieta, z którą spotkał się w 

nocy, Armanda, rodzona siostra zmarłego.
— Proszę uprzedzić p. Ludwika Engil- 

berta w Angers, ulica Port de 1’Ancre 12. 
To jego starszy brat.

— Ten pan nie był żonaty?
— Nie.
— Dziękujemy panu za tę ważną infor- 

macyę, która ujmuje nam kłopotu. Gdybyśmy 
potrzebowali innych objaśnień, udamy się do 
pana.

— Jestem do dyspozyeyi. Gdyby była

potrzebna moja interw encja wobec rodziny, 
proszę, niech panowie także mną rozporzą­
dzają.'’

Jakób obrócił się w stronę łóżka, spoj­
rzał raz jeszcze na zmarłego i odszedł.

Dotkliwy smutek i głębokie przygnę­
bienie nim opanowało.

Gdyby nawet był winowajcą, chód je­
go nie byłby mniej pewmy.

Farjeol spełnił swój obowiązek, lecz 
okrutne przeczucie mówiło mu, że to wszyst­
ko zwróci się przeciw niemu.

Przeciw niemu?
Jakim sposobem?...
Skutkiem zbiegu okoliczności; wystar­

czyło porównać godzinę spełnienia zbrodni 
z godziną jego wyjścia z domu — odpowie­
dział sobie natychmiast.

Było to straszne, przerażające, niedou- 
w ierzenia!

Czy nie możnaby jednem słowom oba­
lić całe to ohydne podejrzenie.

Owszem, to było możliwe.
Ale żeby to słowo stało się dowodo­

wym argumentem, byłby zmuszony powie­
dzieć o swojem spotkaniu z podróżującą.

Czy to uczynić może?
Roztrząsał długo tę kwestyę, ale do­

szedł tylko do dwóch zarówno dręczących 
rezultatów: albo przyjąć rolę niewinnej ofia­
ry, albo rzucić na pastwę publiczności, chci­
wej wrażeń, nazwisko tej, z którą się spotkał.

Farjeol nie widział pozdrawiających go 
ukłonów, ludzi, z którymi rozmawiał parę 
minut przedtem.

Oni patrzyli na niego ze współczuciem.
— To był jego przyjaciel!... — szeptali 

cicho — Biedny pan Jak ó b ! Po co tam 
chodził!...

Łatwo sobie wyobrazić niecierpliwość 
pani Farjeol.

Na balkonie swego pokoju czekała na 
powrót męża.

Skoro tylko go spostrzegła, weszła do 
salonu, aby nie opóźniać chwili wyjaśnień.

Jakób nie potrzebował mówić.
Przygnębienie jego i bladość mówiły za 

niego.
7djął kapelusz, który mu ciężył na gło­

wie, spojrzał na żonę, patrzącą na niego 
sztywnie i rzekł tak samo, jak w pokoju 
zmarłego:

— To o n !
Spodziewała się tego, a jednak ta pe­

wność ból jej sprawiła.
Mówić przez chwilę nie mogła.
— Wiedziałaś o tom? — spytał Jakób.
— Ja ?... Nie przypuszczałam nawet, że 

się znajduje w Royat. — Kto przy nim czu­
wa? — dodała — chcąc się wszystkiego do­
wiedzieć.

— Nie pytałem o to. Zastałem tam 
sędziego i doktora.

— Ale po ich odejściu, kto przy nim 
zostanie? — powtórzyła pytanie.

— Nie wiem, nie pytałem.
— Obawiasz się, żeby za wiele się nie 

dowiedzieć!
W olał na to nie odpowiedzieć.
— Czy wszyscy mają tam wstęp wolny ?
— Czyż miałabyś ochotę narazić się na 

widok, zdolny poruszyć silniejszych od ciebie?
— Poruszyć?... Ty jesteś widocznio po­

ruszony... teraz... nieco za późno!
Nie słyszał jej i nie rozumiał. Myśli 

mąciły mu się w mózgu.
...Przez kilka dni z rzędu, w willi Sans 

Souci panował sztuczny spokój.
Farjeol czynił wysiłki, aby go utrzymać.
Gdy był sam jeden, pogrążał się w 

rozmyślaniach i z poehylonem czołem prze­
siadywał tak całe godziny.

Nieustanny dozór ze strony żony, jaki 
czuł w okół siebie, ciężył mu jak brzemię.

Domyślał się, że nie wyrzekła się o- 
krutnych swoich podejrzeń.

Wierzyła, żc jest winowajcą.
I chociaż opowieści o dramacie były 

na wszystkich ustach, tak w Royat, jak w

Olermont, pani Farjeol udawała; jak gdyby 
nie wiedziała o niczem.

Pomiędzy niemi dwojgiem , w ciągu 
dwóch d n i , nie wspomniano o tern ani 
słowa.

Farjeol czuł, że właśnie to milczenie 
jest najgroźniejsze. 7ona wpadała często z 
nagła do pokoju, w którym on sic znajdo­
wał, co wyglądało na złośliwe podpatrywa­
nie jego ruchów i czynów.

Niezwykłe też objawiała zaintereso­
wanie korespondencyą ; pilnie przeglądała 
nadeszłe listy, a wzrok jej wszędzie za nim 
gonił, jak wzrok szpiega, eo go ostatecznie 
przygnębiało.

Należało może dać poznać, że widzi to 
wszystko i zażądać wyjaśnienia. Ale to na­
raziłoby go niewątpliwie na wybuch nowych 
obelg.

Więc milczał.
Brat Engilberta telegraficznie dał znać, 

że przyjeżdża do Sans-Souci.
Jakób czekał go na stacji kolei.
Towarzyszył mu do domu, w którym 

leżały zwłoki pod opieką Siostry Miłosier­
dzia, był obecny rozdzierającej scenie rozpo­
znania i zabrał do siebie nieszczęśliwego 
brata.

Tam o niczem mowy nie było tylko o 
spełnionej zbrodni.

Pani Farjeol jednak uporczywie mil­
czała, co gość przypisał głupocie pięknej 
pani, nie mogąc wierzyć w tak wielką°obo- 
jetność wobec podobnych okoliczności/

Ludwik Engilbert rzucił myśl, że może 
kradzież była motywem zbrodni.

— Mój biedny brat — mówił — mu­
siał mieć przy sobie znaczną sumę w papie­
rach. Była to jedna z jego manii. N iestety ! 
życiem ją  przepłacił!

(Oiąg dalszy nastąpi).



Rwestye etnograficzne mogą być roz­
sądzono tylko pomiędzy interesowanymi; w 
drodze porozumienia, lub też — jeśli ono 
niemożliwe — orężem. Macedonia musi mieć 
na najkrótszej drodze przystęp do morza 
Egejskiego i rozumiemy bardzo dobrze, dla­
czego (Irecya tak usilnie domaga się Ka­
wa 11 i.

Wkoricu rzekł Petrow, że jakkolwiek 
rząd dzisiejszy wszystko czyni, co możliwe, 
by nie dopuścić do wybuchu wojny, stosunki 
mogą okazać się silniejszymi i przejść nad 
gabinetem do porządku.

W każdym razie do dni kilku sprawa 
rozstrzygnąć się musi.

P a r y ż .  (Tel. wł.). M alin  donosi, że 
Pasicz otrzymał od Goszowa list z ubolewa­
niem z powodu zajść w Macedonii między 
Serbami a Bułgarami. Zajścia te stały się 
bez wiadomości rządu i sztabu bułgarskiego. 
Wydano już — brzmi list — ostre zarządze­
nia, by zajściom tym na przyszłość za- 
pobiedz.

P a r y ż .  Dr. Danew był wczoraj przy­
jęty przez rossyjskiego posła Tzwolskiego, 
min. spraw zagr. Pi eh ona i prez. Poincarego. 
Danew wieczorem odjechał do Sofii.

L o n d y n .  Biuro Reutera donosi, że dr. 
J)anew na wezwanie swego rządu został od­
wołany do Solii.

KRONIKA.
Lwów, 3 czerwca.

Kalendarz.
Ś r o d a  (4 czerw'ca) :
Kwiryna. — Litowała. — Wasyłyja.
Wschód słońca o godzinie 8*21 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'22 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie 4- 19 stopni Cel.

— Prezydent m iasta p. Józef Neu-
nianu wyjechał na trzy tygodnie do Karlsbadu.

Agendy prezydenta objął I wiceprezydent 
miasta dr. Tadeusz Rutowski.

— W iadom ości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska obrządku łac. Mianowani: szam- 
belanem papieskim ks. Feliks Józefowicz, kate­
cheta II gimnazyum we Lwowie; ks. Wincenty 
Czajkowski, szambelaD papieski, hon. kanonik 
kapituły metr., proboszcz w Złoczowie, dzieka­
nem brodzkim; ks. Aleksander Opolski, kate­
cheta semiuaryum nauczyciel, w Czerniowcach, 
hon. asesorem Konsystorza Metropol.; admini­
stratorem w Budyłowie ks. Tomasz Gwoźdź, 
tamtejszy kooperator ad personam. Odznaczeni 
rok. i mantol.: ks. Piotr Strzeszkow'ski, dziekan 
złoczowski, proboszcz w Gołgórach; ks. dr. Al­
bin Warszylewicz, spirytualny semiuaryum kle­
ryków; ks. Jan Wójtowucz, dziekan lwowski 
zamiejski, proboszcz w Jaryczowie, złotym krzy­
żem „pro Ecclesia et Potifiee" ks. Kazimierz 
Dziurzyński, katecheta IV gimnazyum we Lwo­
wie. Uwolniony na własną prośbę od obowiązków 
dziekana brodzkiego ks. Stanisław Krauss, pro­
boszcz w Brodach. Pozostaje nadal na posadzie 
ekspozyta w Wygodzie ks. Tadeusz Widacki.

Konkurs na probostwo w Budyłowie rozpi­
sano z terminem do 20 lipca b. r. Najprze- 
wielebniejszy ks. Biskup sufragan dr. Wła­
dysław Bandurski dokona wizytacji kano­
nicznej : w Chorostkowie dekanatu trembowel- 
skiego od 3 do 8 czerwca ; w dekanacie czortkow- 
skirn w parafiach : Niżborgu Nowym 9 czerwca, 
w Liczkowcach 10 i 11 czerwca, w Horodnicy 
•i, Postołówką 12 czerwca; w dekanacie ska- 
łackira w parafiach: w Toustcm 14 i 15 czerwca, 
w Krasnem 16 czerwca, w Grzymałowie 17, 
18 i 19 czerwca, w Ostapiu 20 czerwca, w Ska­
lacie 21, 22 i 23 czerwca, w Kołodziej ówco 
24 i 25 czerwca.

Dyecezya przemyska. Prezentę na opróżnio­
ne probostwo w Zaczerniu otrzymał ks. Kazi­
mierz Zawałkiewiecz, wikary w Staromieściu. — 
Przedłużenie urlopu do końca czerwca otrzymał 
ks. Józef Cwynar, wikary w Krościenku Wy- 
żnem.

— Towarzystwo w alki z gruźlicą we 
Lwowie. Za złożone na cele Towarzystwa przez 
pp.: dr. Oswalda Balzera 50 kor., dr. Emila 
Parnasa jako część dochodu z podwieczorku To­
warzystwa „Zdrowia" 400 kor. i Maryę Loe- 
wensteinową 100 kor., składamy ofiarodawcom 
jiubliczno podziękowanie.

Prof. dr. Józef Wicshowsld prezes.
— Z ruchu przedwyborczego. Rada 

miasta Wieliczki uchwaliła dnia 29 z. m. jedno­
głośnie prosić szefa sekcyi w Ministerstwie 
skarbu dr. Kazimierza Gałeckiego o postawie­
nie swej kandydatury na posła do Rady pań­
stwa z m iasta: Wieliczka-Bochnia-Podgórze i 
kandydaturę tę gorąco popierać, oraz wysłać w 
tym celu deputacyę do wyż wymienionego do 
Wiednia.

— Z Akademii U m iejętności. Z powodu 
przebudowy gmachu Akademii czytelnia akade­
micka zamknięta będzie dla publiczności już 
dnia 28 b. ni., otwarcie jej nastąpi dnia 1 pa­
ździernika b. r.

— Obrona dążeń i interesów  docen­
tów. Pod prsewodnictwem prorektora Uniwer­
sytetu dr. Finkla i przy współudziale rektora 
Politechniki łiauswaldajakoteż dziekanów Uni­
wersytetu obradowali onegdaj docenei prywa­
tni Uniwersytetu i Politechniki we Lwowie nad 
założeniem stowarzyszenia, które miałoby za
cel obronę dążeń ideowych i interesów mate-
ryalnycli docentów. Po dłuższej dyskusji zgo­
dzono się [zasadniczo na założenie odrębnego 
stowarzyszenia na wzór takich, jakie istnieją 
już na Uniwersytecie ; Jagiellońskim w Krako­
wie, jakoteż na wszystkich Uniwersytetach au-
stryackich. Wybrano komisyę, złożoną z do­
centów Uniwersytetu pp.: Hirschlera, Nowi­
ckiego, Nowotnego, Kleinera, Paygerta i do­
centów Politechniki pp. Bicgełeisena i Bryły, 
którzy zająć się mają pracemi przygotowawczo- 
mi około założenia nowej organizacji.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we środę, dnia 4 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Lwowskie Koło Towarzystwa im . 
P iotra Skargi odbędzie walne zgromadzenie 
dnia 12 b. m., w sali Towarzystwa przy ul. 
Teatralnej 1. 3 o godz. 5 po południu.

— Egzamin dojrzałości wprywatnem  
gimnazyum żeńskiem Z. Strzałkowskiej 
we Lwowie odbył się w dniach 27 — 30 maja 
pod przewodnictwem delegata Rady szkolnej 
krajowej Stanisława Scłmeidra, dyrektora gi­
mnazyum III we Lwowie. Pierwszego dnia za­
szczycił egzamin obecnością swoją Wiceprezy­
dent Rady szkolnej kraj. dr. Ignacy Dembowski.

Następujące uczenice złożyły egzamin doj­
rzałości: Altmanówna Fryderyka, AronównaSara, 
Bałejówna Olga (z odzn.), Bieykowska Jadwiga, 
Czabanówna Aniela (z odzn.), Dekańska Jadwiga, 
Dobrowolska Adela, Dreifachówna Joanna, Dwor­
ska Otylia, Fischorówna Anna (z odzn.), Fran- 
kówna Eugenia (z odzn.), Gromnicka Maryn 
(z odzn.), Grzybowska Marya, Jankowska Wanda, 
Kadyiówna Kazimiera (z odzn,), Kaubówna Anna, 
Kocekówna Jadwiga, Kohlerówna Jadwiga (z 
odzn.), Lubieniecka Paulina (z odzn.), Menke- 
sówna Henryka (z odzn.), Merklówna Józefa, 
Paliwodzianka Helena (z odzn.), Południewska 
Janina, Prokopowiezówna Marya (z odzn.), 
Schlosserówna Emilia, Schusterówna Ernestyna 
(z odzn.), Sehiitzówna Salomea, Stefkówna Ja­
nina (z odzn.), Szolinówna Aurelia (z odzn.), 
Troczyńska Rozalia (z odzn), Wasilewska Sta­
nisława, Żmudzińska Joanna (z odzn.).

— Uroczystość rozdania świadectw
tegorocznym abituryentkom pryw. gimnazyum 
żeńskiego im. J. Słowackiego odbyła się w auli 
zakładu w niedzielę rano, dnia 1 b, m. Ustę­
pujące uczenice żegnali przemową prezes Tow. 
pryw. gimuazyum radca Chlamtacz, dyrektor 
Gebert i gospodarz klasy prof. Latoszyńsld, od 
ołtarza zaś w czasie Mszy św. przemówił do 
maturzystek katecheta ks. Csesznak. W imieniu 
abituryentek podziękowała gronu nauczyciel­
skiemu i zarządowi zakładu p. M. Krygowska, 
poczem gospodarz klasy rozdał świadectwa doj­
rzałości, a prezes radca Chlamtacz wręczył ce­
lującym uczenicom ozdobne medale pamiątkowe.

Ustny egzamin dojrzałości odbył się w 
clniaoh 27 — 30 maja pod przewodnictwem de­
legata Rady szkolnej krajowej radcy J. Słotwiń- 
skiego; wszystkim kandydatkom w liczbie 32 
przyznano świadectwo dojrzałości. Egzamin doj­
rzałości z odznaczeniem złożyły: Adamówna M., 
Bielska Z., Csesznakówna M., Flekerówna I., 
Freyówna A., Jaworska J., Klappówna Z., 
Krampnerówna B., Krygowska M., Majelirowi- 
czówna M., Majchrowiczówna Z., Markusówna 
L., ReinównaA., Schmolikówna Z., Sobieszczań- 
ska F.; Twardowska A.

Świadectwa dojrzałości otrzymały: Ohiro- 
równa D., Danielcówna K., Dańeówna Z., Gro­
cholska W., Iłeidenówna P., Parnicwska J., 
Pilewska Z., Roicliertówna E., Reichówna E., 
Riemerówna R., Studencka J., Szkirpanówna 
O., Taubówna S., Tyczkówna J., Wojciechow­
ska Ii., Zimermanówna E.

— Z k olei. W czasie od 1 czerwca do 
15 września krążyć będą bezpośrednie wozy I. i
II. kl. przy pociągach kąpielowych na przestrzeni 
Podwołoczyska-Maryenbad. Wozy przechodzić 
bodą przez Lwów -Kraków - Oświęcim i Pragę. 
Przez to zarządzenie uzyska Rossya, Galicja, 
Morawy i Śląsk dogodne połączenia z Maryen- 
badem.

— Konduktorzy tram w ajow i otrzy­
mali polecenie, aby ze względu na bezpieczeń­
stwo jadących tramwajem osób, w razie jeżeli 
zauważą u której z jadących tramwayem pań 
długie wystające szpilki u kapelusza, zwrócili 
uwagę tejże pani, aby szpilki usunęła przez 
wyjęcie ich z kapelusza, lub też opatrzyła 
kapslą ubezpieczającą ich końce, Konduktorzy 
są obowiązani w interesie bezpieczeństwa pu­
blicznego przepis ten ściśle wypełniać.

A  Lwowskie Towarzystwo ratunko­
we udzieliło w maju pomocy w 1017 wypad­
kach. Służbę pełniło 16 lekarzy. — Członków 
wspierających liczy obecnie Towarzystwo 2265.

A  W wozach kolei elektrycznej zna­
leziono : sześć parasoli, trzy parasolki, torebkę 
damską, zegarek i trzy pularesy z pieniędzmi.

(A ) Z Izby sądowąj. Wczorajsza roz­
prawa karna przeciw Piotrowi Salo, rolnikowi 
z Lawrykowa, oskarżonemu o zbrodnię zabój­
stwa, zakończyła się wyrokiem uwalniającym.

Dziś toczy sic przed trybunałem sądu 
przysięgłych rozprawa karna przeciw 35-letnie- 
niu Rudolfowi Gotzlichowi, oiicyantowi podat­
kowemu w Sokalu o zbrodnię sprzeniewierze­
nia z funduszu szkolnego 12.200 koron, a z 
funduszu należytości prawnej 119. Nadto o- 
skarżony jest Gotzlieli o fałszerstwo weksli na 
kwotę około 2500 koron, które zeskontował na 
swą korzyść.

Wyrok zapadnie po południu.
(A ) Zgubiono : naszyjnik brylantowy 

w kształcie motyla, wartości 1700 koron; z 
torby ręcznej banknotami 40 koron., pulares, 
zawierający 2100 kor.

(A ) Z naleziono: pulares z 10 koronami 
i dwoma kluczykami; pulares z 4 koronami.

(A ) W ydalili się z domu rodziców: 
Teofil Kuliński, ubrany w mundurek ucznia T. 
kl. gimnazjalnej i 4 letni Fredzio Iloczlco, syn 
robotnika, blondyn o długich włosach, ubrany 
w sukienkę i zielony fartuszek.

(A ) Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Leona Alcsa przy ul. Kotlarskiej skradziono 
wczoraj gotówką 130 koron, oraz garderobę, 
łącznej wartości 600 koron.

(A ) Oszust w mundurze. Markus An- 
liauch, posiadający budkę z trafiką przy placu 
Krakowskim, doniósł wczoraj oddziałowi straży 
skarbowej, że jakiś strażnik skarbowy wyłudził 
od niego 5 koron i 7 halerzy. Natychmiast za­
rządzono dochodzenia i przekonano sie, że ów 
strażnik w kilku trafikach wyłudził pieniądze 
pod rozmaitymi pozorami. Pa południu schwy­
tano go przypadkowo w trafice przy uł. Kra­
kowskiej i sprowadzono do oddziału straży 
skarbowej. Tu podał aresztowany, że nazywa 
się Jan Ostermann i jest uwolnionym strażni­
kiem skarbu, dopiero w ostatniej chwili, gdy 
go miano prowadzić na policyę, oświadczył, że 
naprawdę nazywa sie Maryan Swierzewski, jest 
dyetaryuszein dyrekcyi skarbu. Oszusta oddano 
policji, która prowadzi dalsze śledztwo.

(A ) Zamach sam obójczy. Dziś około 
godziny 3 nad ranom na Wałach Hetmańskich 
strzelił do siebie, w zamiarze samobójczym z 
rewolweru Antoni Perutka, 23-letni czeladnik 
krawiecki i zranił się lekko w okolicę serca. 
Powodem zamachu samobójczego mają być nie­
porozumienia z narzeczoną.

(A )  Niebezpieczny kochanek. Wczoraj 
w nocy zgłosiła się na stacyę ratunkową He­
lena Kuj, młoda dziewczyna i podała, że ko­
chanek jej strzelił do niej z rewolweru. Isto­
tnie stwierdzono ranę postrzałową na tyle gło­
wy. Prawdopodobnie kula tkwi w głowie. — 
Dziewczynie udzielono pierwszej pomocy i ode­
słano ja  do szpitala.

f  Zm arł w ostatnich dniach: w Krakowie, 
Klemens Pawłowicz, em. radca sądu krajowego, 
w 68 r. życia.

— Echa strasznej zbrodni. Z Kali­
sza donoszą, że trzy osoby, aresztowane jako 
podejrzane o podpalenie w okolicy domu ży­
dowskiego, przyczem zginęło 8 osób — zostały 
wypuszczone na wolność. Ponieważ wielu ży­
dów i chrześcian otrzymało listy z pogróżkami 
wysłano na miejsce 300 żołnierzy.

— Brutalny napad karczmarza na 
księdza. W Golinie, w pow. Konińskim, karcz­
marz miejscowy, czując gniew do proboszcza 
ks. Zygmunta Wronowskiego z powodu alccyi 
przeciw pijaństwu, w dzień Bożego Ciała na­
padł na wychodzącego z kościoła po nieszpo­
rach księdza, chwycił go za suknię i uderzył go 
dwa razy w twarz. Widząc to ludność, rzuciła sio 
na napastnika, który tylko rewolwerem zdołał 
sio obronić, strzelając na postrach. Wówczas 
tłum pobiegł do domu karczmarza i zburzył go 
doszczętnie. Karczmarz przepadł bez wieści.

— K lejnoty jasnogórskie. Do władz 
policyjnych w Częstochowie nadeszła wiado­
mość, żc we wsi Czołkony, w gubernii wia- 
ckiej, znaleziono w lesie skrzynkę, koszyk i 
pudło, zawierające rozmaite przedmioty, co do 
których zachodzi podejrzenie,, że pochodzą z kra­
dzieży, mającej związek ze świętokradztwem na 
Jasnej Górze. Wdrożono śledztwo, aby stwier­
dzić, zkąd się one wzięły w gubernii wiackiej.

— Zatrute lody. W Lublinie stwier­
dzono w ostatnich dniach kilkadziesiąt wypa­
dków zatrucia lodami. Aresztowano jednego 
z roznosicieli lodów, przeciw któremu skiero­
wały sie podejrzenia, puszko zaś 7, lodami od­
wieziono do biura policyi. Tutaj jednak czterej 
policjanci i żona jednego z nich sądząc, że 
„lodziarza" aresztowano za jakieś przekroczenie 
uliczne, a nie wiedzieli o lodach, szybko wzięli 
się do zawartości puszki i ulegli zatruciu, tak, 
że musiano odwieźć ich do szpitala. Liczne wy­
padki zatrucia zaszły między uczniami lubel­
skiej szkoły im. Staszica.

— Śm ierć od pioruna. W miejscowo­
ści Kraśniki pod Lublinem w zagrodzie gospo­
darza Hubera pracowało na polu przy sadzeniu 
kartoili 6 ludzi. Z powodu ulewnego deszczu, 
schronili sie oni pod dużą gruszę, rosnącą na 
polu. W  drzewo uderzył piorun, od którego 
trzy kobiety poniosły śmierć na miejscu; trzy 
pozostałe osoby doznały silnych kontuzyj. Pod 
tą samą gruszką piorun zabił dwoje, ludzi przed 
trzema Jaty.

— Zapisy śp. Stanisława Muchllń- 
skiego. D. 21 z. m. petersburski sąd okręgowy 
zatwierdził testament ś. p. Stanisława Muriiliń-

skiego, inżyniera komunikacji, mocą którego 
utworzono trzy stypendya imienia zmarłego po 
340 — 350 rb. rocznic: w Uniwersytecie war­
szawskim, Politechnice warszawskiej i Instytu­
cie dróg i komunikacji w Petersburgu, dla nie­
zamożnych studentów, przeważnie pochodzących 
z rodzin Muehlińskich, Tyszyńskich lub Ja­
nowskich.

Poza tem ś. p. Muchliński legował; ka­
pitał 3000 rb. na ochronkę katolicką im. Maryi 
w Warszawie; 1500 rb. na kościół św. Stani­
sława w Petersburgu, 5000 rb. na Kasę po­
mocy inżynierów komunikacji w [Petersburgu. 
Wreszcie swoją bibliotekę techniczną, zawiera­
jącą około 600 tomów w rozmaitych językach, 
przeznaczył dla Stowarzyszenia techników w 
Warszawie.

— Nowy aparat roeutgenowski. Tnż. 
St. Bronikowski demonstrował w warszaw- 
skiern stow. lekarzy, nowy aparat roentgencw- 
ski, p. t. „Instruktor-progres". Jest to apara­
cik wagi 30 funtów, służący do roentgenogra- 
fii i roentgenoterapii, pozwalający na nader de­
likatne dozowanie. Próby z aparatem wypadły 
pomyślnie.

Aparat ten zasługuje na uwago i z tego 
względu, że jest pierwszym produktem krajo­
wym, wykonanym całkowicie w Warszawie.

Kronika prowineyonaina.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
Z Kamionki strumiłowej donoszą nam : Dnia 22 
z. m. znaleziono w polu opodal Nahorzec ma­
łych tamtejszego włościanina Wasyla Brani- 
ckiego, leżącego na ziemi z rozbitą przednią 
częścią czaszki, już zupełnie nieprzytomnego, 
Branicki przewieziony do domu, skonał w kilka 
godzin później. Rana, która spowodowała śmierć 
pochodziła od wtłoczenia się w mózg odłamu lufy 
strzelby, która rozerwana została w rękach Bra- 
nickiego podczas strzału.

§ Ś m i e r ć  od p i o ł u n u .  Z Bochni do­
noszą nam: W dniu 27 z. m. po południu zo­
stały zabite przez piorun zajęte przy obkopy- 
waniu ziemniaków w polu Justyna Oępura 
w Łąkcie dolnej i Marya Juszczyk w Rzegocinie.

Kronika zagraniczna.

* J u b i l e u s z  R o m a n o w y c h .  IV obe­
cności cara, następcy' tronu, wielkich książąt i 
księżnych, prezydenta i członków gabinetu od­
było się wczoraj w Kostromie uroczyste odsło­
nięcie pomnika ku czci 300-letniego jubileuszu 
Romanowych.

* K r w a w y  p o d z i a ł  g r u n t ó w .  W 
pewnej wsi w pow. jadrińskim w gub. Kazań­
skiej, mieszkańcy popadli w kłótnię z powodu 
podziału gruntów' gminnych. Aby położyć kres 
sporom, władze przysłały 30 żandarmów. Gdy 
żandarmi przybyli do wsi, chłopi zebrali się 
w' polu i na łące i postanowili stawać opór. 
Gdy na wezwanie żandarmów chłopi nic chcieli 
się rozejść, żandarmi dali salwę karabinową. 
6 chłop ów _ padło trupem, 5 zostało ciężko zra­
nionych. Żandarmi następnie dobyli pałaszy 
i rzucili sio. na chłopów. Z ran otrzymanych 
od pałaszy zmarło w kilka godzin znowru 5 
chłopów.

* I Vy p a d e k  na  j e z i o r z e .  Z Berlina 
telegrafują: Na jeziorze Krepslin przewróciła 
sie łódź, w której było 11 osób. Sześć osób 
utonęło, w tem 3 dzieci, resztę uratowano.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Koło Dil- 
beck — jak donoszą z Brukseli — pociąg po­
spieszny Bruksela-CourtraD zderzył się z loko­
motywy, Trzydzieści osób ciężej i lżej rannych-

* P o ż a r  na  s t a t k u .  Na pokładzie wło­
skiego statku „(Joneesioiu przybyłego w piątek 
z Genui do Tryestu wybuchł wczoraj pożar. 
Pastwy pożaru padł ładunek bawełny, szkoda 
wynosi 230.000 koron. Pożar ugaszono.

Italii literacko-artystyczne.
(Grbr.) Z teatru. Wieści pochlebne, prze­

słane z Krakowa po przedstawieniu lia scenie 
tamtejszej najnowszego dramatu K. H. Rostwo­
rowskiego, znalazły wrczoraj najzupełniejsze u 
nas potwierdzenie: „Judasz z Kariothu" wy­
wołał wrprost entuzjazm, tak rzadki u publi­
czności lwowskiej.

O dziele tem napiszemy obszerniej w oso­
bnym feljetonie; dzisiaj wspomnieć jedynie na­
leży, iż polska literatura dramatyczna pozyska­
ła wr iliem prawdziwie cenny nabytek. Oby to 
tylko nie był ten błysk olśniewający, tak czę­
sty u nas; oby to nie była jedynie przepiękna 
zapowiedź, po której następuje obniżenie lotu. 
Pomiędzy pierwszemi próbami dramatycznemi 
p. Rostworowskiego a „Judaszem z Kariothu" 
jest wielka różnica ; widać postęp, wyrobienie 
się, opanowanie środków technicznych, pogłę­
bienie; można więc żywić nadzieję niepłonną, 
iż dalej talent jego rozwijać się będzie, że 
otrząście sie zupełnie z pewnych wpływów
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zewnętrznych, że „wyspiańszczyzna" przeminie 
u niego bez śladu, że da literaturze dzieło na­
prawdę swoje własne, z siebie tylko wysnute.

Przyznać trzeba, że do powodzenia dra­
matu na scenie wielce przyczyniło się niezwy­
kle staranne odtworzenie przez aktorów kra­
kowskich. Solski w roli tytułowej święcił tryumf 
prawdziwy. Przedziwny to artysta; zdaje się 
niejednokrotnie, iż gra tak doskonale, z takiem 
wirtuozostwem, o jakiem tylko marzyć można. 
Tymczasem nowa rola przynosi znów niespo­
dziankę : Solski przewyższa samego siebie. Tak 
stało się z Judaszem. Od pierwszego odezwa­
nia się aż do ostatniej chwili, w każdym mo­
mencie najdrobniejszym, w każdym ruchu, za­
dziwiał artysta nie tylko opanowaniem tcchni- 
cznem roli, ale tern bogactwem siły dramaty­
cznej, która rosła nieprzerwanie i zdała się być 
niewyczerpaną. Psyche tego tragicznego zdraj­
cy, co za trzydzieści srebrników sprzedał Chry­
stusa Pana, to szarpana obawą, to znów mio­
tana wyrzutami sumienia — musiała być taką, 
jaką wysnuł ten aktor niepospolity. A jakżeż 
znów imponowały sceny nieme — np. w chwili 
pożegnania się z Kachelą; ileż w nich było 
wyrazu tragicznego. Studyum dałoby się napi­
sać o tej grze, która stanowić powinna wzór dla 
młodego pokolenia aktorów.

Za przykładem swego mistrza szli współ­
grający; z nich na czoło wysunął się w epizo­
dycznej roli Annanela p. Bończa: ton głosu, 
maska twarzy i każdy ruch były doskonałe. 
Eównież p. Biegański jako Jan, zasługuje na 
zaszczytne wyróżnienie; w grze jego ujmowała 
słuchaczy szczera i prosta poezya, prawdziwa 
słodycz i szlachetność tego młodzianka wybra­
nego.

Nie wolno również pominąć w milczeniu 
pani Zawiejskiej jako Racheli; w roli tej łatwo 
wpaść w przesadę i nienaturalność — utalen­
towana artystka umiała utrzymać się w tonie 
należytym, zgodnym z intencyą autora i wyma­
ganiami sztuki.

Kajfaszem, pełnym siły brutalnej był p. 
Eygier; obok niegoj wymienić by należało in­
nych artystów — wszyscy bowiem grali z nie­
zwykłą starannością. Sceny zbiorowe, jak nas 
do tego przyzwyczaił już p. Solski — wypadły 
doskonale.

A jeżeli na koniec doda sic, iż dekoracye 
były pomysłu Mehoffera, którego samo nazwisko 
już tyle mówi, to chylja wyczerpią się te po­
chwały, na jakie wczorajsze przedstawienie za­
służyło. I z pewnością szereg jeszcze wieczo­
rów „Judasz z Kariothu" wzbudzać będzie en- 
tuzyazm, boć na tern co prawdziwie piękne... 
publiczność lwowska poznać się umie.

Z m uzyki. (II koncert ,,Echa“). Orygi­
nalna to była myśl przedstawienia w jednym 
koncercie plonu czterech konkursów, które 
„Echo“ ogłosiło w latach 1894, 1897, 1907, 
1912. Obecnie rozpisany jest konkurs świeży, 
który, jak się należy spodziewać, przyniesie 
muzyce chóralnej polskiej niejedną rzecz piękną 
i wartościową.

Laureatem pierwszego konkursu był Adam 
Minek ej mer, którego nagrodzoną kompozycyę 
„Dzban" (do słów Kochanowskiego) śpiewało 
„Echo“ wczoraj w części drugiej koncertu. 
Tempo i charakter krakowiakowy, tudzież cha­
rakterystyczne naśladownictwa dźwięków towa­
rzyszących piciu, czynią z tej kompozycyi pieśń 
pijacką w szlachetnym stylu. Co do wartości 
muzycznej przewyższa tak tę jak i wszystkie 
inne pierwsze nagrody konkursów „Echa“ kom­
pozycja Niewiadomskiego, nagrodzona I na­
grodą w r. 1897, znana odtąd i wiele śpiewana 
p. t. „Grób Wikinga11. Fomyślana na większą 
skalę, wzorowa co do formy, przeprowadzona 
myślowo i co do faktury bez zarzutu, jest ona 
najlepszym utworem chóralnym polskim ostatnich 
czasów. Nie dorównywa jej pod względem treści 
pierwsza nagroda konkursu z r. 1907, Nowo­
wiejskiego „Żałobny pochód Kościuszki na Wa­
wel", rzecz nieco za szara i jednostajna, w któ­
rej najlepszym pomysłem jest zużytkowanie cho­
rału Ujejskiego (względnie Nikorowicza). W o- 
statnim konkursie 1912 nie przyznano wcale 
pierwszej nagrody, drugą miał Maszyński za 
„Pobudkę", której dziarski rytm chwaliłem z 
okazyi jubileuszowego koncertu. Większą po­
pularność zyskał i bardziej się podoba ogólnie 
chór Obuchowicza „Ai grajżeżmi piszczałeczko", 
który otrzymał nagrodę trzecią. Musiał on być 
wczoraj powtórzony.

Przydługi nieco program obejmował nadto: 
z konkursu 1897 Bersona nastrojową „Noc“ z 
r. 1907 Biernackiego „Nixy“ o banalnej nieco 
melodyce, i mój bezpretensyonalny chórek „Hej! 
pójdziemy dziewczyno" odznaczony przy kon­
kursie 1897.

Ale nietylko programowo zaciekawiał wczo­
raj koncert, bardziej może interesował wszystkich 
rozwój samego Towarzystwa pod nowym dyry­
gentem p. Janem Eanglem. Pedantyczna, su­
mienna ręka jego zdziałała wiele, zespoliła chór 
ten, któremu skutkiem choroby Galla groziło
rozluźnienie, i trzyma go w karbach dyscy­
pliny chóralnej z uznania godną energią. Chór 
„Echa", któremu pod względem głosów' wiele 
niedostaje, tworzy jednak zespół doskona­
ły, śpiewa pewnie i świeżo idąc zgodnie
i karnie za pałeczką dyrygenta, a jeśli jest
tam jeszcze coś do zrobienia, to tylko wyrobie­
nie większej subtelności i pozyskania dobrych

głosów do chóru. Koncert wczorajszy wykazał, 
że po krótkiej chwili letargu „Echo" zbudziło 
się do życia i jest na najlepszej drodze do ro­
zwoju. Niema co taić, że główna w tem za­
sługa p. Fontany, ongi „Echa" założyciela, a 
obecnie odnowiciela.

Program urozmaicił śpiew p. Tarnawskie­
go, znanego ze sceny naszej basa, który od­
śpiewał 2 pieśni Noskowskiego i Grossraana, 
mało znane i śpiewane, ale, jak się okazało za­
niedbane nie bez racyi. Głos i sposób śpiewa­
nia p. Tarnawskiego świadczą o tem, że to 
śpiewak sceniczny, dla którego estrada jest krę­
pującą. Bardziej z nią obznajomiony jest p. 
Krzyżanowski, który doklamował „Fortepian 
Chopina" Norwida i drobiazgi Konopnickiej 
(przy muzyce Niewiadomskiego), choć i to wła­
ściwie urodzony aktor. Dekla macy a przy mu­
zyce podobała się ogólnie zwłaszcza, że dekla- 
inator traktował sw7ą rzecz dość muzycznie, a 
muzyka Niewiadomskiego jest już w naszych 
umysłach tak silnie zespoloną ze słowami wierszy 
Konopnickiej, że łączymy ją sobie mimowolnie 
nawet przy czytaniu.

Mimo późnej jak na koncert pory, pu­
bliczności i to bardzo wdzięcznej, zebrało się 
sporo.

E. Walter.

Repertuar teatru krakowskiego 
we Lwowie.

Dziś, we torek, dnia 3 czerwca „Judasz 
z Kariothu", dramat w 6 odsłonach II. Ros­
tworowskiego. — Środa, 4 czerwca, „Bo­
cian"', trzy akty odwiecznej komedyi, przez 
Leopolda Kampfa. — Czwartek, 5 czerwca, 
„Cyd", tragedya w 5 aktach Piotra Corneilla, 
w przekładzie St. Wyspiańskiego. — Fiątek, 
6 czerwca, „Wielki Fryderyk", sztuka w G od­
słonach Adolfa Nowaczyńskiego. — Sobota, 7 
czerwca, „Wieczór trzech króli", komedya w 5 
aktach W. Szekspira. — Niedziela, 8 czerwca, 
o godz. pół do 4-tej po południu „Tajemniczy 
Dżems", sztuka w 3 aktach J. Mirandea i H. 
Geroulta. — Niedziela, 8 czerwca, o godz. pół 
do 8-mej wiecz. „Legion", 9 scen dramaty­
cznych St. Wyspiańskiego.

Cerkiew drewniana w łozinie 
pod Lwowem.

(Z  powodu sprawozdania konsenc. dra Al. 
Csolo-wskiego).

Ciekawe zajście iniało w tych dniach 
miejsce w podlwowskiej wiosce uroczej, in­
teresującej już od lat kilku urzędowych opie­
kunów zabytków historycznych, którzy nie 
są w stanie uporać się z krnąbrnymi mie­
szkańcami Łoziny. Cerkiew łozińska, nie 
młoda, ho pamiętająca dwieście lat z górą, 
stała się od jakiegoś czasu solą w oku swych 
kollatorów uszlachconyeh, co z gorliwością 
godniejszą lepszej sprawy zawzięli się, by 
zgładzić ją  z powierzchni przecudnego wzgó­
rza, na którem króluje okolicy najbliższej. 
I powtórzyła się tu historya, jakich dziesiątki 
już całe zawarły ku wiecznej rzeczy pamięci 
fascykuły archiwum Grona konserwatorskiego. 
Gmina postanowiła ufundować cerkiew nową, 
ksiądz nio^ma nic przeciw temu, chociaż usi­
łuje uratować życie zagrożonej staruszki- 
cerkwi, a wszystko to przechodzi pod sąd 
c. k. konserwatorów. I tu dopiero początek 
szeregu całego konfliktów i nieporozumień.

Na wiadomość, iż piękną cerkiew ło- 
zińską rozbierać mają, by na jej miejscu 
wznieść nową murowaną, energiczny i nieu­
gięty obrońca tych zaiste czcigodnych pa­
miątek naszych, kons. dr. Al. Czołowski, 
wybrał sio zaraz na miejsce, a celem zyska 
nia na czasie zażądał przedtem jeszcze tele­
graficznie przerwania robót i ustawienia koło 
cerkwi żandarmów. Starostwo gródeckie za­
rządziło wszystko według polecenia i w re­
zultacie roboty podjęte zawieszone zostały do 
chwili rozstrzygnięcia sprawy całej przez 
czynniki kompetentne. Za przybyciem na 
miejsce przekonał się dr. Al. Czołowski ku 
największemu oburzeniu swemu, iż przecudna 
zieleń" drzew starych i krzewów, zdobiących 
od lat chyba setek wzgórze wyniosłe, na 
którem cerkiew się wznosi, wycięta została 
nielitościwie, a samą cerkiew obejmować już 
poczęły pierścieniom silnym ściany kamien­
ne na założonych dokoła fundamentach bu­
dynku nowego. Czas był zatem najwyższy, 
by wdrożyć postępowanie urzędowo przeciw 
ludziom, którzy wbrew ustawie, bez zasią- 
gniecia uprzednio opinii Grona c. k. konser­
watorów, podjęli się dzieła niszczycielskiego. 
A więc rozpoczęło się urzędowanie konser­
watora. Dr. Al. Czołowski, któremu nie je­
den dziesiątek starych cerkwi drewnianych 
zawdzięcza uratowanie żywota swego z oper- 
syi najgorszej, świadom, jak mało kto inny, 
wszelkich pobudek, skłaniających chłopa do 
niszczenia czcigodnych cerkwi drewnianych, 
przeprowadził czynność tę w sposób, który 
chyba wyłącznie i jedynie prowadzić może 
do celu. A przebieg tego urzędowania tak

był ciekawy i niezwykły, że ku pożytkowi 
wszystkich, których zajmująjniewesołe obe­
cnie losy kościołów i cerkwi drewnianych, 
nie od rzeczy będzie wspomnieć o nim.

Sprawa cerkwi łozińskiej ciągnie się od 
1911 r., kiedy to gmina przystąpiła do po­
łożenia fundamentów pod nową murowaną, 
upierając sio jednak przytem, by stanęła ona 
na miejscu starej, drewnianej. Grono konser­
watorów sprzeciw ił(||ie temu, dowiedziawszy 
sio o zamierzonej demolacyi z notatek dzien­
nikarskich, które równocześnie ukazały się 
w kilku pismach lwowskich. I z dwóch 
względów ważnych pożądane było przeszko­
dzenie zamiarom gminy. Zatrważające zmniej­
szanie sio gwałtowne w czasach ostatnich 
liczby cerkwi drewnianych skłoniło Komisyo 
Centralną w Wiedniu do położenia tamy 
podobnemu stanowi rzeczy, wobec czego za­
żądała ona od obu Gron konserwatorskich, 
by te wyjątkowo tylko, w poszczególnych 
wypadkach, zezwalały na rozbieranie budyn­
ków starych i to w takim tylko razie, kiedy 
nie dadzą się one już bezwarunkowo zacho­
wać. Wogóle zaś za zasadę postawiono chro­
nić na każdy sposób piękne zabytki swoj­
skiej architektury drewnianej, wymagając, 
by w razie budowania cerkwi nowej nie roz­
bierano starej, zostawiając ją na miejscu da- 
wnem. Tak postępować zaczęto z wszystkie- 
mi cerkwiami wogóle, otaczając opieką spe- 
cyalną te z pośród nich, które wyróżniają 
się od innych właściwościami niezwykłemi, 
charakterystycznemu dla okazów poszczegól­
nych. Okólnik Komisyi Centralnej z 1910 r. 
podnosi wartość cerkwi drewnianych nie 
tylko ze względu na ich znaczenie dla hi- 
storyi sztuki, ale też i jako ozdobę i najwa­
żniejszą właściwość estetyczną miasteczek i 
wsi galicyjskich, zwłaszcza, gdy otoczone 
drzewami starerni, ożywiają krajobraz miej­
scowy w sposób nader piękny i malowniczy. 
Komisya Centralna odniosła się do c. k. Na­
miestnictwa, a za jego pośrednictwem do 
starostw i urzędów gminnych w Galicyi, 
żeby w żadnym wypadku, nawet w razie wy­
budowania nowego kościoła, nie pozwalały 
na burzenie starego, który ma nadal pozo­
stać na miejscu swojem, należycie zabezpie­
czony od zniszczenia. W razie gdyby obo­
wiązek utrzymania dwu kościołów miał spo­
wodować za wielkie wydatki dla tych, którzy 
do ich utrzymania są obowiązani i gdyby 
z tego powodu zaszła konieczność rozebrania 
starego kościoła, zobowiązuje się Komisya 
Centralna, celem zapobieżenia demolacyi i 
utrzymania budynku starego, wyjednać w wy­
padkach poszczególnych stosowną subwencyę 
rządową.

Mimo podjęcia podobnych środków 
oahronnych cerkwie drewniane, jak dawniej, 
tak i nadal, padają oliarą dziwnej bezmyśl­
ności i braku poszanowania ich wieku sędzi­
wego przez tych, którzy właśnie najbardziej 
powinniby odczuwać, co z niemi tracą, ska­
zując je z tak lokkieni sercem na zagładę.
1 pomyśleć, że najczęściej do walenia cerkwi 
drewnianych i wznoszenia w miejsce ich 
murowanych, prze sam lud w iejski! .Bardzo 
często trafia sio, iż proboszcz usiłuje w jakiś 
sposób uratować budynek drewniany, ale 
najczęściej nie wiedzie mu się w tem, bo 
uporać się nie może z naciskiem parafian. 
Ciekawe, że lud nasz, tak konserwatywny i 
przywiązany do przeszłości i zwyczajów da­
wnych, tak niszczycielskie okazuje dążności 
w stosunku właśnie do najhardziej czczonych 
swych, dóbr ziemskich, do starych świątyń 
Pańskich. Trudno przypuścić, by miał być 
obojętny dla tego domu Bożego, z którego 
istnieniem łączą się śc iś le . wszystkie wa­
żniejsze chwile w życiu jego, wr dźwięk dzwo­
nów którego wsłuchiwał sie od dziecka ma­
łego, gdzie oehrzony został, gdzie ślub brał 
i chrzcił dzieci swoje i gdzie cichą modlitwą 
żegnał zwłoki ojców zmarłych. Lud miłuje 
stare swoje świątynie drewniane, ale uczucie 
to jest niejako utajone, a jeśli godzi .się na 
ich burzenie, a nawet sam się tego domaga, 
uwiedziony chęcią posiadania świątyni oka­
zalszej i rzekomo piękniejszej dla tego tylko, 
że murowanej, to dzieje się to jodynie z po­
wodu że nie zdaje sobie należycie sprawy z 
przywiązania swego do owych czcigodnych, 
starodawnych domów Bożych.

I tak się też rzecz ma w Łozinie. Ksiądz 
miejscowy, człowiek światły i mający zrozu­
mienie dla zabytków przeszłości, tłumaczył 
i przekładał parafianom, iż nie godzi się 
targać ręką zbrodniczą na tak czcigodną 
świętość i to tem bardziej, iż cerkiew stać mo­
że i nadal na swem miejscu, ponieważ tru­
dno kamienie i cegły zwozić na bardzo wy­
soką i do tego stromą górę, na której wznosi 
sic cerkiew drewniana; budowa w takich wa­
runkach wzróść musi do kosztów ogromnych, 
którychby lepiej użyć było do zachowania 
cerkwi starej. Wszystko to jednak nie pomo­
gło, ho ludzie uparli się, chcąc na swem 
postawić, powołując sie na brak innego miej­
sca stosownego pod budowę. W rezultacie 
okopali cerkiew drewnianą dokoła, założyli 
fundamenty i poczęli wznosić na nich inury.
I  na to właśnie natrafił konserw, dr. Al. 
Czołowski.

Jak zawsze w podobnym wypadku, ze­
brała się wnet koło cerkwi cała niemal gmi­

na łozińska, ciekawa usłyszeć, co też zawy­
rokuje „pan ze Lwowa". Dr. Czołowski oglą­
dnął dokładnie z proboszczem miejscowym 
cały budynek i przyszedł do przekonania, że 
o ile sam budynek, jako taki, niekoniecznie 
jest w dobrym stanie, to dla zasady, dla 
nauki ludu powinno się zachować go i nie- 
pozwolić na rozebranie tem bardziej, iż jest 
to najstarsza cerkiew drewniana w okolicy 
Lwowa. Spodziewać się można było, iż kiedy 
ludzie usłyszą podobne osądzenie sprawy, nie 
będące całkiem po ich myśli, będą się sta­
rali okazać niezadowolenie swoje z tego po­
wodu. Dr. Czołowski, znając jednak dobrze 
rzeczy podobne, uprzedził ich i zaraz na miej­
scu, obok ofiary ich bezmyślności, wygłosił 
długą naukę na temat, czci i poszanowania 
dla zabytków. Umiejętnie uderzył w strunę 
uczucia religijnego, przedstawił w czem po­
lega wartość dawnych dzieł ręki człowieka, 
dlaczogo zasługują one na poszanowanie i dla­
czego tylu ludzi się niemi interesuje. W po- 
ważnom milczeniu wysłuchali zgromadzeni 
przystępnej nauki, która większe na nich 
sprawiła wrażenie, niżby zdołać to potrafiły 
choćby jakie ustawy i przepisy. I tu okazało 
się, iż ludu wiejskiego bynajmniej nie można 
posądzać o brak czci dla pamiątek wieków da­
wnych, lub o brak uczucia dla ich czcigodnej 
starości i piękna naturalnego. Wszystko to 
posiada on w swem sercu, do którego przy­
stęp znajduje dobro i piękno, ale rozbudzić 
tylko należy u niego świadomość i zrozumie­
nie tych wartości. Wrażenie wielkie pozosta­
wiło na słuchaczach przygodnych pouczenie, 
wygłoszono .stosownie do poziomu ich zapa­
trywań, przystępnie, ale też i stanowczo. Re­
zultatem zaś tego było, iż ludziska skruszeni, 
przyznali, iż postąpili nieładnie i że nie go­
dzi się w ten sposób traktować zabytków' 
najczcigodniejszych. 1 jak chmurnie przyjęli 
„pana ze Lwowa", tak potem wszyscy cisnęli 
się, by mu dziękować za oświecenie, a nawet 
owacyjnie odprowadzili do powozu, żegnając 
życzliwie. I mało brakowało, żeby nie prosili 
sami o zaniechanie robót — tymczasem je­
dnak gotowi już są poczekać na ostateczną 
decyzyę z AFiednia, o czem dowiedzieli się 
od dr. A. Czołowskiego.

Gdyby tak kto inny przedtem jeszcze 
uczynił to, co z takiem powodzeniem zasto­
sował dr. Czołowski, to najpewniej byłoby 
to już dziś zbyteczne, ho cerkiew stałaby 
spokojnie i nadal, jak stała dziesiątki lat 
całych przedtem. Faktem bowiem jest, iż o 
ile potrafi się zbudzić drzemiący u ludu sen­
tyment dla jogo własnych dzieł zresztą, to 
już wiele budować na tem można. 1 od tego 
właśnie, zdaniem mojem, zacząćby należało 
alccyę ratowania drewnianych kościołów i 
cerkwi. Nie pomogą tu przepisy, zakazy, o- 
kólniki, rozporządzenia itp. — wartość przed­
stawiać mogą one dla sfer pewnych, ale naj­
mniej chyba dla wieśniaka. Dowodem zaś, 
że tak jest właśnie najczęściej, służyć mogą 
liczne wypadki, gdzie dzięki rozporządzeniu 
urzędowemu stara cerkiew zachowana została 
na to, by przy pierwszej lepszej sposobności 
zostać rozebraną lub zniszczoną. Pod grozą 
kary oszczędzano ją na czas pewien do chwi­
li, kiedy nie zapomniano o niej i tem sa­
mem umożliwiono zniszczenie jej pota­
jemne. A nie działoby się tak z pewnością, 
gdyby lud z własnej, nieprzymuszonej chęci 
zajął się zachowaniem zabytku, widząc w nim 
wartość godną poszanowania i czci zasłużo­
nej. Pouczyć by tylko należało nieświado­
mych, iż stare kościoły, cerkwie i dzwoniec 
to istotnie pamiątki czcigodne. — Wówczas 
dopiero liczyć będzie można na to, iż pielę­
gnowane będą troskliwie przez pierworo­
dnych swych właścicieli i że nie powtórzą 
się wypadki, których tyle już pomieściły spra­
wozdania konserwatorskie. Obecnie zaś dzi­
wić się nie można, iż w takich n. p. ffci- 
h o r c a c h  (pow. Żółkiew) wieśniacy zamie­
rzają rozebrać ładną cerkiew z 1750 r., mi­
mo, iż nie zawadza ona nikomu, bo gmina 
wzniosła już nową murowaną. Na fakt ten 
zwracamy przy sposobności uwagę konser­
watorów, o ile jeszcze nie doszedł on do ich 
wiadomości. Trudno pozwolić na barbarzyń­
stwo podobne, kiedy nic nie potrafiłoby go 
usprawiedliwić. Dobrzeby jednak było, żeby 
z przedsięwzięciem kroków urzędowych ze­
chciał ktoś umiejętnie przemówić ludziom do 
sumienia, bo tylko w ten sposób uratuje się 
zabytek od zniszczenia przy pierwszej lep­
szej innej sposobności. A wiedzieć należy, iż 
powodem skłaniającym wieśniaka do niszcze­
nia cerkwi zachowanych obok nowych, mu­
rowanych, jest całkiem niska zachłanność na 
tych kilkanaście srebrników, które otrzyma 
za sprzedanie materyału drzewnego. I znowu 
trudno przypuścić, by ten nasz wieśniak wie­
rzący, tak przywiązany do wszystkiego, co po 
przodkach otrzymał, aż tak mało posiadał u- 
czucia, iżby bez skrupułów sprzedawać miał 
za judaszowe srebrniki te patyną lat długich 
omszone ściany drewniane, w których wieki 
całe korzył się przed majestatem Boga. — 
Istotnie trudno w to wierzyć 1 Nie jest aż 
tak źle, ale i tu trzebaby przemówić do u- 
czucia, do sentymentu skrytego, owładnięte­
go chwilowo niską chęcią zysku marnego.
T nad tem też godziłoby się zastanowić.

Wydało Grono konserwatorów apel



„W obronie kościołów i cerkwi drewnianych", 
zwrócony pod adresem przede wszy stkiem księ­
ży, którzy w pierwszym rzędzie powinni za­
jąć się akcyą ratunkową. Kie wątpimy, że 
apel ten odniesie skutek pewien, ale życzy­
libyśmy sobie też, by i lud wiejski dostał 
do rąk swych książeczkę jakąś podobną, któ­
ra pouczyłaby go przystępnie o wartości tak 
ładnych istotnie kościołów naszych i cerkwi. 
Projekt ten rzucamy pod rozwagę osób kom­
petentnych, dla. użytku których wspominamy 
też powyżej o tak charakterystycznych dla 
ludu naszego momentach, jak stwierdzo­
ny np. przez dr. Al. (Szołowskiego. Na razie 
zaś zdać się należy na dobre chęci ducho­
wieństwa i nauczycielstwa, które wszelkich 
zapewne starań dołożą, by oświecić w tej 
mierze lud prosty w kraju całym. A jeśli 
chodzi o pomoc, to tg znajdą zapewne tak 
u władz swoich wyższych, jak i u (iron kon­
serwatorskich, a niemniej i osób prywatnych, 
których sporo przecież darzy u nas swem 
zainteresowaniem wszystko, co dziełem jest 
twórczości Indu wiejskiego. Zacznijmy jednak 
od podstaw, a więc od tych, którzy bezpo­
średnio interesowani są w kwestyi ochrony 
drewnianych pamiątek narodowych. Z chwilą, 
kiedy idea konserwacyi starych kościołów i 
cerkwi drewnianych uprzystępniona zostanie 
nadewszystko wśród ludu wiejskiego, do li­
cznych bardzo wyjątków należeć zapewne 
będą owe bez końca podania, zalegające obe­
cnie biura konserwatorskie — nad ochroną 
zabytków czuwać będzie już oko prawowier­
nego ich właściciela. /». Janusz.

OSTATNIA POCZTA.
L ist Pasterski Episkopatu grecko­

katolickiego.
Wczorajsze dzienniki ruskie przyniosły 

w całości List Pasterski, podpisany przez ks. 
Andrzeja Szeptyckiego, Metropolitę Arcybi­
skupa lwowskiego, ks. Konstantego Ozecho 
wicza Biskupa przemyskiego i ks. Grzegorza 
(Jhomyszyna Biskupa stanisławowskiego. List 
ten, który w przyszłą niedzielę ma być od­
czytany we wszystkich świątyniach gr. kat. 
obrządku w kraju naszym, wydany został z 
okazyi zbliżających się wyborów sejmowych i 
na wstępie porusza sprawę reformy wybor­
czej, która szerokim warstwom ludowym ma 
zapewnić udział bezpośredni w pracy usta­
wodawczej. Zaznaczywszy doniosłość tej spra­
wy oraz potrzebę jej przeprowadzenia na za­
sadach etyki chrześciariskiej, podnosi nastę­
pnie gr. kat. Episkopat z naciskiem konie­
czność przywrócenia zgody pomiędzy naro­
dem polskim a ruskim.

„Całem sercem pragniemy szczerej zgo­
dy obu narodów, — są słowa pasterskiego 
Listu. Przekonani jesteśmy, że jeżeli powie­
dzie się przeprowadzić ugodę, zawartą w po­
przednim Sejmie, stanie się ona podstawą 
pokojowego pożycia i na przyszłość. Zadlugo 
już trwa walka między naini. Rozdzieleni 
niesprawiedliwością i nienawiścią bracia, wy­
ciągają wzajemnie ku sobie rękę, i zbliżają 
się do zgody. Baj to Boże, aby święte dzieło 
pokoju pomiędzy braćmi ziściło się jak naj­
rychlej".

Zaznaczając w dalszym ciągu „z rado­
ścią i naciskiem" fakt łączności narodu z 
Episkopatem. List pasterski podnosi, że tylko 
ci, „którzy są wrogami katolickiej Cerkwi 
i narodu i ciągle pracują nad tern, aby mu 
przynieść szkodę, sprzeciwiają się sprawie 
pogodzenia i chcieliby niedopuścić do dzieła 
sprawiedliwości, jakiem ma być projektowa­
na ustaw a; na boku zostali ludzie, dla któ­
rych rozkaz z za kordonu jest przekonaniem 
i dobrem narodowem. Przemawiając obecnie 
w sprawie wyborczej reformy, możemy li­
czyć na pewne, że w szeregach tych ludzi 
nie znajdzie się żaden dobry chrześcijanin11.

Wyraża przytem Episkopat przeświad­
czenie, że lud ruski „stojąc solidarnie pod 
sztandarem św. katolickiej Cerkwi i św. 
Unii gr. kat. Cerkwi z Rzymską Stolicą, pod 
sztandarem dozgonnej wierności dla nasze­
go Monarchy i dobra narodu", że lud ten 
na dobre użyje spodziewanych praw wybor­
czych.

Wskazaniem wreszcie, że wybory mają 
być dokonywane w sposób bezwarunkowo 
czysty, wezwaniem, skierowanem do wybor­
ców, by się „nie dawali oszukiwać i przeku­
pywać pieniędzmi lub pijatyką, aby na wie­
cach, naradach i przedwyborczych zgroma­
dzeniach wystrzegano się wszystkiego, co 
mogłoby się sprzeciwiać ustawom państwo­
wym11, apelem, by się wystrzegano obmowy 
i potwarzy, a do Sejmu wybierano ludzi, 
„którzyby umieli bronić tam spraw Cerkwi 
i narodu, którzyby wiedzieli o co i w jaki 
sposób starać się należy dla rolników, nau­
czycieli i młodzieży, dla duchowieństwa i 
mieszczaństwa oraz wszystkich innych warstw 
społecznych, w celu kulturalnego i ekonomi­
cznego ich dźwignienia", — kończy się ten 
List pasterski.

=  Nawczorajszemposiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  minister honwedów Ilazai 
w odpowiedzi na interpelacyę oświadczył, że 
kupno realności dr. Lukacsa w Uarthelota z 
wojskowego punktu widzenia było bardzo 
korzystne. Minister rolnictwa oświadczył, że 
kupno to odpowiadało interesom Państwa.

=  C e s a r z  W i l h e l m  był wczoraj 
na dorocznej paradzie wiosennej garnizonu 
berlińskiego. W paradzie wzięła także udział 
deputacya oficerów c. i k. 32 p. p. armii au- 
stro-węgierskiej.

W Berlinie rozeszły się pogłoski, że 
k r ó 1 w I o s k i w powrocie ze Sztokholmu 
s p o t k a  s i ę  w K i 1 o n i i z c e s a r z e m  
W i l h e l m e m .

== Francuska Izba rozpoczęła obrady 
nad u s t a w ą  o t r z y l e t n i e j  s ł u ż b i e  
wo j  s k o w ej.

— Journal des Debats w artykule naj­
widoczniej inspirowanym przez ministerstwo 
spraw zagranicznych polemizuje z wywodami 
Tenipsa, według których Rossya miałaby 
prawo liczyć na b e z w z g l ę d n ą  p o m ń c  
F r  an  cy i n a  W s c h o d z i e  i zająć tam kie­
rownicze stanowisko analogicznie do tego, 
jakie zajęła Francya w Algeziras, wspoma­
gana przez Rossyę. Journal des Debats pi­
sze, że w Algeziras szło o sprawę wyłącznie 
polityczną, w której Rossya nie była zupeł­
nie interesowana. Pozostawienie Rossyi roli 
przodującej na Wschodzie byłoby dla Fran- 
cyi bardzo niekorzystne i równałoby się zu­
pełnej rezygnacji w kwestyi wschodniej. 
Francya ma na Wschodzie liczne interesy 
gospodarcze i finansowe, w których właśnie 
liczy na pomoc Rossyi. Trzeba to jasno po­
wiedzieć, by w Petersburgu dobrze o tern 
wiedziano, oraz by wpływ Francyi na Wscho­
dzie nie doznał uszczerbku.

Z zakresu s p r a w b a 1 k a ń s k i c h 
nadchodzą następujące nowe wiadomości:

Konferencya między generałem Iwano­
wem a szefem sztabu greckiego w Saloni­
kach ograniczyła się do zbadania obustron­
nych stanowisk. .Test nadzieja, że porozumie­
nie da się osiągnąć.

Voss. Z  tg. .donosi, że Grecja z Tiucyą 
rozpocznie w tym tygodniu rokowania — je­
śli zniknie dla Turcyi zupełnie niebezpie­
czeństwo wciągnięcia w jakąś grę wojenną — 
o porozumienie, które dla Turcyi będzie mia­
ło ten walor, że uzyska niektóre z wysp 
Egejskich. Sprawa wysp w czasach ostatnich 
dla Turcyi przedstawia się mniej korzystnie 
a to dlatego, ponieważ Włochy miały Grecyi 
poczynić pewne ustępstwa w zamian za jej 
zgodę w sprawie południowej Albanii.

Parlament rumuński zbierze się nieba­
wem na sesyę, by ratyfikować układ o wcie­
lenie Sylistryi w skład państwa.
<vi7v*3a»Efini!>'.nm oc nan nnmsMr

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 3 czerwca. (Z Izby posłów). 
Pp.: M i k l a s  i H a u s e r  wnieśli interpela- 
cyę w sprawie Redlą, w której zarzucają, że 
zamiast poprostu stawić Redlą przed sąd, 
spowodowano jego samobójstwo i wydano 
fałszywą wiadomość do dzienników o samo­
bójstwie wysoce utalentowanego i zasłużo­
nego oficera. Interpelanci żądają zupełnego 
wyjaśnienia tej sprawy.

Izba przystąpiła do dalszej legitymacji 
wyborów. Dłuższą rozprawę wywołał wybór 
p. Liebta; przeciw niemu przemawiali socya- 
liści. W końcu wybór ten uznano za ważny.

Z kolei przystąpiono do drugiego czy­
tania planu finansowego. Przemawiali po 
kolei sprawozdawcy poszczególnych ustaw.

Wiedeń, 3 czerwca. Komisya przemy­
słowa prowadziła dziś dyskusyę ogólną nad 
ustawą o domokrąstwie.

Kraków, 3 czerwca. Umarł tu wczoraj 
kapelan Zakonu Paulinów 0. Ambroży Fede- 
rowicz, przeżywszy lat 78, z tego w Zakonie 
58, w stanie kapłańskim 53. Położył zasługi 
jako odnowiciel kościoła i grobów zasłużo­
nych na Skałce.

Kraków, 3 czerwca. Do policyi nade­
szła wiadomość, że w ostatnich dniach prze- 
kradło się przez granicę z Królestwa Pol­
skiego do Galicyi pięciu bandytów z przy 
wódcą Butelnikowem, zwanym Chrustalewem. 
Przypuszczają, że owi to wykonali w sobotę 
napad na kasyera pod Trzebinią.

W iedeń, 3 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza odznaczenia PP. Ministrów T r  n k i i D ł u- 
g o s z a  orderami Żelaznej Korony I. klasy.

Wiedeń, 3 czerwca. Militarische llimd- 
scltau donosi, że IJ. Minister obrony krajo­
wej będzie dopiero za kilka dni mógł odpo­
wiedzieć na interpelacye posłów w sprawie
b. pułkownika Redlą, kiedy umożliwi mu to 
dalszy tok śledztwa.

Zarazem donosi ten organ, że zupełnie 
bezpodstawne są pogłoski w dziennikach o 
dyrnisyi szefa sztabu generalnego Conrada, 
komenderującego w Pradze, generała kon­
nicy Giesla i innych wyższych oficerów.

W iedeń, 3 czerwca. Senat akademicki 
Uniwersytetu wiedeńskiego wydał odezwę 
w sprawie ostatnich zajść między studentami 
nierniecko-narodowymi a żydowskimi. Oświad­
czono tam, że senat potępia t.. żw. uchwałę 
z Waidhofcn, która odmawia żydom satys­
fakcji honorowej. Sonat uważa wszystkich 
studentów bez różnicy narodowości i wyzna­
nia za równouprawnionych obywateli akade­
mickich i potępia zarzut niehonorowości pod 
adresem studentów żydowskich z powodu ich 
wyznania. Senat potępia jednak także samo­
pomoc i bójki studentów. Życzeniu studen­
tów żydowskich co do zawieszenia tych sto­
warzyszeń niem. narodowych, które stoją na 
stanowisku Waidhofeńskiem, senat nie może 
uczynić zadość z powodu braku kompetencji. 
Senat potępia prowokacye popełniane z obu 
stron i oświadcza, że zarządzenia wyjątkowe 
będą cofnięte dopiero, gdy obie strony dadzą 
rękojmię trwałego pokoju. Wkoricu senat 
porusza myśl utworzenia akademickich są­
dów honorowych.

Isch l, 3 czerwca. Dziś o 6 rano na 
stacji Bad Aussee najechał pociąg ciężarowy 
na inny szybujący pociąg. Obie maszyny wy­
koleiły się. 9 fukeyonaryuszy kolejowych 
jest rannych z tych 4 ciężko.

B udapeszt, 3 czerwca. O godz. 1 po 
południu ogłosił trybunał w y r o k  u w a l ­
ił i aj  a e y i > e s y e g o. Koszta ponosi skarb 
państwa.

Dusseldorf, 3 czerwca. Na zgromadze­
niu delegatów Związku prasy i Rzeszy nie­
mieckiej uchwalono rezolucyę, domagającą się 
utworzenia katedr wiedzy dziennikarskiej i 
kursów praktycznych dziennikarskich na Uni­
wersytetach dla kształcenia adeptów dzien­
nikarskich.

W ilno, 3 czerwca. (Tel. pryw.). Peters­
burski korespondent dziennika litewskiego 
Yitilis donosi, że pogłoski o przedstawieniu 
przez rząd rossy.jski Stolicy Apostolskiej kan­
dydatów na biskupstwo wileńskie są niezgo­
dne z prawdą. Dopóki bowiem ks. biskup 
Ropp, usunięty przez władzę świecką od za­
rządu dyecezyi, nie zrzeknie się biskupstwa 
wileńskiego, rząd rossyjski nie może wszczynać 
układów z kuryą rzymską o mianowanie in­
nego biskupa.

K ijów , 3 czerwca. (Tel. pryw.). Gen. 
gubernator zatwierdził wyrok sądu okręgo­
wego, skazujący na śmierć (i więźniów z wię­
zienia lipowieckiego za rozruchy.

Jarosław, (w Rossyi) 3 czerwca. (Pet. 
Ag.). Carstwo przybyli tu z Kostromy.

Petersburg, 3 czerwca. (Tel. pryw.). 
Po posiedzeniu Rady państwa Ulecz docho­
dzi do wniosku, że sprawę samorządu miej­
skiego w Królestwie Boiskiem uważać nale­
ży za pogrzebaną. Poprawki Rady państwa 
tak głęboko zmieniają projekt Dumy, że usu­
nięcie różnic stało się niemożliwe. Cała za­
mierzona reforma oprócz wybuchu niezado­
wolenia Polaków, niczego nie przysporzyła.

Petersburg, 3 czerwca. (Tel. pryw.). 
Koło polskie wniosło do Dumy interpelację 
zwróconą do m inistra spraw wewnętrznych, 
dlaczego gubernator siedlecki nie czyni za­
dość podaniom unitów i katolików, których 
władze zaliczyły do prawosławnych, aktorzy 
pragną, aby ich urzędowo uznano za kato­
lików.

Petersburg, 3 czerwca (T. Ag.). Krą­
żownik francuski „Joanna d’A rc“ odpłynął 
z Kronsztadu do Sztokholmu.

Petersburg, 3 czerwca. Ministerstwo 
zezwoliło „akermańskiemu Tow: kolejowemu11 
na emisyę 4V2 proc. obligacji bezprocento­
wej dla pożyczki w kwocie 50,725.000 rs.

Berlin, 3 czerwca. Biuro Wolffa do­
wiaduje się, że wiadomość dzienników, iż 
pułkownik Redel podczas przesilenia ane- 
ksyjnego bawił w Berlinie i odbył tam kon- 
ferencyę z szefem sztabu generalnego, nie 
jest prawdziwa.

Paryż, 3 czerwca. (Tel. pryw.). Przy 
szczelnie zapełnionej widowni teatru „Gymna- 
se“ rozpoczęły się wczoraj występy artystów 
sceny lwowskiej. Grano „Zaczarowane koło11 
Rydla. Przybyło mnóstwo osób z arystokra- 
cyi polskiej, bawiącej w Paryżu, i miejsco­
wej. Niezwykle licznie reprezentowany był 
świat artystyczny i literacki z najpoważniej­
szymi krytykami na czele. Przybył też amba­
sador austro-węgierski, Kolonia polska w Pa­
ryżu stawiła się bardzo licznie. W jednej 
z lóż siedział sędziwy syn Adama, Włady­
sław Mickiewicz z rodziną.

Dzieło Rydla w interpretacji artystów 
lwowskich zyskało olbrzymi sukces. Oklaskom 
i wywołaniom po każdym akcie nie było 
końca. W antraktach przybywali za kulisy 
krytycy i składali powinszowania artystom. 
Po przedstawieniu przyszedł na scenę Wła­
dysław Mickiewicz i wzruszony dziękował 
artystom lwowskim i dyrektorowi na tryumf, 
jaki zgotowano sztuce polskiej w Paryżu za­

raz tym pierwszym występem. Mnóstwo wy­
bitnych osobistości przysłało swe karty na 
znak powinszowania. Wśród przybyłych li­
cznie na to przedstawienie artystów francu­
skich wyrażano się o grze gości lwowskich 
i całem przedstawieniu z nadzwyczajnemi 
pochwałami. Pani Siemaszkowa. budziła for­
malny entuzjazm, również sławiono pp. No­
wackiego, Chmielińskiego, Adwentowicza, Że­
lazowskiego.

Pierwszy ten występ zadecydował o po­
wodzeniu dalszych przedstawień, podniecając 
jeszcze bardziej zajęcie, obudzone już przed­
tem sympatycznymi artykułami prasy pary­
skiej.

Dziś grają „Sędziów11 i „Warszawian­
kę11 Wyspiańskiego. Teatr znów wysprzedany.

A rcliangielsk , 3 czerwca. (Ag. Tel.) 
Statek „Wajgacz11 nie mógł dopłynąć do 
Mcsen z powodu zatoru lodowego w zatoce. 
Z pokładu widziano wiele okrętów osadzonych 
w lodach.

Waszyngton, 3 czerwca. Ambasador 
japoński zawiadomił sekretarza stanu Brya- 
na, że rząd japoński w zasadzie przyjmuje 
proponowany przez Stany Zjednoczone plan 
pokoju powszechnego.

Na Bałkanach.
Paryż, 3 czerwca. Bułgarski prezydent 

ministrów Geszow oświadczył współpracowni­
kom pisma M atm  po powrocie zCarybrodu: 
Spodziewam się, że spotkanie się moje 
z Pasiczem sprowadzi pewną ulgę moralną. 
Aby okazać dobrą wolę, zgodziliśmy się na 
konferencję czterech prezydentów ministrów. 
Nie jest niemożliwe, że znajdzie się droga 
wyjścia z naszej krytycznej sytuacji. W dal­
szym ciągu Geszow oświadczył, że nie może 
ustąpić.

Pasicz oświadczył belgradzkiemu kore­
spondentowi tego pisma: Niema jeszcze po­
wodu do powinszowań. Zjazd nasz był bar­
dzo serdeczny, ja  jestem bardzo zadowolony. 
Uchwaliliśmy załatwić wszystkie sprawy bez 
udziału trzecich. Postanowiliśmy, by kiero­
wnicy państw związkowych zebrali się w 
celu uregulowania wszystkich spraw, doty­
czących państw bałkańskich. Będą wielkie 
trudności do pokonania, ale nie jest niemo­
żliwa zgoda. Jeżeli wszyscy będą mieli do­
brą wolę, spodziewam się, że da się uniknąć 
wojny serbsko-bułgarskiej. Bądź co bądź, 
armia nasza gotowa jest na wszelką ewentu­
alność, póki nie będzie podpisana ostateczna 
umowa.

B ukareszt, 3 czerwca. Rada ministrów 
wybrała osoby, które mają przeprowadzić 
protokół petersburski, oraz komisję do usta­
lenia granicy bułgarsko-rumuńskiej.

Ateuy, 3 czerwca. Ag. Ateńska zaprze­
cza doniesieniom o zawarciu porozumienia 
grecko-tureckiego.

Koustantyuopol, 3 czerwca. W myśl 
art. 2 preliminarzy pokojowych granicę buł- 
garsko-turecką. z Midia do Enos ustali ko­
ni i sy a mi ę dzy n aro do wa.

Saloniki, 3 czerwca. Przybyło tu dwu 
pułkowników serbskiego sztabu generalnego, 
serbski poseł w Atenach i grecki w Bel­
gradzie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3-go czerwca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Scldusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 025 '—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 819*50, Akcye Anglobanku 
332-75, Akcye Unionbanku 587*—, Akcye 
Liinderbanku 5 1 1 —, Akcye Bankvereinu 
510-50, Akcye Bodencredit ..1190-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 646-— . 
Akcye kolei państwowych 71S*50, Akcye 
kolei Południowej 125-50, Akcye kolei El- 
b e th a l—*—, Akcye kolei Północnej 4950*—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 972-50, Akcye Rima Muranyi 705-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3351-—, 
Akcye Fabryki broni 995'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 342-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 900-50. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 82-80, Austryacka Renta ko­
ronowa 83-10, Węgierska renta koronowa 
81-85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 82*85, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — , 4 prc. Listy Banku 
krajowego 84-90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92*■—, 4-procentow7e Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96-70, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 83-25. 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81*50,

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w s e c k i .
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N A D E S Ł A N E .

S p orząd zon e  
w e d łu g  n o w o c z e sn y c h  

w y m a g a ń  nauki o  h y g ien ie  
i p ie lęg n o w a n iu  sk ó ry .
Wszędzie do nabycia.

Zapobiegawcze środki bezpieczeństw a na 
nowym parowcu „Im perator14 l in i i  Hamburg- 
Ameryka. Wielo prób zrobiono, aby każde niebez­
pieczeństwo dla podróżujących na parowcu prawie 
zupełnie wykluczyć. Szczególniej dzieje się to na 
parowcu „Im perator11 lin ii Hamburg-Ameryka, naj­
większym okręcie na świeeie. Obok telegrafu bez 
drutu rozporządza on także wielką ilością nieprze­
makalnych przedziałów, które drogą automatyczną z 
pomostu dowódcy mogą być zamknięte. Na parowcu 
jest tak wiele łodzi ratunkowych, aby mogły zabrać 
wszystkich podróżnych i załogę.

Poszukuje się kupua

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „M EBLE44, 
łliiiro  dzienników, Jagiellońska 8 .

m i o d y ,  m a ją cy  
r-cziey fe  s to s u n k i  

clsętniefoy
z a w a r ł  spó łkę
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posiadającym dobrze 
p r o s p e r u j ą c ą  

k a n c e la r y ę .
Łaskuwe zgłoszenia 

p o d  „ F t t R T U M A 44 
do B inra ogłoszeń 

S O K f N E iO W S f i l E U O .

STAMPILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dia 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i i. p.
w y k o n u je  Zak ład

Leona ippla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

FRANCENSBAD

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l ‘% wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

Marya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 

K A L E C Z A  6 .

P rzyjech a li do ilw o w a
dnia 8 czerwca 1918.

Hotel George’a. Pp.: R. Czaykowski z 
Kamionki wołoskiej, K. Przybysławski z Uni­
ża, K. Torosiewicz z Lntatyniec, J. Kowna­
cki z Czech.

Hotel Europejski. Pp.: S. Kędzierski 
z Merysaczowa, S. Bukowski z Wołynia, S. 
Michniewski z Nowego Stawu, P. Wiikoszew- 
ski z Krakowa, L. Fischer z Krakowa, J. 
Oleksiński z Romanówki, J. Nanowski z Prze­
myślan.!

Hotel Francuski. P.: H. bar. Wattinann 
z Rudy różanieckiej.

Hotel Imperia!. Pp.: M. hr. Kolovrat 
z Wiednia, R. Jaruehowski z Przeworska, K. 
Ustrzycki z Ustrzyk, T. Ochocki z Budza- 
nowa.

Hotel Victoria. P.: M. hr. Mycielski z 
Zakrzewicy.

Hotel Saski. P.: K, Jampolski z Łowczy.

c e n n i k ;

IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ.
I.wów, dnia 3 czerwca 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. galic. po 200 zł. w. a. 645'— 655-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.............................. 4 0 5 --  410"—
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 514'— 520'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .......................  490-— 500—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . _ • . . .
Banku hip. gal. 4’/, pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1. . ...........................
Bauku kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4’/1, pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4’/, pr. 60 1. .
Zeinelny Bank hipoteczny Lwów ,
’) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41 */, 1...................................
’) Tow. kredyt, gai. ziem. 4 pr.

los w 56 I...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4 '/, los. 52 I.

III . Obligl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

90-40 91-10

8F90
92—
85—
94—

82-60
92-70
8,5-70
94-70

9I.-50
96—
92-70

95- f * . . .. .. .. ..

91 — ---- -

8300
93-80

84-30
93-50

Gaiie. fund. propin. 4 pr. . . , 97— 97-70
Buków. fund. propin. 5 pr. . . _ • — —■—
Komun. Banku kraj. 4’/, pr. (3 em.) no­ 90-70
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) sa — 82-70
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 p 1-. . 81 — 81-70
Różyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 83-80 84-50

„ „ 4 pr. z r. 1908 82— 82-70
*) ,, miasta Lwowa 4 pr. . , 81-— 81-70

.. 4 pr. . . 82— 83-70
„ Krakowa . , . 81-30 82—

IV , M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-36 11-46
20 franków ka..................................... 19-10 19-24
1U0 rubli rossyjskicl) srebrnych . 252 — 254—
100 „ „ papierowych 253— 254-50
100 marek niemieckich . . . . 117-70 118-10

’) Kupony opłaeają ’/,"/„ podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 20/0 podatek rentowy.

K urs g ie łd y  w .edeńskL ej.
dnia 31 maja 1913.

A. Ogólny d iug  państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 82-90 83 10
styczeń-lipiec..................................... 82-90 83-10

Jednolity dług państwa w srebrze '
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  86-25 86'45
k w iecień -październ ik .....................  86-40 8660
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1560-— 1600-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. '. . 4o¥ -  466—
„ „ 1864 po 100 zł....................... — — —
„ „ 1864 po 50 zł.........................  — ——

B , W u g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ................................... 105-15 105-35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 83T5 83-45

C. Obligacye kolejow e.

83-90 84-90

J.01-90 102-90

107-50 108-50

83-35 84-35

83-90 84-90

450-— 432—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .....................................
Ko!, bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . ................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre .................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888. 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1S98, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................. — •— — —
Kol. Areyks. Rudolfa (S&lzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  106-25 107-25

I), D iu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r.............................. 114-90

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 81*65
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 433"—
„ „ „ 50 zł. (100 kar.) 214—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 292—

E. Obligacye indem nizacyjne.
pre............. 84-05
 86-60

Węgier za 100 zł. 4 
Kroaeyi i Sławonii

Kol. Arcyks. Albrechta zalOO zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/z p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)................................
Koi. Areyks. Rudolfa w wał. koron.

wolne od podatku 4 p r ...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5s/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .

102-75 __•—
120-75

85-90 86-90

86— 87-...

81-75 82-75

90-25 91-25

90-25 91-25

90-25 91-25

87-70 89-90

89-25 90-25

88-60 89-60

88-65 89-65
84-40 85-40

F . in n e publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ..............................  83-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 83-25
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96'60
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre............................................................ 80-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 106—
Tureckie obi. prem, kol. za 400 fr. 237-50

115-30
81-85

443—
223—
302—

85-05
87-60

100-45

84-60 
84-25 
97-60

81-50 
116' — 
240*50

61. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. uotu,

Austr. zakł. obi. prem. z r.1880 3 pr. 284- — 294—  
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4’/9 pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr,
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 i.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 I.
n „ „ » 4 pr. starsze .
„ „ „ » 41/, pr. 53 let.

Banku gal. ziem. kred. 4’/, pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4l/a pr.

„ „ „ los. 50 1. 4’/, pr. .
„ » » n 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla GaiicyiiLodom eryi 
4’/, pr. 51’/9 lat zwrotne . , .

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 Jat 4 ’/9 p r .......................

Banku kr, obi. kol. żel. 57’/9 i. 4 p r .
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . .

‘ „ 50 latw .k. 4 pr,

I i , O bligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr .............................  77-40 78-40

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre......................  82-50 83-50

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre....................................... 99-75 100-7-5

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110-— 111*—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . . . .  108-— 110—

Koronowa waluta.

I . Losy (za sztuko).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Clary 40 złr. m. k................................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

i. ■> węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Areyks. . udolfa 10 złr.

płacą żądają

26 “ —  

473— 
200 - —  

64-50 
53—  
31—  
88—

30—
483—
210—

69-50
58—
35—
94—

248-50 258-50

99-25
96—

100-25
8 3 - 84—
91-50 92-50
96-20 97-20
93-— 94—
94— 95-—
90-50 91-50
90-50 91-50
82— 83—

92-— 93—

90— 91—
81-25 82—
89-10 90-10
90-10 91-10

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 332 60 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 408—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3650—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 625-10 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 820—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 736-_
Gal. banku hip. 200 złr....................... 646—
banku dla krajów koronnych 200 zł. 513-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2076—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 588—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265—  
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 2G4'50

333 60 
410—  

3670—  
626-10 
821—  
740 — 
648—  
514-25 

2086 -  
589—  
266—  
265-50

K. Akcye przedsiębiorstw  tran sportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430-— 435' -  

„ „ aks. zakład. 200 złr. 4J.0—  420—
Austr.Tow.żegl.naDunajuSOOzł.mk. 1306—  1316- - 
Kolei póln. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4970—  5010 — 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 385'— 390— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200 zł. 517*— 519-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  300 — 3J.0*

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 
Trifail. Tow. kop. wegia 70 złr. . . 
Galie, karpae. naft. 1'ow. 500 kor. .
Sehodnicy 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków .

979-50 
3344—  

358-— 
295—  
900—  
464—  
340—

980-50
2360—
862—
305—
907—
465-90
342—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 4’/, pre. 
Szwajcarskie Banki . , . , .

117-82’/, 118-02’/,
93-17*/,
24-08s/4
95-55

253—
95-25

N. W a 1 u t jr.
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr.-wng. 8 guld. zlotu moneta
2 0 - f r a n k ó w k a ...........................
2 0 - m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimpcryał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b l e ..........................................

11-42

19-12
23-57

93-32’/,
24-123/4
95-70

254—
95-40

11-47

19-15
23-61

117-82’/, 11802’/, 
98-15 93-35

353-— 254-75

iiK-awarauzioMithSi u

u x  i  m  m  m  m j  w  m  m  m m  w .

Licytacye.
L. cz. E. 2391 12 (11) (7287 2 - 3 )

E d y k t .
Dnia 30 czerwca 1913 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się licytacya ca­
łych realności lwh. 577 i 578 ks. grt. gm. 
kat. Limanowa objętych, Ohaima i Racheli 
Deresiewiczów własnych.

Realności te oceniono na 24.000 kor. 
Najniższa oferta wynosi 16.000 kor. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Limanowa, dnia 19 maja 1913.

L. ez. E. 835/13 (3) (7285 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 

dia handlu i przemysłu w Leżajsku, odbędzie 
się dnia Sgo lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem licytacya całych realności lwh.

459 i 1622, oraz 2/12 części realności lwh. 
458 ks. grt. Wierzawice objętych.

Wartość szacunkowa wynosi 2370 kor.
40 h.

Najniższa oferta wynosi 1570 koron
35 b.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y, 
Leżajsk, dnia 9 maja 1913.

L. cz. E. 3061 12 (13) (7236 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Uschera-Strama, Abrahama 
Freundlicha, Goldy Spritzer i Salomona Stel- 
cera w Warężu, odbędzie się dnia 30 czerw­
ca lOlB o godzinie 9 przed południem w 
tut. sądzie w biurze Nr. 3, licytacya całych 
realności objętych:

a) lwh. 236,
b) lwh. 335,
c) lwh. 381,
d) lwh. 475,
ej lwh. 544,
f) lwh. 561,

g) lwh. 570,
h) lwh. 576,
i) lwh. 594 ks. gr. gm, Kornie, wraz 

z przynależytościami ad i), składającemi się 
z inwentarza martwego i żywego.

Nieruchomości wystawione na licytacye 
są ocenione:

ad a) na 6180 kor., 
ad b) na 425 kor., 
ad c) na 1580 kor., 
ad d) na 80 kor., 
ad ej na 125 kor., 
ad f) na 5310 kor., 
ad g) na 655 kor., 
ad h) na 3535 kor,, 
ad i) na 190 kor., przynależności zaś 

ad i) na 288 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4120 kor., 
ad b) 284 kor., 
ad c) 1054 kor., 
ad d) 54 kor., 
ad e) 84 kor., 
ad f) 3540 kor., 
ad g) 437 kor., 
ad li) 2357 kor.,

ad i) 319 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych niernchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut., w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Rawa, dnia 17 maja 1913.

L. cz. E. 25/11 (48) (7221. 3 - 3 )
Dnia 27 czerwca{ 1913 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya:

a) realności obj. lwh. 167,
b) realności obj. lwh. 168,
c) 78,80 części roalnośei obj. lwh. 404 

ks. gr. gm. Bursztyn,
d) realności obj. lwh. 675 ks. gr. gm. 

Martynów nowy,
e) 1/2 realności obj. lwh. 316,
f) całej realności obj. lwh. 287 ks. gr. 

gm. Deinianów,



g) całej realności obj. Iwh. 1199,
h) realności obj. Iwh. 639 gm. Bur­

sztyn,
i) realności obj. lwb. 879 gm. Bur­

sztyn,
j) 1/2 realności obj. Iwh. 581 gm. Mar­

ty nów nowy, wraz z przynależnościami w 
protokole oszacowania wymienionemi.

Realności te wystawione na licytacyę 
są ocenione a to :

realność ad a) wraz z przynależnośeia- 
mi na 6780 kor.,

realność ad b) na 1166 kor.,
realność ad c) na 390 kor.,
realność ad d) na 1600 kor.,
realność ad e) na 4315 kor.,
realność ad f) na 1200 k o r ,
realność ad g) na 9785 kor,, 
realność ad h) na 4200 kor., 
realność ad i) 550 kor., 
realność ad j) na 4250 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4486 kor. 66 li., 
ad b) 777 kor. 32 Ir.,
ad c) 260 kor.,
ad d) 1066 kor, 66 h., 
ad e) 2876 kor. 66 h„ 
ad f) 800 kor., 
ad g) 6523 kor. 32 h., 
ad h) 2800 kor., 
ad i) 366 kor. 66 h., 
ad j) 2833 kor. 32 h., poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Bursztyn, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. 2744/12 (8) (7214 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 czerwca 19i3 o godz. 12 w 
południe, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, w Sanoku odbędzie się lioytaeya 
1/4 części Iwh. 193 gm. Tyrawa wołoska, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 991 kor.

Najniższa cena wynosi 660 kor 68 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza z powyższemi zmianami i za które się 
wierzycielowi przyznaje 18 kor, 80 h. i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumen­
ta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych, w sądzie niżej wynrenionym, w 
biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 26 kwietnia 1913.

E. cz. E. 1358/12 (8) (7297 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Majera 

Schaufela w Rzeszowie odbędzie się dnia 17 
czerwca 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie za­
twierdzonych warunków lieytacya 1/4 części 
realności Iwh. 189 ks. gr. gm. Sędziszowa

Wartość szacunkowa 306 kor. 25 h.
Najniższa oferta 204 kor. 17 h.
Do realności Iwh. 189 ks. gr. gm. Sę­

dziszów należą następujące przynależności: 
dom drewniany powyżej oszacowany.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nasląpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 21 kwietnia 1913.

D. cz. E. 8171/12 (3 i (7341 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 9 czerwca 1913, o godzinie 8-30 przed 
południem w biurze Nr. 2, na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków lieytacya real­
ności Iwh. 1909 gm. Kałusz, dom z ogro­
dem.

Wartość szacunkowa: 14 696 kor.
Najniższa oferta 10.250 kor., 66 h.
Do realności Iwh. 1909 ks. gr. gm. Ka­

łusz należą następujące przynależności: drze­
wa i urządzenie ogrodowe, oszacowane na 
680 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kałusz, dnia 21 kwietnia 1913.

do L. Nam. IX. b. 553 (7388 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
złoczowskim okręgu budowniczym w latach 
1914, 1915 i 1916 odbędzie się 9 czerwca 
1913 w c. k. Starostwie w Złoczowie liey­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 
dostawić się mającego wynoszą za 7.620 m3 
szutru 91.254 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane

być mogą w godzinaeh urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których e. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5 pre. kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostkowych 
nio tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową i wyszczególnić stacyę odbiorczą i km., 
których oferta dotyczy bez żadnych dopi­
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty, nie dotyczące wyłącznie roz­
wozu materyału dostarczonego koleją z po­
szczególnych stacyi kolejowych, po gościńcu 
i placach składowych, szlichtowania wzglę­
dnie tłuczenia, wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk. Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

7j c. k . Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 maja 1913.

Za c. k, Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. cz. E. 118/13 (7339 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
9, odbędzie się przymusowa lieytacya realno­
ści Iwh. 3171 gm. Jaworów, składającej się 
z placu, dwóch domów, drewutni, stajni i 
stodoły oraz ogrodu, oszacowana na 13.749 
kor., z najniższą ceną 6909 kor. 50 h.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta może mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 21 maja 1913,

L. cz. E. 594/13 (3) (7286 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Jakóba Rothmana w Le­

żajsku, odbędzie się dnia 10 lipca 1.913, o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5 
lieytacya realności Iwh. 156 i 2157 ks. gr. 
Staremiasto obj. oszacowanych na 1772 kor. 
69 h.

Najniższa oferta wynosi 1181 kor. 79 
h., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Leżajsk, dnia 10 maja 1913.

L. cz. E. 524/13 (5) (7288 2 - 3 )
Staona zobowiązana Narunia z Boru­

chów Bojko.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszeuia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Judy 

Grossmana, odbędzie się dnia 20 czerwca 
1913 o godzinie 8‘30 przed południem w 
biurze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lieytacya realności Iwh. 52 ks. gr. 
gm. Rabczyee, grunta orne.

Wartość szacunkowa 10.000 kor.
Najniższa oferta 6666 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Medenice, dnia 31 marca 1918.

L. cz. E. 1885/12 (8) (7382 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie, B. Reich i Oitron, odbędzie 
się dnia 1 lipoa 1913 o godzinie 10 przed

południem, w sądzie niżej wymienionym, w i 
nurze Nr. 5, w lieytacya realności obj. Iwh. 
2097 ks. gr. gm. Skałat, składającej się z 
parc. bud. lkat. 99/2 i pobudowanego na niej 
domu piętrowego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 17.225 kor.

Najniższa cena wynosi 8612 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już, istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. Tf.
Skałat,’ dnia 19 maja 1913.

L. cz. E. 2214/12 (7381 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Broni­

sława Chuderskiego i tow., odbędzie się dnia 
1 lipca 1913 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Nr. 9, na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków lieytacya następu­
jących realności:

a) Iwh. 129 ks. gr. Poźnanka gniła,
rola,

b) Iwh. 253 ks. *gr. Poźnanka gniła, 
rola i budynki mieszkalne i gospodarskie.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 6810 kor., 
ad h) 13.160 kor.
Najniższa oferta wyno :i : 
ad a) 4820 kor., 
ad b) 9280 kor.
Do realności Iwh. 129 ks. gr. Poźnan­

ka gniła należą następujące przynależności: 
zasiewy oszacowane na 60 kor., zaś do real­
ności lwp. 253 ks. gr. gm. Poźnanka gniła, 
zasiewy, studnia, piwnica i parkan, oszaco­
wane na 750 kor,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 21 maja 1913.

L. cz. E. III. 1743 12 (7390 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej p zez adw. dr. Włodzi­
mierza Mochnackiego, odbędzie się dnia 8 
lipca 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. XI. 
przy ulicy Bernsteina 10 we Lwowie licyta- 
cya realności obj. Iwh. 307 ks. gr. dla II. 
dzielnicy m. Lwowa 1. k. 3462/4 oznaczonej, 
składającej się z parceli budowlanej, ogrodu 
i drogi łącznej powierzchni 1137 m 3, domu 
jednopiętrowego, dwóch budynków partero­
wych, tr/eeh  szop drewnianych, pracowni ka­
mieniarskiej parterowej wraz z przynaLżno- 
śeiami, opisanemi szczegółowo w protokole 
ocenieuia.

Nieruchomość ta wystawiona na iicytą- 
eyę jest oceniona na 95.010 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 921 kor.

Najniższa cena wynosi 47.965 kor. 75 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg labularny, 
wyciąg katastraluy, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Oddz III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S, I., Oddział III. 
Lwów, dnia 27 maja 1913.

L. cz. E. XI, 4759/12 (5) . (7395)
E d y k t .

Dnia 4 czerwca 1913 o godzinie 9'30 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie sala Nr. 22, lieytacya:

a) realności Iwh, 415 i
b) Iwh. 416 IV. dziel. m. Kołomyi. 
Cena szacunkowa:
ad a) 4027 kor. 50 h . 
ad b) 997 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2014 kor., 
ad b) 499 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu -w kancelaryi oddziału XI,

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XL 
Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. E. 449/13 (4) (72S4)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Leżajsku, odbędzie 
się dnia 17go czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr 5. lieytacya 
1 3 części realności Iwh. 166 ks. gr. Giedla- 
rowa.

Oena szacunkowa 1289 kor. 58 h.
Najniższa oferta 859 kor. 72 h.
Do realności powyższ-j należą jako 

przynależności 4 grusze i 2 jawory, oszaco­
wane na 42 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 9 maja 1913.

L. cz. E. 836/12 (7135)
Strona zobowiązana Piotr Oybulski, Ka­

tarzyna z Kościółków Oybulska, Mateusz Oy- 
buiski w Tyczynie,

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Spół­
ki oszczędności i pożyczek w Tyczynie, od­
będzie się dnia 19 czerwca 1913 o godzinie 
Tl przed połuniem, w biurze Nr. 18 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków lieytacya 
następujących realności:

a) Iwh, 354 ks. gr, gm. Tyczyn, 2/3 cz. 
realności składającej się z gruntu w obszarze 
1482 s., stanowiącego ogród,

b) Iwh. 355 ks. gr. gra. Tyczyn, cała 
realność składająca się z placu budowlanego 
o obszarze 28 s. i domu murowanego parte­
rowego,

c) Iwh. 356 ks. gr. gm. Tyczyn, 1/4 
część realności składającej się z gruntu, sta­
nowiącego rolę w obszarze 1 mórg 964 s.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2862 kor., 
ad b) 16.025 kor., 
ad e) 611 kor. 25 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 1431 kor., 
ad bi 8012 kor. 50 h., 
ad c) 409 kor. 50 h.
Do realności Iwh. 354 ks. gr. gm. Ty­

czyn należą następujące przynależności: 30 
drzewek, z tych 20 owocowych, wartości 30 
kor., do realności Iwh, 355 drewutnia war­
tości 25 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 18 kwietnia 1913.

L. cz. E. 434/13 (4) (7401 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 17 czerwca 1913, o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 lieytacya realności obj. 
lwb. 503 ks. gr. gm. Podwołoczyska, składa­
jącej się z pb. lk. 430/1 i 430 3 o powierz­
chni 13 ar. 41 m 2, na których znajduje się 
dom mieszkalny murowany o 5 pokojach i 
2 kuehniaen, oraz magazyn.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na dwanaście tysięcy 
koron.

Najniższa cena wynosi sześć tysięcy 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza

„Gazeta Lwowska" Nr. 125 z dnia 4 czerwca 1913.
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lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości rfie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV".
Podwołoczyska, dnia 25 kwietnia 1913.

L. cz. E. 58-5/13 (4) (7126)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Kolbuszowej, odbędzie się dnia 23 
czerwca 1913 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Jfr. 16, 
w Sokołowie lieytacya rea!ności Iwh. 1563 
ks. gr. gm. kat- Sokołów, składającej s o z 
dwóch domów, stajni i drewutni i placu bu­
dowlanego, wraz z przynależytościami, skła- 
dającerai się z parkanu, krzewów i drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 22.500 kor., przynależności 
zaś na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 12,400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Sokołów, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. V. 4044/12 (7) (7366)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Giro 
Kassa w Stanisławowie, odbędzie się dnia 25 
czerwca 1913 o godzinie 8-30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 92 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków, lieytacya rea’ności Iwh. 
1140 ks. gr. gm. Mykietyńce, pgr. 783/9 i 
783/10 o przestrzeni 2778 m., na których 
stoją: dom mieszkalny z drzewa o 5 poko­
jach, 2 kuchniach, budynek drewniany (da­
wniej fabryka gontów), szopa, wychodek.

Wartość szacunkowa 16.450 kor.
Najniższa oferta wynosi 8225 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 11 maja 1913.

L. cz. E. 3368/12 (6) (7379)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 w 
sądzie tutejszym lieytacya 49 400 części re­
alności Iwh. 1062 gm. Zakopane.

Powyższa część nieruchomości jest oce­
niona na 2303 kor. 19 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1411 kor. 93 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TY.
Nowy Targ, dnia 19 maja 1913.

L. cz, E. 160/13 (61 (7398 1 - 3 )
Dnia 80go czerwca 19.13 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, w Głogowie 
lieytacya realności lwb. 47 i 750 ks. gr. gm. 
kat Głogów obj.

Realność Iwh. 47 składa się z dwóch 
budynków murowanych jednopiętrowych i 
podwórza, realność Iwh, 750 ks. gr. Głogów 
składa się z budynku murowanego i parceli 
gruntowej.

Nieruchomość powyższa Iwh. 47 ks. gr. 
Głogów wystawiona na licytacyę jest ocenio­
na na 26000 kor., zaś realność. Iwh. 750 na 
2100 kor.

Najniższa cena odnośnie do realności 
Iwh. 47 — 13.000 kor., zaś odnośnie do re­
alności Iwh. 750 — 1050 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 27 maja 1913.

L. cz. E. 2099/11 (7279)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 10 czerwca 1913 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacja:

a) realności lwb. 42 gm. Wróblik król. 
(3 morM 219 s s gruntu i budynki),

b) realności iwh. 636 gm. Wróblik król. 
(881 s“ gruntu),

c) realności lwb. 669 gm. Wróblik król. 
(1122 s2 gruntu).

d) realności Iwh. 749 gm. Wróblik król. 
(3 morgi 380 s 2 gruntu).

Nieruchomości te są ocenione: 
ad a) na 6959 ker. 50 h., 
ad b) na 660 W .  75 h.,
ad c) na 761 kor. 50 k.,
ad d) na 8885 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 4639 kor. 67 h., 
ad b) 440 kor. 50 h.,
ad c) 507 kor. 67 h.,
ad d) 2590 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Krosno, dnia 9 kwietnia 191.3.

L. cz. E. 2992/12 (17) (7399)
J Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Józe­
fa Austera, Heisza Goldklanga i Kasy mie­
szczańskiej w Haliczu odbędzie się dnia 19 
czerwca 1913 o godzinie 10 przedpołudniem 
w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja 1 2  części realności Iwh. 
370 ks. gr. gm. Wiktorów, składającej się z 
ogrodu, gruntu ornego i pastwiska.

Wartość szacunkowa 1890 kor.
Najniższa oferta 1260 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Halicz, dnia 16 maja 1913.

L. cz, E. 939/13 (5) (7W m
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 czerwca odbędzie się 1913 
o godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 
17 lieytacya realności Iwh. 52 ks. gr. gm. 
Bortniki Cała realność wiejska składająca się 
z gruntu ornego i zabudowań gospodar­
czych.

Wartość szacunkowa 4881 kor, 
Najniższa oferta 3254 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 13 maja 1918.

L. cz. E. 111/13 (7374)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
24 czerwca 1913 o godzBie 4 po południu 
w biurze Nr. 24, lieytacya realności:

a) Iwh. 531,
b) Iwh. 515,
c) Iwh. 532 wszystkich gm. kat. Izdc-

bnik.
Realność ad a) oszacowano na 2767

kor., ad b) na 2420 kor., ad c) na 1726 kor.
Najniższa cena co do realności ad a)

wynosi 1711 kor._ 33 h„ ad b; 1613 kor. 38
h.. ad c) 1150 kor. 67 h., i poniżej tych
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 17 maja 1913.

L, cz. E. 650/13 (7350)
Edykt licytacyjny,

Dnia 2 lipca 1913, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w sali Nr. 4, odbędzie się licytacja 
realności Iwh. 193 gm. Knapy, składającej 
się z pgr. o powierzchni 81 ar. 51 m.

Nieruchomość ta oceniona na 620 kor.
Najniższa cena wynosi 413 kor. 34 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 27 maja 1913.

L. cz. E. 4356/12 (5) _ (7347)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Lichtmana w 
Rozwadowie, odbędzie się dnia 29 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, lieyta 
eya

a) całej realności Iwh, 28 i 
bj połowy realności lwb. 100 ks. gr. 

gm, Zaleszany.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione:
ad 1. realność Iwh. 28 na kwotę 1050 

koron,
ad 2. połowa realności Iwh, 100 na 

kwotę 1800 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. kwotę 700 kor., 
ad 2, kwotę 1200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 10.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 14 maja 1913.

L, cz. E. 146,13 (10) (7270)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżeża Schwarza odbędzie 
się dnia 1 1 pca 1918 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, w Brzostku lieytacya:

a) realności Iwh. 102 gm. Bukowa, ob­
szaru 4 morgi 519 s 2, obejmującej jedną par­
ce' ę orną i dwie parcele pastwisk, położonej 
niedaleko drogi prowadzącej z Brzostka do 
Brzysk,

b) 6 16 części realności Iwh, 303 gm. 
Blaszkowa, położonej od granicy gm. Sku- 
rowa, składającej się z parceli ornej i pa­
stwiska obszaru 2 morgi 242 s2.

Nieruchomości te wystawione ua licy­
tacyę są ocenione:

ad a) realności iwh. 102 na 4015 kor. 
40 h ,

ad b) 6/16 części realności Iwh. 303 
na 500 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) Iwh. 102 kwotę 2677 kor., 
ad b) iwh. 803 kwotę 333 kor. 33 h. 
Poniżej tęj ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dnkumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Brzostek, dnia 30 maja 1913.

L. cz, E. 779/11 (13) _ (7271)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Markusa Leiby St;efla stro­

ny egzekwującej w Bołszoweach, odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 8 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacja następujących 
realności celem zniesienia współwłasności 
tychże

1. Iwh. 334 ks. gr. gm. Słoboda konk. 
całej realności,

2. Iwh. 336 ks. gr. gm Słoboda konk. 
całej realności,

3. Iwh. 1031 ks. gr. gm, Słoboda konk. 
całej realności.

Wartość szacunkowa:
1. -  2920 kor..
2. -  870 kor.,
3. — 2850 kor.
Najniższa oferta:
1. -  1946 kor. 66 h.,
2. — 580 kor.,
3. — 1900 kor, wraz z przynależno­

ściami opisanych w protokole ocenienia z 
dnia 4 czerwca 1912 E, 779/11.

Poniżej najniższej obuty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rołszowce, dnia 5 mi ja 1913,

L, cz. E. 1068/13 (5) (7298)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Tarnobrzegu, odbędzie się dnia 29 
lipca .1913 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niż j wymienionym, w biurze Nr. 1.0 
lieytacya realności Iwh. 1069 ks. gr. gm. Ża 
bno,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 4250 kor.

Najniższa cena wynosi 2884 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 14 maja 1913.

L. cz. E. 643/13 (5) (7878)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 0, sądu 
tutejszego lieytacya 1/8 części realności Iwh,

57, 1/8 Iwh. 64, 1/16 Iwh. 58, 5/820 Iwh. 
59, 1/4 Iwh. 65 gm. Łopuszna.

Powyższe części realności oceniono łą­
cznie na 1263 kor. 24 h.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi. 842 kor. 16 hai.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie, tut, w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 19 maja 1913,

irmy.
L. cz. Firm. 470/13 (7152)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono :
Siedziba firm y: Cmolas.
Brzmienie firmy: Józef Schlanger. 
Przedmiot przedsiębiorstwa :|poddzierża- 

wa propinacyi i wyszynk trunków.
Data wpisu: 16 sierpień 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. F inn. 556/13 (6368)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono:
Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Hipolit Wierzycki.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

galanteryjny i norymberski.
Posiadacz: Hipolit Wierzycki zamie­

szkały w Tarnowie.
Skutkiem śmierci i zwinięcia przemy­

słu przez spadkobierców.
Dzień wpisu: 8 kwietnia 1913.

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 586/13 (6142)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

działu A.
Siedziba firm y: Tarnobrzeg.
Brzmienie firmy : Józef Chruściel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: restaura- 

cya, wyszynk, podawanie potraw i masarstwo. 
Dzień wpisu: 19 kwietnia 1913.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1918.

L. cz. Firm. 34'13 (G. I. 75) (5295)
Wpis firmy spółkowej.

Należy wpisać do rejestru dla firm 
spólkowych.

Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firmy: francusko-galicyjskie 

Towarzystwo naftowe, spółka z ograniczoną 
poręką, po niem iecku: franzósisch-galizische 
Naphta-geselscliaft mit besehrankter Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
terenów naftowych, udziałów brutto, zakła­
danie i wiercenie szybów naftowych, objęcie 
w przedsiębiorstwo szybów do wiercenia lub 
pompowania i wogóle do przedsięwzięcia 
wszelkich robót w zakres górnictwa wcho­
dzących.

Forma spółki: kontrakt z daty Droho­
bycz, 1.7 stycznia 1913 1. rep. 6500.

Kapitał zakładowy: 100.000 kor. w ca­
łości wpłacony.

Zawiadowca: Augustę Oawois przemy­
słowiec w Roubaix.

Podpis firmy: (F. Z.) pod brzmieniem 
firmy podpisuje zawiadowca swe imię j na­
zwisko.

Data wpisu: 24 marca .1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Sambor, dnia 22 marca 1913.

L. cz. Firm.  581/13 (6712)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy fir­
mie: „Spółka oszczędności i pożyczek w
Hrzejowicach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną porgką“, że na nadzwyczaj- 
nem wal nem zgromadzeniu członków odL «



9
tein w dniu 21 lutego 1913 wybrała spółka j 
w miejsce dotychczasowego przełożonego za- j 
rządu ks. Pawła Bomina przełożonym zarzą- I 
du ks. Ignacego Drozdowicza, wikarego w 
Urzęjowicach.

0. k. Sad obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. Firm . 270/13 Rg. A. 36 (6309)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono:
Siedziba firmy: Strusów.
Brzmienie firmy: Majer Izak Bursztyn 

Samuel Willner.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem w Słobudce janowskiej.
Dzień wpisu: 1 kwietnia 1913.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowcy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 30 marca 1913.

L. cz. Firm. 346/13 Stow. II. 373 (7086)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na zwyczaj- 
nem wal nem zebraniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Borkach wielkich 
stow. zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką“, dnia 16 lutego 1913 w miejsce ks. 
Jakóba Poiniaszka wybrano ks. Jana Derę- 
gowskiego rz. kat. ekspozytę w Borkach wiel­
kich przełożonym zarządu powyższej spółki.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1913.

li. cz. Firm. 58/13 Stow. 1. 539 (7363)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia]: Załoźce.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Załoźcach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną porgką.

Zmiana statutu: co do § 28, który od- 
tąd opiewa: członek musi być wykluczony 
ze stowarzyszenia uchwałą walnego zgroma- 
ezenia na wniosek dyrekcyi lub 20 członków 
stowarzyszenia.

C. k. Sąd obwodowry, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. Firm . 541/13 (6502)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarezych przy firm ie: 
„Towarzystwa kredytowe i oszczędności w 
Tyczynie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką", że na zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków, odbytem w 
dniu 13 kwietnia DM3 uchwalono zmianę 
statutów.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 514/13 (6501)
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Towarzystwo przemysłowe w, Tyczynie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką“, że na zwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu członków odbytem w dniu 30 marca 
J913 uchwalono zmianę § 2 i ustępu 2 § 5 
statutów tegoż Towarzystwa.

(J. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 1671/12 Rg. A. I. 396 (6671) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru lirm spółkowych wciągnięto 

co następuje :
Siedziba firmy: Lwów, ul. Akademicka

1.  2 1 .
Brzmienie firmy: Karol Ferdyn i Ska 

we Lwowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: komisowa 

sprzedaż węgla i koksu.
Forma spółki: jawna od 1 październi­

ka 1912.
Spóinicy osobiście odpowiedzialni: Ka­

rol Ferdyn, kupiec we Lwowie, ul. Akade­
micka 1. 21 Jan Ferdyn, kupiec we Wiedniu 
XIII/2 Teybergasse 11.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego są uprawnieni obaj spóinicy łącznie.

I'odpis firmy: następuje w ten spsób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod­
pisy petnem imieniem i nazwiskiem obaj
spóinicy.

Dzień wpisu: 23 października 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 17 października 1912.

L. cz. Firm. 113/13 Stow. II. 169 (6776);
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm

stowarzyszeń. ] L.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy- j 

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Grybów.
Brzmienie fifcny: Towarzystwo kredy­

towe w Grybowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Gustaw 
Kozierowski.

Data wpisu: 20 maja 1913.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15 marca 1913.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 21/13 (1) (7389 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Andrzeja Kuźmińskiego, niezarejestrowa- 
nego właściciela składu i warstatu kuśnier­
skiego we Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajoweg dr. Stanisława 
Warmskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Leona Wolfa we 
Lwrawie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 12 czerwca 
1913 o godz. 9 przed południem w tyra Są 
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lnb zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzy cieli

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym Sądzie najdalej do dnia 5 
lipca 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 10 lipca 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu, podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gaeety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w teraże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwmym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustawi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 maja 1913,

L. cz. S. 1/13 (71) (7262)
W konkursie Fani Wachtel z Rzeszowa 

wystąpił zarządca masy konkursowej z wnio­
skiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął:

1. czy należy sprzedać ruchomości ma­
sy objęte inwentarzem z wolnej ręki za kwotę 
5000 kor.,

2. czy ze względu na obciążeuie sub- 
stytucyą ruchomego majątku krydataryuszki 
nie należałoby wyłączyć nieruchomości z in­
wentarza masy,

3. czy wierzytelności wątpliwych z po­
wodu niemożności wyśledzenia dłużników nie 
należałoby pozbyć się jaką sumą ryczałtową 
lub procentowo oznaczoną.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 3 
czerwca, godz. 9 przed południem, w c. k. 
Sądzie obwodowym w Rzeszowie, w biurze 
Nr. 7, II  piętro.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tein nadmienieniem, że we­
dług § 256 otd. konk. tego, co na tej an- 
dyencyi po należytem zawiadomieniu będzie 
roztrząsanem, ustalonein lub uchwalonem, nie 
mogą strony zaczepiać żadnym środkiem pra­
wnym, opierającym s;ę na tej przyczynie, że 
w rozprawie udziału nie brały lub brać nie 
mogły.

Rzeszów, dnia 10 maja 1913.
Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
cz. C. IV. 53/13 (1) (7292)

E d y k t .
Przeciw Jakóbowi Słoniowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez Jana Słoniowskiego pozew o 
336 kor. 46 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
ustna rozprawa na dzień 29 maja 1913,
0 godzinie Sprzed południem, w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Jakóba Słoniow- 
skiego ustanawia się p. Ernesta Ganthera, 
c. k. notaryusza w Mostach wielkich, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocuika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Mosty wielkie, dnia 21 kwietnia 1913.

L. cz. C. 172/13 (1) (7303)
E d y k t .

Przeciw Simie z Charapów Mondschein, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Załoźcach przez Gittlę Iraber i tow, pozew
0 zniesienie współwłasności realności lwh. 
239 gin, kat. Załoźce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
kwietnia 1913, o godz. 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw Simy z Chara­
pów Mondschein ustanawia się p. dr. Euge­
niusza Futymę, adwokata w Załoźcach, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załoźce, dnia 2 kwietnia 1913.

L. cz. C. I. 276/13 (1) (6975)
E d y k t .

Przeciw Aronowi Neumanowi i Reizli 
Neuman, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie przez Kasę ludową 
„Samopomoc" w Rzeszowie pozew o 1100 K 
zpn. z wnioskiem na adnotacyę sporu.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dz;eń 27 maja 1913, o godz. 
9 rano.

Oeleiu strzeżenia praw Arona i Reizli 
Neumanów ustanawia się p. dr. Dzianotta, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domych z miejsca pobytu Arona i Reizlę 
Neumanów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I,
Rzeszów, dnia 9 maja 1913.

L. oz. Cw. II. 1010/13 (3) (7320)
E d y k t .

Przeciw Samuelowi Hornigowi, przed­
tem w Pietniczanach p. Bóbrka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego w Krakowie przez Ziynostpnska 
Banka Filia w Krakowie pozew o 294 kor. 
63 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za-
płaty.

Celem strzeżenia praw Samuela Horniga 
ustanawia się p. dr. Michała Munza, adwo­
kata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Horniga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 13 maja 1913,

L. cz. C. 4603/12 (3) (7153)
E d y k t .

Przeciw Pyłypowi Krupskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesAny zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
przez Stanisława Gozdziewskiego weLwuwie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty pto 450 K.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Pyłypa Krup­
skiego ustanawia się p. dr. Lehrfreunda, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Py­
łypa Krupskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Złoczów, dnia 24 listopada 1912.

L. cz. C. III. 231/18 (6641)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Zygmuntowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c, k. sądu powiatowego w 
Dukli przez Jędrzeja Zygmunta pozew' o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 kwietnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Franciszka Zy­
gmunta ustanawia się p. dr. W. Mullera 
w Dukli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Dukla, dnia 13 marca 1913.

L. cz. E. IX 2127/13 (7264)
E d y k t .

W sprawie Franciszka Laskowskiego 
w Krakowie przeciw Ignacemu Wentzlowi 
w Krakowie o 12.500 kor. zpn, ma być do­
ręczona uchwała z dnia 10 kwietnia 1913
E. IX. 2127 13.

Ponieważ niewiadomo, gdzie .Tgna-y 
Weutzel przebywa, ustanawia się dla niego 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie p. adwokata dr. Stefana Kirchmayera 
w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego Wentzla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powistowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 16 maja 1913.

L. cz. C. II. 317/13 (1) (7299)
E d y k t .

Przeciw Marcinowi Lepionce z Niena- 
dówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Maryannę Lepionka w 
Nienadówee pozew7 o zapłacenie 944 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 czerwca 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Józefa Lepionkę w Nienadówce 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Sokołów, dnia 24 maja 1913.

L. cz. C. III, 238/13 (7380)
E d y k t .

Przeciw Dorocie Kuezerowskiej z Szezy- 
główki, której miejsce pobytu jest nieznaue, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radziechowie przez Marcina Burghardta 
z Nowej wsi pozew o 564 kor. 37 hal,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 czerwca 1913, o godz. 
8 rano, sala Nr. II,

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p, adw. dr. Ciska w Radziechowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radziechów, dnia 28 maja 1913.

L. cz. Nc. II. 14/13 (1) (6634)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Goszulakowi synowi 
Ilka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesione zostało do c. k. sądu powiatowego 
w Czortkowie przf-z Izraela Józefa Rosen- 
zweiga, kupca w Czortkowie, sądowe zawia­
domienie, na podstawie czego zamierza po­
wód wzruszyć skargę zaczepną akta prawne 
zdziałane przez pozwanych z likiem Goszu- 
lakiem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Goszu’aka syna Ilka ustanawia się p. 
dr. Widraka, adwokata w Czortkowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
riie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ozortków, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz, C. II. 241/13 (1) (7276)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Stanisławowi Tatce z Lanckorony wnio­
sła Rozalia Pułka pozew o naruszenie w po­
siadaniu prawa p;zechodu zpn,, w której to 
sprawie wyznacza się w sądzie tut. audyen- 
cyę na dzień 4-go czerwca 1913, o godzinie 
10 rano; w biurze Nr. 23.

Kuratorem niewiadomego z pobytu po­



zwanego ustanawia się p. adw. dr, Forstera 
w Kalwaryi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Kalwaiya, dnia 21 maja 1913.

L. cz. 0. II. 440/13 (!)  (7331)
E d y k t.

Prztciw Wasylowi Rudiakowi synowi 
Zacharka, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Brzeżanach przez Spółkę pożycz­
kowa „Własna Pomoc“ w Brzeżanach pozew
0 577 kor. 29 hal, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 maja 1913, o godzinie 
9 rano, w tut. sadzie, w biurze Nr. 39.

Helem strzeżenia praw Wasyla Rudiaka 
ustanawia sig p. adw. dr. Reicha w Brzeża­
nach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wasyla 
Rudiaka w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam v sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

ć . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 15 maja 1913.

L cz. E. VIII. 81.6(12 (19) (7225 1 - 3 )
Ustanowienie kuratora w postępowaniu 

licytacyjnem.
Strona egzekwująca ^Petroleatf. Aktien- 

gesellschaft filr Mineralol-Industrie in Wien, 
strona zobowiązana Max Stiebitz w Berlinie 
o 113.328 kor. 37 hal.

Edyktu licytacyjnego z dnia 80 listo­
pada 1912 L. cz. E. VIII. 816/12 (18) nie 
można było doręczyć p. Mxxowi Stiebitzowi 
w Berlinie, ponieważ miejsce pobytu tej 
osoby jest nieznane.

Dla strzeżenia jej praw ustanawia się 
kuratorem p. dr. Władysława Szajnę, adwo­
kata w Drohobyczu.

Ma on strzec także praw wszystkich 
innych osób interesowanych, którymby albo 
wcale nie można było doręczyć, albo też nie 
w należytym czasie tak powyższej uchwały, 
jak też jakiejkolwiek innej uchwały, w tem 
postępowaniu licytacyjnem później wydanej. 
Obowiązkiem jego jest te osooy, dla których 
ustanowiono go kuratorem, dopóty zastępo­
wać w postępowaniu licytacyjnem, dopóki 
one same się nie zgłoszą lub innego zastępcy 
sądowi n e wskażą, lub też dopóki ich interes 
zastępstwa będzie wymagał.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 17 maja 1913.

L, 124/AO. (731.1)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia regulacyi praw 
użytkowania i zarządu pastwiska gminnego 
w Gołkowicach polskich, powiatu nowosan- 
deckiego, ustanowiła c. k. krajowa komisya 
agrarna po myśli § 57 ustaw z 9 grudnia 
1899, Dz. u. kr. Nr. 20 z r. 1900, c. k. miej­
scowym komisarzem agrarnym c. k. sekreta­
rza Namiestnictwa Władysława Mięsowicza 
w Krakowie.

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 17 maja 1913.

Od tego dnia począwszy nabywają mocy 
obowiązującej postanowienia ustawy z 9 gru­
dnia 1899, Dz. u. kr, Nr. 20 z r. 1900, co 
do właściwości władz, następnie co do bez­
pośrednich i pośrednich uczestników, jakotet 
co do składanych przez nich oświadczeń Jub 
zawieranych ugód, wkońcu co do orowiązku 
następców prawnych, uznania stanu prawnego, 
stworzonego w celu przeprowadzenia powyż­
szej czynności agrarnej.

Lwów, dnia 17 maja 1913.
C. k. Namiestnik 

jako Przewodniczący c. k. krajowej Komisji 
agrarnej.

W zastępstwie: 
G r o d z i c k i  w. r.

L XV.UL 2622/5 ex 1913
O b w i e s z c z e n i e  

c. h . Nam iestnictw a we Lwowie z 31. 
maja 1913 L. X V II. 2622/5, w zględem  
przywozu i przewozu zwierząt i surow­

ców zwierzęcych z R osji.
Wskutek reskryptów c. k. Ministerstwa 

rolnictwa z 2. kwietnia 1910 L. 11 009, oraz
9. maja i 12. grudnia 1912 L. 19.195 i 
27.753, c. k. Namiestnictwo uchylając tę cześć 
obwieszczeń z 8. stycznia 1910 L. XVIL 8413 
i 31. grudnia 1909 L. XVII. 8022/1, która 
obejmuje przepisy tyczące się wykonania ob­
wieszczenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 
22. grudnia 1909 L. 46.661 i reskryptu te­
goż Ministerstwa z 20. grudnia 1909 L. 46.371, 
zarządza w sprawie przywozu i przewozu 
zwierząt i surowców zwierzęcych z Rosyi co 
następuję:

I .
Obrót, zw ierzętam i i surowcam i zw ie­

rzęcym i w R ossyi, których przywóz do 
Galicy i i przewóz przez Galicy ę n ie  zo­
stał wzbroniony obwieszczeniem  c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 22. grudnia 1909 
L. 16.661, wydanem na zasadzie § 5 . usta­

wy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. L. 177,
reguluje s;ę w sposób następujący :

A) Przyw óz i  przewóz:
a) zwierząt jednukopy lowych (koni, 

osłów, muiów, osłomułów),
b) suroweówr zw ierzęcych, a miano­

wicie: zupełnie suchych skór (yollkommen 
trockene Haute), kości, rogów, końców' ro­
gów, racic (Klauen), solonych i  wysuszo­
nych kiszek bydlęcych (Rmdsdarmej^ k i­
szek baranich (Sailiinge), ło ju  n i s to p io ­
ne go w beczkach i żołądkach, zapakowa­
nej w workach lub balach: sierści kro­
w iej, szczeciny świń, w ełny owczej, oraz 
tak samo zapakowanych włosów' kozich

dozwolony jest tylko przez stacye wcho­
du w Szczakowej (pow. poi. Chrzanów'), Bo­
leniu, Kocmyrzowie i Modluicy (pow. poi. 
Kraków), Szczucinie (pow. poi. Dąbrowa), 
N adbrzziu (pow. poi. Tarnobrzeg), Koziarni 
(pow. poi. Nisko), Majdanie (pow. poi. Jaro­
sław), Bełżcu (pow. poi. Rawa ruska), Uhry- 
nowie (pow. poi. Sokal), Stojanowie (pow. 
poi. Radziecko w), Brodach i .Folwarkach pod 
Brodami (pow. poi. Brody), Budzie Zbarazkiej 
(pow. poi. Zbaraż), Podwołoczyskach (pow. 
poi. Skałat), Husiatynie (pow. poi. ITusiatyn) 
i Skale (pow. poi. Borszczow).

B) Przywóz i przewóz produktów' 
m leczarskich, w ytopionego łoju , wypra­
nej lub uawapnionej w ełny tudzież jaj i 
pierza na p ościel, odbywać się może przez 
wszystkie galicyjskie pograniczne urzędy ulo­
we i nie podlega ze względów policyjno-we- 
terynaryjnych żadnym ograniczeniom.

C) Obrót drobiem żyw ym , który we­
dług wspomnianego obwieszczania ministe­
rialnego wolno dopuszczać tylko do przewozu 
(Durchfu.hr), odbywać się może tak przy 
przewozie "koleją w ruchu tranzitowym bez­
pośrednim, jak i wówczas, gdy chodzi o po­
syłki trsnzitowe, które nadane byś mają do 
transportu w stacjach kolejowych w Galicji, 
jedynie przez stacye wchodu w Szczakowej, 
Kocmyrzowie, Szczucinie, Nadbrzeziu, Bełżcu, 
Uhrynowie, Stojanowie, Brodach, Budzie Zba- 
razkiej, Podw toczyskach i Husiatynie.

D) Przyw óz drobiu bitego do Gali- 
cyi w celach aprow izacji, jako też prze­
wóz takiego drobiu do Państwa n iem ie­
ckiego dozwolony jest przez wszystkie gali­
cyjskie urzędy cłowe i nie podlega ze wzglę­
dów weterynarno - policyjnych żadnym ogra­
niczeniom, jeżeli posyłkę zaopatrzono świa­
dectwem urzędowem wydanem przez rosyj­
skiego państwowego lekarza weterynaryjnego, 
że okolica, z której drób pochodzi, wolna jest 
od zarazy.

E) Przywóz względuie przewóz zw ie­
rząt w ym ienionych  pod A) i G) zależy  
nadto od dopełn ienia następujących wa­
runków :

1. Zwierzęta jednokopytowe przeznaczo­
ne do przywozu lub przewozu muszą być za­
opatrzone świadectwami pochodzenia wyda- 
nemi przez rosyjskiego państwowego lekarza 
weterynarynaryjnego, który prócz nazwy gu- 
bernii, powiatu i miejscowości pochodzenia, 
oraz ilości, rodzaju i dokładnego opisu zwie­
rząt pod względem płci, maści i wieku, za­
wierać powinny poświadczenie stwierdzające 
dobry stan zdrowia zwierząt i okoliczność, 
że w gminie pochodzenia, tudzież -w gminach 
sąsiednmh w ciągu ostatnich 40 dni nie pa­
nowała żadna choroba zaraźliwa przenosząca 
się na ten rodzaj zwierząt.

To samo tyczy się posyłek drobiu ży­
wego w ruchu tranzitowym z tą odmianą, że 
opis zwierząt w świadectwach jest zbyteczny.

Dla zwierząt jednokopytowych dopu­
szczalne są jedynie świadectwa jednostkowe. 
Dla drobiu wolno używać także świadectw 
zbiorowych.

Jeżeli świadectwa pochodzenia nie są 
wydane w języku niemieckim, natenczas wpm- 
wadzająey postarać się ma o autentyczny 
przekład tekstu na język niemiecki.

2. P rzj d przejściem granicy podlegają 
zwierzęta jednokopytowe i drób żywy trau- 
zitowy oględzinom lekarza weterynaryjnego i 
mogą być dopuszczone do przywozu, wzglę­
dnie przewozu dopioro wówczas, gdy ani co 
do stanu zdrowia, ani też co do świadectw 
pochodzenia zwierząt nie zajdzie żadna prze­
szkoda.

Transporty, w których napotkano zwie­
rzęta dotknięte zarazą lub o nią podejrzane, 
tudzież takie, których świadectwa pochodze­
nia co do swej autentyczności, opisu zwierząt, 
ilości sztuk i innych przepisanych wymogów 
wykazują jakiekolwiek wady, należy cofnąć 
za granicę.

3. Wyjątek od postanowień punktu 1. 
i 2. stanowią zwierzem jednokopytowe wpro­
wadzane do Galioyi w obrocie pogranicznym 
(kleiner Grenzverkehr) lub jako zwierzęta za­
przęgowe podróżnych, które aż do odmien­
nego zarządzenia wolno wpuszczać do kraju 
przez wszystkie pograniczne urzędy cłowe 
bez jakichkolwiek ograniczeń, a więc także 
bez świadectw pochodzenia i badania wete- 
rynarskiego.

Urzędy cłowe mają jednak prowadzić o 
ruchu takich zwierząt osobne zapiski i o wy­
padkach, w których zwierząt nie wyprowa­
dzono napowrót za granicę donosić zawsze 
właściwemu c. k. Starostwu, celem zarządze­

nia na koszt strony dodatkowych oględzin 
przez urzędowy organ weterynaryjny.

Od badania weterynarskiego w stacyi 
wchodu zwolniony jest nadto drób żywy prze­
wożony koieją w ruchu tran/ńtowwm bezpo­
średnim we wszystkich tych wypadkach, gdzie 
transport odbywa się w wagonach lub kla­
tkach zamkniętych plombami urzędówemi je­
szcze w Rosyi, a to zamknięcie nadeszło do 
stacyi wchodu w stanie nienaruszonym.

4. Oo do organów’ powołanych do wy­
konywania kontroli weterynarskiej w s tacy ach 
wchodu i ich zastępców, czasu kontroli i obo­
wiązku zgłaszania zamierzonego przywozu, 
względnie przewozu w takich wypadkach, 
gdzie chodzi o przywóz względnie przewóz 
przez stacye wchodu leżące poza miejscem 
siedziby lekarza w- terynaryjnego kontrolnego, 
obowiązują postanowi-nia rozdziału I. punkt 5 
obwieszczenia z 21. maja 1913 L. XVII. 
2622/4.

5. Pomyślny wynik badania zwhrząt  i 
świadectw pochodzenia ma lekarz w. teryna- 
ryjny kontrolny stwierdzić naodwotnej stro­
nie każdego świadectwa słowami: „Nie zna­
leziono przeszkody (Unbedenklich befunden)“ 
i po dodaniu liczby protokołu oględzin, oraz 
daty badania, zaopatrzyć tę klauzulę odci­
skiem pieczęci urzędowej i własnoręcznym 
podpisem.

Tam gdzie chodzi o odprawę drobiu ży­
wego w ruchu tranzitowym klauzula wystyli­
zowana być musi w języku niemieckim i o- 
piewać ma następująco :

„Es wjrd bestatigt, dass die inbeschrie- 
benen . . . .  Stiick . . , (Hubner,
Ganse, Enten, Truthuner u. s. w.) . . .
russischer Provenienz bei der am heutigen 
Tage stattgefundeneu Grenzkomrolie seuchen- 
unbedenk ich befuaden und uuter Einhaltung 
der Bestimmungen der Kundmachung der 
k, k. Statthalterei in Lemberg vom 81. Mai 
1913 Z. XVII. 2622/5 zum Transitverbehre 
aus Russiand iiber Galizien nach . . . .  
zugelassen wurden.

Die E in tr its s fca tio n ..................................
am . , . 19 .

Der k. k. A m tstiercrzt11.
Prócz tego są lekarze weterynaryjni 

kontrolni obowiązani każdą posyłką zwierząt 
dopuszczonych do przywozu, względnie prze­
wozu uwidoczniać chronologicznie we wła 
ściwych rubrykach protokołu oględzin prze­
pisanego reskryptem z 24. stycznia 1882 L. 
3095.

6. Drób żywy tranziiowy przywieziony 
lub przypędzony do granicy celem nadania 
do przewozu w tutejszych stacyach kolejo­
wych, należy natychmiast po odprawie w e­
terynarskiej w stacyi wchodu odsta- §ć wo­
zami pod konwojem wyznaczonym z urzędu 
wprost do stacyi nadawczej i tu p:zy zacho­
waniu ostrożności zapobiegających stykaniu 
się z d-obiem krajowym załadować do wago­
nów pod dozorem kon woj anta względnie le­
karza weterynaryjnego wykonującego oglę­
dziny zwierząt w dotyczącej stacyi kolejowej.

Drób tranzitow y przepuszczony przez 
stacye wchodu w K ocm yrzowie, Szczuci­
n ie , Nadbrzeziu, Bełżcu, Stojanow ie , Bro­
dach, Podwołoczyskach i H usiatynie m o­
że być ładowany tylko w stacyach k o le ­
jow ych  tej samej nazwy i nie podiega 
przy załadowaniu do wagonów ponownym 
oględzinom weterynarskim. Nadawanie zaś 
do przewozu drobiu tranzytowego, który  
odprawiono w stacyach wchodu w Chry- 
nowie lub Budzie Zbaraskiej dozwolone 
jest ty lko w stacyi kolejowej w Sokalu  
względnie Zbarażu i to dopiero po pono­
wiłem zbadaniu zwierząt przez lekarzy w ete­
rynaryjnych wykonujących w tych stacyach 
oględziny kolejowe.

Wozy, klatki i kojce, których użyto do 
przewozu drobiu tranzitowego od granicy do 
stacyi nadawczej tudzież miejsca postoju i 
ładowania takiego drobin należy po każdem 
użyciu dokładnie oczyścić i odkazić.

Posyłki drobiu tranzitowego, u którego 
przed załadowaniem do wagonów stwierdzo­
no chorobę zaraźliwą, mają być — o ile to 
możliwe i stać się może bez niebezpieczeń­
stwa rozwleczenia zarazy — cofoięte do Ro­
syi, względnie wybite pod nadzorem wetery­
narskim na koszt i niebezpieczeństwo strony.

Sztuki, u których przy rzezi stwierdzo­
no zarazę, tudzież wszystkie sztuki padło 
należy usunąć w sposób nieszkodliwy wraz z 
upierzeniem.

7. Drób żywy tranzitowy, który nad­
szedł z Rosyi w wagonach względnie klat­
kach uh oplombowanych lub z plombami nu- 
ruszonemi, ma urząd stacyjny (Bahnamt) na­
tychmiast po ukończeniu odprawy wetery­
narskiej w stacyi wchodu, a drób tranzitowy, 
który przywieziono lub przypędzono do gra­
nicy w celu nadania do przewozu w tutej­
szych stacyach kolejowych, nafychruia.-t po 
załadowaniu do wagonów zamknąć plombami 
w taki sposób, aby usunięcie zwierząt ży­
wych lub padłych bez widocznego uszkodze­
nia zamknięcia było niemożliwe.

8. Wagony, w których się przewozi ży­
wy drób tranzitowy zaopatrzyć należy w sta­
cyi wchodu względnie w staey: kolejowej 
nadawczej wyraźnym napisem: „ Drób tranzi­
towy rosyjski (Russisehes TransiLgoflugel)1'.

Wyładowanie lub przeładowanie takie­
go drobiu podczas przewozu koleją, jest z 
wyjątkiem wypadków elementarnych, wzbro­
nione. Również nie wolno w tych samych 
wagonach umieszczać innego drobiu ani też 
usuwać z nich żywych lub padłych zwierząt.

Natomiast zezwala się. na ewentualne 
karmienie i pojenie tego drobiu wewnątrz 
wagonów w stacyach przechodowych w Prze­
myślu i Oświęcimie pod warunkiem, że od­
jęcie plomb nastąpi w obecności wyznaczo­
nego w tym celu przez c. k. Dyrekcję kolei 
państwowych organu kolejowego, a transport 
pozostanie pod nadzorem urzędu stacyjnego, 
aż do ponownego nałożenia plomb. Wspo­
mniane organa kolejowe mają między inne­
mi dopilnować, aby z wagonów niczego nie 
usunięto, a wszelkie odpadki, któreby z nich 
wypadły starannie zebrano: i zaraz spalono.

.9. Koszta weterynarskiego badania zwie­
rząt w stacyach wchodu, konwojowania dro­
biu tranzitowego ze stacyi wchodu do stacyi 
nadawczej, odkażenia wozów, kistek i koj­
ców użytych do przewozu tudzież miejsc po­
stoju i ładowania drobiu tranzitowego, a wre­
szcie koszta ponownych oględzin tego dro­
biu w stacyach kolejowych w Sokalu i Zba­
rażu ponoszą strony.

Taksa za dokonanie oględzin w sta 
cyach wchodu wynosi:
a) za sztukę koni, osłów, mułów, 

osłomułów po . . . . .  . 3 K .— li.
b) za drób od 1 do 100 sztuk . — K. 50 h. 
za każde dalsze 100 sztuk po . — K. 30 li.

Oo do kosztów badania zwierząt w sta- 
Icyach wchodu leżących poza miejscem sie­
dziby organów kontrolnych oraz kosztów we­
terynarskiej odprawy dokonanej w niedziele 
i uroczyste święta miarodajne są postano­
wienia rozdziału I., punkt 8, ustęp 3 i 4 
obwieszczenia z 21 maja 19J3 L. XVII. 
2622/4.

Należytcść za konwojowanie drobiu 
tranzitowego ze stacyi wchodu do stacyi n a ­
dawczej ustanowi właściwe c. k. Starostwo 
z uwzględnieniem miejscowych stosunków za­
robkowych.

Za oględziny weterynsrskie drobiu Iran- 
zitowego w stacyach kolejowyeh w Sokalu i 
Zbarażu uiścić mają strony, prócz taksy oglę­

dzin ustanowionej za t.ę czynność dla stacyi 
wcho lu także taksę fiakra tam i napowrót 
jaka w danej miejscowości obowiązuje.

Koszta weterynarskiego badania zwie­
rząt w stacyach wchodu (taksę oględzin, ko­
szta komisyjne, liakrowe) pobierać mają, na 
rzecz Skarbu państwa dotyczące c. k. Urzędy 
cłowe, a wr Podwołoczyskach tamtejszy c k. 
Urząd podatkowy i zarachowywać na przy­
chód w dziennikach etatu rolnictwa;

Należytość za oględziny drobiu Iranzi- 
towego w stacyach kolejowych w Sokalu i 
Zbarażu ściągać będzie od stron dotycząca 
kasa kolejowa i zapisywać, taksę oględzin na 
rzeeż Si ar bu państwa w spotób praktykowa­
ny przy innych rodzajach zwierząt a fiakro- 
we wypłacać w eałości przy końcu każdego 
miesiąca za kwitem bez stempla lekarzowi 
weterynaryjnemu, który wykonał oględziny.

F) W sprawie przywozu i przewozu  
surowców zwierzęcych w ym ienionych  poil 
A) punkt b) przez wyznaczone do tego miej­
sca wchodu obowiązują postanowienia usta­
wy o księgosuszu z 29 lutego 1880 Dz. p. 
p. L. 37 i wydane na zasadzie tej ustawy 
zarządzenia.

I L

Przywóz i  przewóz pochodzących z 
Rosyi lub przez to państwo transporto­
wanych ow iec, kóz i świń w stanie ży- 
wrym i b itym  tudzież w szystkich z tych  
zw ierząt uzyskanych części, odpadków 1 
surowców je s t  — o ile w zacytowanem na 
wstępie obwieszczeniu ministeryalnem lub w 
innych rozporządzeniach ; ie postanowiono co 
innego — bezwarunkowo wzbroniony.

Nie wolno rów nież, prócz wyjątków' 
przewidzianych pod I. !lt. C) i D). wpro­
wadzać do kraju ani przew ozić pi zez kraj 
drobiu w stanie żywym  lub bitym .

T li.
Obw eszezenie to nie narusza w niczom 

przepisów ustawy o księgosuszu z 29 lutego 
1880 Dz. p. p. L, 37 i wydanych na jej za­
sadzie zarządzeń.

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re wchodzi w życie z dniem 15 czerwca 
.1913 karane bedą w  dług § 65 ustawy z 6 
sierpnia 1909 Dz. p. p. L. 177 przy zastoso­
waniu postanowień § 71 tej ustawy.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c, k. Nami •utnietwa.
Lwów, 81 maja 191.8.

Za c. k. Namiostnik!i: 
Szeligowski w. r.

L. cz. G. IL 144/13 (1) (7390)
E d y k t.

Przeciw Izakowi Fleischerowi młod­
szemu synowi Altera z Dąbrowy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do o. k. sądu powiatowego w Dąbrowie
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przez Maurycego Błońskiego w Tarnowie 
pozew o 440 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 3 lipea 1913, o godz. 9 
rano, w tut. sądzie, w biurze Nr. 15.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Al tera Fleischera z Dąbrowy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej skrawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 28 maja 1918.

(7248 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 24 maja 1913 wpisano na listę 
adwokatów dr. Wilhelma Landaua, z siedzibą 
w Tarnopolu. Adwokat d-. Aleksander Elmer 
przesiedlił się z Borszczowa do Wojniłowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 29 maja 1918.

L. cz. C. I. 204/18 (3) (7411)
E d y k t.

Przeciw Chanie Weitzen, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Żydaezowie przez 
Goldę Prinz ur. Lieberman i Józefa Krech- 
tiaka pozew o wykreślenie sumy 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 czerwca 1913, o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Chany Weitzen 
nstanawia się p. dr. Chęcińskiego, adwokata 
w Żydaezowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
nazwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 16 maja 1913.

L, cz, C. 236/13 (1) (7397)
E d y k t.

Przeciw' Katarzynie Sokołowskie żonie 
Jana z Gogolowa, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiono do e. k. sądu powiato­
wego w Frysztaku przez Annę Budnik w 
Gogolowie pozew o 660 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 czerwca 1913, o godz. 
10 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Katarzyny So­
kołowskiej ustanawia się p. Franciszka Oszajcę 
w Gogolowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę Sokołowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 26 maja 1913.

L. cz. C. II. 202/13 (1) (7400)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Wawrzyńcu Slopku wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Jordanowie przez 
Józefa Slopka z Przykca pozew o 447 ko 
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 12 czerwca 1918, 
o godzinie 9 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw nieobjętej m»sy 
spadkowej po śp. Wawrzyńcu Slopku usta­
nawia się p. Wiktora Kutrzebę, adwokala w 
Jordanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę spadkową w rztczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 26 maja 1913.

L. cz. E. 2484/12 (1) (6811)
E d y k t.

P. Maryi Młodzińskiej z Ohotylubia 
w sprawie, toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Lubaczowie przeciw niewia­
domemu z miejcca pobytu Jędrzejowi Mło- 
dzińskiemu i Piotrowi Szwed, ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 20 marca 1913 1. cz.
E. 2484/18 (1), którą dozwolono egzekucyi 
celem zabezpieczenia.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marya 
Młodiińska przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobio p. dr. 
Stahla. adwokata we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ją  
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 10 maja 1913.

L. cz. Cw. 2254/13 (1) (7261)
E d y k t.

Przeciw Annie Bogoż, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez

Chaima Wega pozew o 300 kor. i 150 kor. 
z pn.

Celem strzeżenia praw Anny Rogoż 
ustanawia się p. dr. Flauma, adwokata w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Rogoż w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 8434/13 (7205)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca pô  
bytu Simonowi Koral, którego miejsce pobytu 
jest nienane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Stryju przez Gersona Nims 
w Bob1 chowie pozew o 40 kor., 200 koron, 
200 kor. i 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Simona Kor-1 
ustanawia się p. dr. Kaletę, adw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Si­
mona Korala w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 14 maja 1913.

L. cz. C. II. 282 18 (1) (7275)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Stefanowi Szwec, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Janowie przez Stefana 
Żelizniaka w Malczycach pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
maja 1913, o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ste­
fana Szweea ustanawia się p. adwokata dr. 
Ignacego Ozemeryńskiego w Janowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Janów, dnia 23 kwietnia 1913.

L. ez. O. XIY. 202/12 (3) (7367)
E d y k t.

Przeciw Fischlowi Cbaimowi i Mose- 
sowi Wattenbergom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Stanisławowie przez firmę 
Stanisław Sedelmajer i S-ka pozew o 617 K 
86 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 8 lipca 1913,
0 godz. 10 rano, biuro Nr. 59.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Katzenellenbogena, adwo­
kata w Stanisławowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział XIY. 
Stanisławów, dnia 9 maja 1913.

L. cz. C. I. 181/13 (2) (7372 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Tekli Kieryłów, której miejsce 
pobytn jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Marka Chołoda w Luce małej pozew o 377 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5-go 
lipca 1913, o godzinie 9 przed południem 
w tut. sądz ę, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Tekli Kieryłów 
ustanawia się p. adwokata dr. Koflera w 
Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
Kieryłów w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 8 maja 1913.

L. cz. Cw. 1328/13 (1) (7362 1 - 3 )
Przeciw Janowi i Antoninie Boduehom 

z Nowego Sącza, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zostałdo c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Kasę zalicz­
kową w Nowym Sączu pozew o zapłatę sumy 
wekslowej w kwocie 600 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw Jana i Antoniny 
Boduchów ustanawia się p. dr. Hieronima 
Jagoszewskiego, adwokata w Nowym Sączu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II,

Nowy Sącz, dnia 10 maja 1913.

L. cz Cg. I. 309/13 (1) (7394)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Czesławów. Swie- 
rzawskiemu, przedtem w Ostrowie, wniósł 
Kazimierz ks. Lubomirski, właściciel dóbr 
w Krakowie, przez adwokata d*. Bednarskiego 
w Krakowie skargę o 2650 koron.

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 
dzień 18 czerwca 1913, o godzinie 9 rano, 
w biurze Nr. 26.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Kawski w 
Przemyślu będzie go zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 23 maja 1913.

L. cz. C. X. 298/13 (14) (7368)
E d y k t .

Przeciw Bartłomiejowi Szkodzińskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu powiatowego w Tar­
nopolu przez Maryę Borysławską 2 v, Szko 
dzińską pozew o odwołanie darowizny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 27 czerwca 1913.

Celem strzeżenia praw Bartłomieja Szko- 
dzińskiego ustanawia się p. adw. dr. Schwarza 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bar­
tłomieja Szkodzińskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X
Tarnopol, dnia 13 maja 1913.

L. cz. C. I. 194/13 (1) (7387)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kudłacz, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zaleszczykach 
przez Petronelę Halarewicz zamężną Kudłacz 
pozew o zapłacenie 440 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 10 czerwca 
1913, o godz. 9 przed połudn,, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanawia się p. 
dr. Romana Stefanowicza, adwokata w Zale­
szczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Zaleszczyki, dnia 23 maja 1913.

L. cz. C. II. 215/13 (7386)
E d y k t.

Przeciw Andrijowi Polowy s. Pawła, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tłustem przez nieletniego Wasyla Kolbę syna 
Hrycia pozew o 205 kor. zpn.

Na podstaw1 e pozwu wyznacza się au­
dyencyę na dzień 20 czerwca 1913, o godz. 
10 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Emila Bleichera- 
w Tłustem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 7 maja 1913.

L. cz. C. II. 175/13 (7371)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Janowi Szmigiel 
synowi Stanisława z Wierzbowca wniosła 
Kasa pożyczkowa z Budzanowa pozew o 1000 
koron zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 19 czerwca 
1913, o godz. 8 rano, biuro Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego Jana Szmigla z Wierzbowca kurator, 
będzie go zastępował, dopóki w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Budzanów, dnia 7 maja 1913.

L. cz. C. II. 345/13 (7385)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Petryszyn s. Semena 
z Bosulnej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sołotwinie przez Marunię z Ba­
bińskich Petryszyn z Rosulnej pozew o 370 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 18-go 
czerwca 1913, o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Mikołaja Żelechowskiego, 
adwokata w Sołotwinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 24 maja 1913.

L. cz. C. IV. 204/13 (3) (7294)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Domce wniesiony został do
c. k. sądu p wiatowego w Przeworsku przez 
Jakóba Domkę z Przeworska pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 27 gm. 
Nowosielce.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 13 czerwca 1913, 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Domki 
ustanawia się p. dr. Karpfa kuratorem, który 
zastępywać będzie Jana Domkę w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Przeworsk, dnia 27 maja 1913.

L. cz. C. II. 292 13 (1) (7222)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Pleisttkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dobro- 
milu przez Wawrzyńca i Salomeę Menetów 
w Pietnicach pozew o danie zabezpieczenia 
aż do wysokości w kwocie 900 kor. przez 
zastaw ręczny lub hipotekę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10-go 
czerwca 1913, o godzinie 8 rano, sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Szamińskiego, adwokata w 
Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 3 maja 1913.

Wyroki prasowe.
H . en . l i p .  1 3 8 /1 3  <2) (7 3 0 8 ;

B  L nem i 6 ro  B ennuecT B a U /ic a p n !
Ilj. k. C y^  KpaeBHH h k o  ^ p u óyH a .i 

npacoBHH y  jIbbob i pimHB Ha BHecoK u;, k. 
IIpoKypaTopHi ^epacaBHOi, m;o 3m1ct uaco- 
hhch  „ra^HuaHHH HHcao 109 3 ąhh  29 n a s  
19 1 3  b apTHKyal „C oópam e m i en  o b „Ua.aHn,- 
KO-pyccKOH Pa/i,H“ b yCTyni Bi^ „ocy3K- 
Ą acr ^OTeuepimHoro11 ąo „6yĄ ym eH u —  Mi- 
CTHTB B coó i GCTBO HpOBHHH 3 § 300  3aK. 
Kap. y3HaB ^OKOHaHy b ąhh  28  Mas 1913
KOHijiicKaTy 3a onpaBĄaHy i 3apa^HB 3HH- 
npeHe u/moro H auna^y i  BH^aB no  AyMipi § 
493  n . k. 3ana3 Ąa^mmoro po3iiiHpioBaHH 
Toro ^pyKOBoro nncBMa.

JlBBiB, ą h h  30  Man 1913.

L cz. Pr. III. 67/13 (3) (7146.)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w' Nr. 12/3 czasopisma „Spra­
wa robotnicza z dnia 21 maja 1913 artykuł 
pod tytułem : „Krzywda ludu“ w całości (str. 
2, 3, ł. 1, 2, 3) — zawiera w swej osnowie 
znamiona występku i zbrodni z §§ 65 a) i 
302 k. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

C, k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 24 maja 1913.

fil. 102 (6604)
3tn 9Zamen ©einct 9Kajfjłat be§ $aifer§!

S a§  I ! SattbeSgeridfi SBieit ał§ iBrejj* 
geridfi (jat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Stprił 
1913, sjśr. XXXV 135/13.3, auf SIntrag ber f £ 
©taatSantuałtfdjaft er£annt, ba(j ber Snljolt ber 
IRummer 23 ber periobijdjcn SDrucffcfjrtft: „Sie 
©unbfhit“, 2. Safjrgattg. bom 25 SIpriI 1913, 
burd) bie in bem Ytrtifel: „®ine Ułteberłage" 
entfjałtcnert ©teH-n, 1 bon nad) „SBerfafjren 
fłar łjeroor" bis „cinS ju berfefjen" (©eitc 2, 
©pałte 3), 2. bon „9Zein, waf)rt)aftig!" 6t3 bo: 
„benn menu berljutct" .©eite 3, ©pa'te 2), 3 
bon „Unb ein jaubereS" bis „ju ®rube gełfi" 
(©eite 3, ©pałte 3 , 4. bon „@8 ioirb fieł; 
etne“ bis „geiuałjrteiftet (©eite 3, ©pałte 3 1, 
baS SSergełjcrt nad) § 300 @t. © begriinbe 
unb eS tuirb nacf) § 493 ©t. SfS. 0  baS 
SSerbot ber Sffietterberbreitung biefer ®ru<fjdjrift 
auSgefptodjen, bie bon ber £. £. ©taatSanwałD 
fdjaft berfiigte 23efd)tagnaf)me nad) § 489 ©i. 
ty. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 iJJr. ®. auf bie 
5Bermd)tung ber faifierten ©reutplare erfannt.

2Bien, am 28 §Iprił 1913.

„Gazeta Lwowska* Nr. 125 z dnia 4 czerwca 1918.
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Sm 9łamen ©einor SDiajcftat bcS SKaiferS!

SDaS f. f. RanbeSgcrityt SBictt alS glrejf* 
gcrityt [jat mit bem ©rfenntniffe bom 28 SlpriL 
19J 3, gir. XXXV 137/13 3, anf Slutrag ber 
f. f. ©taatganmaltftyaft frfamtt, bafj ber )yn* 
fjalt ber gir. 8 ber periobiftyen SDrncffdjrift: 
„SBoljiftanb fiir Stlle", G 3al)rgavg, bom 30 
Styrii 1913 burd) bie ©tellen 1. bon „Sie SJia* 
ieitfacfcl bet“ biS „unb gefricctyteten" (©eite 1, 
lejte .3?ilci, 2. bon „ejprfft biefeg dnbern!" bis 
„ftyalten tan u !“ im Sirtifel' „Ser SBide jur 
S a t :! (©eite 3, ©paltc 2), 3 bon „SBaS nun 
bic antifojialm" biS „fte bor bem erjeugten" 
im Sirtifel „SUartyie" (©eite 4, ©paltf 2 unb 
3 > 4 bon „Słom otonomiftyftt" biS „Seil ber* 
nitytenb ift" im Sirtifel „Slnatdjif" (©eite 5, 
©palte 1 unb 2i, 5 burd) baS in ber Sledage 
„Ćtyuc §erfdjaft" gir. 4 entljoitencu ©cbicfjt „Sab 
iRetyt beS SLbriterS" in feiner ©ćittje baS Słcrbre* 
tym nad) § 300 ©t. ®. begriinbe unb cg toirb naty 
§ 493 ©t '3 O. bas Słcrbot ber SBetterberbreitung 
biefer 2)rudfd)rift auSgcfprotyctt, bie bon ber 
f. f. ©taatSantoaltftyaft berfigte Sleftylagnafpne 
naty § 489 ©t, gł. 0  beftatigt unb uaty § 
37 gir. ®. anf bie Słernitytuttg ber faifierten 
©j/emplate erfannt

SBien, am 28 Slpril 1913.

2DaS f. f. RanbeS* alS głrefjgerityt in 
Sricft bat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Slpril 
1913, git 1X5013.. bic SBciterberbreitung ber 
giuramer 110 ber in Surin erfdieineitbett /^cit- 
ftyrift: „La Stampa" bom 21—22 Slpril 1913, 
nad) § 65 a @t. ©. berboten.

SaS f f. IbreiS* alS ^3refegeridjt in Srient 
bat ntit bem ©rfenntniffe bom 28 Styiil 1913, 
gir. 19/13, bie SBciterberbreitung bcS SłutyeS- 
„Radetzky a Verona nel 1848“ bon ©efare 
Śftteloni, iut Słerlage „Remigio Oabianea", 
Slerona 1913, nad) § 63, 64, 65 a unb 305 
©t. @. berboten.

2Da$ f. f. SreiS* alS głrefjgerityt in Srirnt 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Slpril 1913, 
gir. 2013, bie SBcitcrPcrbreituug brr giummer 
10 ber geitftyrift: „@arbafec*głoft" bom la  
Slpril 1913 toegen ber ©telle bon „Sty ibeifj 
ftyon" bis „aitberen nityt berbieten" beS Slcti* 
felS: „©loffcu iifier ben grcmbcnberfityr" naty 
§ 64 ©t ®. berboten.

®aS f. f. 5hciS* alS głrefjgerityt in Sfjru* 
bint fjat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Slpril 
1913, $ r .  40/13, bie SBciterberbreitung bci 
giummer 17 ber ^eitftynft. „Vychodocesky 
kraj“ bom 25 Slpril 1913 toegen ber ©tellen 
bon „Ta cast ceske delegace" bi» „rakousko- 
uherskeho zbozi" beS SlrtifelS: „Jak bude 
d a l?“ unb bon „Neni divu, ze synipathie" 
biS jum ©tylnie beg Slrtifelg; „Skadar padl“ 
naty § 65 a unb 300 ©t. © berboten.

2DaS f. f. ®rei8* alg głrefjgerityt in Stein 
Ijat mit bem ©rfemttniffe bom 28 Slpril 1913, 
gir. 11/13, bic SBeiterberbreiturtg ber ititytpe* 
riobiftyen, in ber Sruderei beś Sźtylfty in 
Sicin erftyienenen Srudftyrift betreffenb bie 
©inberufung ber am 4 gRai 1913 in Stein bom 
politiftyen ŚHub „Havlicek“ in Sicin ju beran= 
ftattenben SłolfSberfammlung ioegett beS Slufru* 
feS: „Obcane. Bratri" in ber ©telle bon „V 
roce t.ak“ big „i soeialni s la“ naci) § 65 a 
unb 302 ©t. @. berboten.

SaS f. f. ŚJreiS* alg ^refjgeridjt in %t= 
fd)eu bat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Slpril 
1913, ^ r . VIII 13,13, bie SBeiterbcrbreitung ber 
SRummer 98 ber 3 ftt(d)rift: ,,Ostravsky den­
nik" bom 28 Styrii 1913 toegen beS SlrtifelS: 
„Depese eeruohorske vlady“ in ber ©telle bon 
„V den, kdy byl oznamen11 biS „predseda 
Martinovie“ nad) 58 e ©t. berboten.

$aS  f. f. SianbcS* alS tjsrepgerityt in 
Sjcrnolbib t)ai mit betn ©rfettutnifje bom 26 
Slpril 1913, i^r. I 2413, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 122 ber fteitftyrift: „Russkaja 
Prawda" bom 27 Slpril 1913 toegen ber ©tellen 
bon „Ja ne pesau" big „szo s werobeu", bon 
„zajet i za naschu" biS „abo Uhorszczeny", 
bon „Naszi spoczatku" big „nijakoj sprawe- 
lewoste", bott „Donoszu wam do" biS „nas 
do 60“, bon „Ćzto zrobele" big „na stali ho- 
los“ unb bon „Maleńka bratska" biS „lesz 
dewowastesia" naty 58 c unb 65 a ©t. © 
berboten.

2Da8 f. f. Sanbe§= alS ^refjgcrityt in S^er* 
nototy but mit bem ©rfenntniffe bom 26 Styrii 
1913, i)3r. 1 25/13, bie SBciterberbreitung ber 
Sdummcr 17 ber geitjtyrift: „SSortoart8“ bom 
25 Slpril 1913 toegen ber Sirtifel: „SDiaifeicr 
1913" in ben ©tellen bon „@g ift" bid „®a* 
nouen", bon „Sag berbred)erifd)e" big ,.„£o= 
ftuig"; „^rojentpatrioten", bon „Sion 0fter= 
reity" biS „fommanbiert toirb"; „SDer ©enerat* 
ftreif in Selgieu" bott „SllS nad) ben SBaljlen" 
biS „tberbeu fbune"; „Śceifetg ŚJlitionen tber-

s bett jdf)r(id) berfdjleubert" bon „28ir befolben" 
big „Paubmt", ber SJotijfit: „Słom Sfialfau" 
bon „S‘'bod) ift" biS „atifgegcben"; „Sugeub- 
loeljren" bon „SJum bum" bis „Ijcrgeben mer* 
ben" ttad) § 65 a, 222, 305 unb 308 ®t. ©. 
berboten.

31 103 (6605)
2)aS £. f. Saubeg* alg ifJre^gerityt itt Rat- 

baty l)at md bent ©rfenntniffc bom 30 Styiil 
1913, ijlr. VII 29/13, błe SBeiterberbreitung ber 
Stummer 483 ber 3 ettfd)rift: „Dan" bom 30 
Slpril 1913 toegen ber ©tellen bon „Tudi v 
Itaiiji" bis „njegovo sree" unb bon ,/Poda ce 
bi" bid „Rimoin" be§ SlrtifelS: „Kriza na 
Yfhnncu — resitoy tnogeea" nad; § 300 ©t. 
®. berboten.

3)aS ?. I. SaubeS* alS iUrefsgcrityt in 
i|3rag pat mit bem ©rfcnnluifie bom 28 Styrii 
1913, ijpr. I 138,13, bie SBeiterbe.rbrei.tung ber 
Scummer 81 brr beitftyrift: „Bohemia" (ŚJcop 
gettauggabej bom 23 Slpril 1913 toegen beg 
SlrtifelS: „/pofrat Olic tiber ben tjlolnauer
SRorb" naty Sirtifel VIII beS ©efetjeS bom 17 
©ejember 1862, fR. ©. ffil. iRr. 8 ex 1863, 
berboten.

3)aS f. f. SanbeS* alS iflrc^gerityt in 
S^rag pat mit bem ©rfeuntniffe bom 29 Slpril 
1913, iflr I 231/13, bie JBeiterwerbreitung ber 
Scummer 17 ber 3 eitftycift: „Horymir" bom 
26 Slpril 1913 toegen ber ©telle bott „Rakou- 
ske obcanstvo“ biS „ucelum" beg SlrtifelS: 
„Zapas Germa slva a Slovanstva“ nad) § 222 
©t. @. berboten.

SDaS f. £. gaubeS* alg i^re^gerityt itt 
iflrag tjat mit bem ©rfeuntiifjc bom 29 Styrii 
1913, fPr. I 229,13, bic SBeiterberbreitung ber 
nitytperiobiftyen, in tprag erfd)ienfncit Śrttcf* 
ftyrift (gfugftyriftj; „Playcum v Cechach. Tis- 
kem VI. Janacka v Praze Nakładem vlast- 
nim “ toegen ber ©telle bon „nechceine nesti" 
biS „militarisinu" ttaty § 300 unb Sirtifel V 
OeS ©cfe^eS nom .17 ©ejember 1862, 31. © S)l. 
9Zr. 8 ex 1863, oerbotea.

®ag f. f. SanbeS* a(§ fłrcjjgrridjt in 
iflrag tjat mit bem ©rfenntujfe bom 29 Styrii 
1913, )jlr I 226 13, bie SBeiterberbreituug ber 
plummer 34 ber ^chfdjrift: „Svoboda“ nom 26 
Slpril 1913 toegen ber SHuftration: brei sty'v-- 
fotten fniettb bor ber ipetfonifitatipn ber 33rager 
@i)fn-3nbuftrie*@efellfd)aft famt Uberftyrift bon 
„Padesat" big „zraloka" beS SlrtifelS: „Ku 
nehynouci oti a slave Prazsko-zelezarske spo- 
lecnosti" naty § 302 @t. ©. berboten.

3)aS f. f. Ranbeg* alg ^Jrc^gfrityt in iflrag 
(jat mit bem ©rfenutniffe oom 29 Slpril 1913, 
gir. I 227/13, bie SBeiterperbeitung ber ^eit= 
ftyrift: „Ceske slovo, Vecernik“ pom 26 Styrii 
1913 toegen ber ©tellen Pon „Ze se Praha" 
big „jen rozhani" uttb Pott „Do doby" big 
„spoleene ceste" beg SlrtifelS: „At zije mir!“ 
naty § 65 a ©t ©. Perboien

®aS !. f. Sanbeg* alS glreggcrityt in 
glrag Ę)at mit bent ©rfenntniffe oom 29 Styrii 
1913, iflr. I 224/13, bie SBciteroerbreituug ber 
^eitftyrift; „Ceske slovo. Vecernik" oom 25 
Styrii 1913 toegen ber ©telle bon „Od te do­
by, co ve vasem“ biS „t. zv. albanske" beg 
Slrtifelg: „Valka v miru. (Ze soukromebo do- 
pisu reservistova). Nevesinje, 20 dubna" nad) 
§ 300 ©t. @. ttnb Sirtifel IV beg ©efeijeS oom 
17 IDejember 1862, 3fl. ©. SBt. Sir. 8 ex 1863, 
berboten.

®ag f, f. SaabeS* alg glre^gerityt in gBrag 
f)at mit bent ©rfenntniffe bom 29 Slpril 1913, 
gir. I 225 13, bie SBeiterPerbreitung ber Sturn* 
mer 31 ber 3 cifftynfi: „Verejne mineni" 
bom 27 Slpril 1913 toegen ber ©telle twn „U- 
stup Rakouska" big „nebyla by lacinejsi" 
beS Slrtifelg: „Pad Skadru" in ber Sinbrif:
„Bałkan" naty § 65 a ©t. ©. perboten.

®aS f. f. SanbeS* al» glre^gerityt itt głrag 
bat mit bent ©rfenntniffe pom 30 Slpril 1913, 
gir. I 232 13, bi,’ SSeiterberbreitung ber glum* 
mer 17 ber fieitfd)rift: „Zajmy lida" oom 26 
Slpril 1913 toegen ber ©telle bott „ J ej i eh. ideal­
ni" bi§ „prilis pecovati“ beg SlrtifelS: „Byti 
priprayenu" naty § 302 @t. @. berboten.

®aS f. £ SanbeS* alS głrejjger'd)t in glrag 
bat mit bem ©rfennlniffe bom 30 Styrii 1913, 
gir. I 231/12, bie SBeiterberbrcitung ber 91um= 
mer 17 ber ,3e'tfd)rifl«' „Podripsky kraj" bont 
16 Slpril 1913 toegen ber ©tellen ocu „ale ze 
pod okny“ biS „zakon", Pon „A slayna" bi8 
„yidenske politiky" be8 SlrtifelS: „Ceska po- 
litika kdejsi ?“; bcS SlrtifelS: „Co se u nas 
konfiskuje" ttaty § 65 a ©t. ©. Perboten

3)aS f. f. SaubeS* alS glre^gerityt in 
gprag £)at mii bem ©rfenntniffe bom 30 Styri i!

1913, gir. I 235 13, bie Seiterbeibreitung ber 
Siummer 20 ber Ifilifdjrift: „Hurnoristicke Li­
sty" bom 2 SJtai 19.13 toegen ber SHuftration 
mit brr lluterfdjrift: „Tisi . . . .“ famt 3>j;t 
unb bcS SlrtifelS (©ebityleg) „Rakouska usta- 
vni“ nad) § 65 a @t. @. berbofen

2)aS f f. BanbeS* alS glreSgerid)t itt 
glrag liat mit bem ©rfenntniffe bom 30 Styrii 
1913, gir I 234 13, bie SBeiterberbreitung ber 
Slmumer 115 ber (tyitfdjrift: „Cas“ bom 28 
Slpril 19.13 toegett bcS SlrtifelS: „Pochopite, 
ze nelze vse nazyat ylastnim jinenem" naty 
§ 64 ©t. ©. Perboten.

SDaS f. I. ItceiS* alg glre^gerid)t itt Snty 
tjat mit bent ©rfemttniffe bom 29 Styrii 1913, 
gir. 2113, bie SBeiterberbreitung ber Shtutmer 
32 ber ^eltfd)rift: „©aajer Stnjńąer" bom 25 
Slprit 1913 toegen beS SlrtifelS: „®er ,2)eutfd)eJ 
§err ^ lodan  ©tymieb in Saun" (gloftclberger 
Slnjeiger, ©eite 3j naty § 302 @t © ber* 
boten.

2Do8 f. i. SlrtiS* a(S gJrefigeridjt in Slriij; 
tjai mil beru ©rfenntniffe bom 29 Styrii 1913, 
gir. 19,13, bie SBeiterberbreitung ber glummer 
17 — 18 ber jjltfty rift: „Hornicke listy" bom 
25 Styrii 1913 toegen beg Sitelbilbcg naty § 
302 ©t. ©. oerboten.

U)aS f f. ^rciS* alg gkefjgerityt in i8n'i); 
tjat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Styrii 1913, 
gir. 20/13, bic SBciterocrbreitung ber glumuter 
17 ber $eitfd)rift: „Nase mensiny" bom 25 
Styrii 1913 toegett beg SlrtifelS: „Vojenske 
trestnice jsou pr.'plneny“, ber ©telle bott „ra­
de yojiou" big „na peynosti" bcS SlrtifelS: 
„Nebudou prosit nadarmo ? ‘ nad) §§ 308 unb 
310 ©t, ©. berboten.

®aS f. f. SreiS* alS gjrefjgerityt in Stjru* 
bim f)ai mit bem ©rfenntniffe oom 30 Slpril 
1913, glc. 41/13, bie SBeitecberbreitung ber 
gfummer 33 brr 3eitfd)rift: „Neodyisle listy" 
bont 26 Slpril 1913 tofgeu ber ©tellen Pon 
„My Sloyane" big „pro sprayedlno4“, Pon 
„Rakouska vlada“ big „yuci nasili" utib bon 
„J ts t jasno, ze“ big „proyedenim operaee" 
beg SlrtifelS: „Po p-du Skadaru" naty § 65 a 
@t. berboten.

S)a§ f. f. ®rciS» alg glre§gerid)t in Seit* 
meri^ fiat mit bem ©rfenntniffe bnmfcŁ Slpril 
1913, gir. 2613 bie SBeiterpcrbrciiung ber 
SRummer 98 ber gcitjtyclft: „Slorbbotjuiiftyfg 
Sagblatt" bom 29 Slprit 1913 trngett beS Sir* 
tifelS: begitinenb mit ben SBorteu „Slbfat)rt" 
big ju ben SBorten „ftyott bereit" naty Sirtifel 
IX beg ©efebeS Pom 17 ICejembfi 1862, fR. 
@. 231. Sir. 8 ex 1863, Perboten.

S)aS f. f. ®rei8* alg glreggerityt in głilfcn 
bat mit bent ©rfeunttttffe bom 1 2Rai 1913, 
gir. 40/13, bie SBciterberbreitnug ber SRummer 
35 ber 3 filftynft: „Plzensky kraj" bom 29 
Slpril 1913 ioegen ber ©telle Pon „Evropska, 
diplomacte" big „i moralni obeti?" beS Slrti* 
felg; „Rakousko yybojne" naty § 65 a @t. ®, 
berboten.

3)aS f. f. Sreis* alS glre^gcrityt in glifef 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 30 Slpril 1913 
gir. 16/13, bie SBeiterberbreitung ber glutnmer 
7 ber nitytperiobiftyen, in glrag erftyeincnben
2)rudfd)rift; „Casopis pokrokoyebo studen- 
stva“ (3a()rgaug XVI) fiir ben 2Ronat Slpril 
1913 toegen ber ©tellen bon „Tim spusobem 
zachovana“ big „prisaby korunovacni“ beg 
Slrtifelg; „Nekolik poznaraek k yidenskemu 
jubileu" unb bon „A nas porner" big „dnes 
doufat" beg Slrtifelg: „Ree nasi historie a 
mluya nasi politiky" in ber fRubrif: „Varia“ 
naty § 63 unb 64 @t. ©. berboten.

3)aS f. f. Sanbeg* alg glrefjgerityt in 
Sjentoioib l)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Styrii 1913, gir. 1 126/13, bte SBeitcroerbreitung 
ber glummer 7 ber gritftyrift; „Borba" bom 
1 SRai 1913 toegett ber ©tellett bon „A borba 
sia“ bis „ta kulturnech potreb" bon „Neębai 
zewe" biS „socialdeinokratia", bon „Patriotę 
inordiu" big „nema kincia", bon „Dlia kapi- 
talismu" biS „i weleczajut" unb bon „ta na- 
wit na" biS „z militaresm om !“ naty § 65 a 
unb 305 ©t. ©. unb Sirtifel IV beg ©efefseg 
bom 17 ©rgfuibtr 1862, SR. @. S31. SRr 8 ex 
1863, berboten.

3)aS f. f. SanbeS* alg glre^gerityt m 
$ara  Ijot mit bem ©rfenntniffe bont 28 Slpril 
1913, gir. 413 , bie SBeitcrberbreituug bcS in 
3«ra am 26 Slpril 1913 erftyienenen; unb mit 
„Layoratori" brtitelten glngblatteS beS Slbfa^eS 
boit ben SBorten „Gol primo" biS „miraggi 
sospirati" itad) § 302 ©t. ©. Perboten.

TDaS f. f. SJreiS* alS glre^gerityt in ©e-

benico pat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Slpril 
19.13, gir. 20,13, bie SBciterberbrei mig ber 

i Sritmnter 16 ber ^eitftyrift: „Naprednjak" Pom 
. 25 Slprit 1913 wegen Der Sirtifel: „Sistem" 
;(gan j); „Sokolski slot u Ljubljani" in ben 

©tellen bon „i grizlif big „sile", bott „Svi 
su" bis „dusinani", bott „Slet" bis „iskopa", 
bott „Sokols„e“ big „slobodu"; „Pravo jace- 
g a“ bon „Krasna" big „blokadama", bon 
„Netko" big „iii", non „Valjda“ big „pravo“; 
ber SRotijen: „Austro-arnautska bratstya" bon 
„Na końcu" big „prijcslolonasljedniku"; „Srp- 
sko-brvatska muzika" bon „da na" big „du -- 
m ani1; ber Dcoti  ̂ mit beri SlnfangStuorten „Pi- 
taju nas" ttaty § 65 a, 300 @t © unb Sir- 
tifel IV beS ©cfefjeS bom 17 3)e^ember 1862, 
SR. ©. 231. 9Jr. 8 ex 1863, berboten

2laS f. f. SrciS* a!8 glre^gerityt in ©pa* 
lato f)at mit bem ©rfenntniffe Pom 29 Styrii 
1913, gir. 8/13, bie SBeiterPerbreitung ber 
Sluntmer 99 ber 3 eilf(4 r 'ft:  nSloboda“ pom 
29 Slprit 1913 toegett be§ ganjen SttyatteS beg 
SlrtifelS; „SRit ©uropa ober log bott ©uropa", 
mcld)er mit „Od dana" begtnnt uttb mit „ustr- 
pljiie.st i c.ekanje" enbet, naty § 65 a ©t. ®. 
berboten.

31. 104 (6606)
Sm głamett ©einer gRajcftdt beg SaifcrS!

2)aS f. f. Ranbeggerityt SB i en alg glerfj* 
gerityt tjat mit bem ©rfenntniffe bom 2 gRai 
1913, gir. XXXV 138,13, bic SBeiterberbreituug 
ber SRuutmer 534 ber periobiftyen, in glatig er* 
ftyeittenben iHnftrierten 2)rucfityrift: „Le Rire" 
bom 26 Styrii 1913 naty § 63 ©t. ®. ber* 
boten.

ilBiett, am 2 gRai 1913

SDass f. f. ^reiS* alg głre§gerid)t in ©brj 
Ijat nut bem ©rfenntniffe bom 30 Slpril 1913, 
g3r. V 7,13, bie SBeiterberbreitung beg Slrti* 
felS: „Unicenje Crnegóre" in ben ©telle Pon 
„Radi nesposobnosti" big jttm ©ttbe itt ber 
3eitfd)tift: „Soca" ddo. ©brj, 29 Slpril 1913, 
S/ummev 43, naty § 300 ©t. © Perboten.

UDaS l, f. ŚheiS* alS glre^gerityt itt 93ogen 
f)at mit beui ©lfenutniffe bom 30 Styrii 1913, 
gir. 2 12, bie SBciterberbreitung beg ©jtrablat* 
teS ber 3ritftyrift: „ liro ler ifiolfgblatt" bom 
28 Styrii 1913 toegett beS StelegrammeS; Shieft, 
27 Styrii, begiititenb mit „Srieft" big einftyliefe- 
lid) beS @d)iufjtoortcg „bereit" nad) Sirtifel IX 
beg ©efc^eS bom 17 ŚJejember 1862, 5){. ©5. 
Sil 9ii. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. RattbeS* alS glrc^gerityt in 
glrag fyat mit bem ©rfenntniffe bom 1 SBiu 
1913, S3r. I 238/13, bie SBciterberbreitung ber 
3ritftyrift: „Ceske sloyo. V ecernk“ bom 28 
Slpril 1913 toegen ber ©telle Pon „Macedoń­
sko pomory" big „poskozoyat" beS SlrtifelS: 
„Persekuce" naty § 491, 493 @t. ®, unb 
Sirtifel V beS ©efefceS Pom 17 SDfjcinber 1862, 
8t. ®. Sil. gir. 8 ex 1863, perboten.

SDag f. f. RanteS* afS g^ie&gerityt in 
glrag Ijat ntit bem ©rfenntniffe Pont 1 gRai 
1913, gir. I 237 13, bie SBeiterPerbreitung ber 
głummer 1 ber 3ritftyrift: „Volna skola. P r - 
loba Volne Myslenky" bom 1 gRai 1913 mc* 
gen ber ©tellen bon „A zpoyed a prijim ani?" 
biS „dozirati!" beS SlrtifelS: „Vychova?", bon 
„Caste obrady" biS „mnoho casa“ bcS Slrti* 
felS : „Strtdni skola a inravnost" naty 303 
©t. ©. berboten.

®aS f. f. RanbeS* alS głrefjgecidjt in 
glrag §at mit bem ©rfemttniffe bom 1 gRai 
1913, gir. I 236/13, bie SBciterberbreitung ber 
ghtmmer 18 ber Ucitftyrift: „Zar" bom 1 gRai 
1.913 megett ber ©telle bon „Ldo je tu napa- 
lenytn" biS „je v koncich" beS Slrtifelg: „Va- 
lecna kronika" nad) § 65 a unb 300 ©t. ®. 
Perboten.

®aS f. f. RanbeS* alS glrefjgerityt in iPcatl 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 1 2Rai 1913, 
git. I 239/13, bie SBciterberbreitung ber 9lum* 
mer 117 ber gritftyrift: „Prayo lidu" bom 30 
Slpril 1913 ioegen ber ©tellen Pon „Ruce yladcu 
toboto" biS „osamocenost", Pon „Ale kde 
jest" biS „Cerna H ora?", Pon „Jen at s i“ 
biS „naseho zivota“ beS SlrtifelS: „Poplasne 
zprayy o umysleh Rakouska — necht sestou- 
pi se riska rada" ttaty § 65 a ©t ©. ber-- 
boten.

®a8 £. f. Ranbcg* alS glrejjgerityt in gSrag 
fjat mit bem ©rfenntniffe bont 1 gRai 1913, 
gir. I  240/13, bie SBciterberbreitung ber gtynt* 
mer 103 ber 3citfd)rift: „Ceske slovo“ bom 30 
Slpril 1913 toegen ber ©telleii Pon „Usudek o 
dnesni" biS „komicky" beS SlrtifelS: „Piane 
brozby, co osudne rozbodnuti"; Pon „Aspon 
lepe“ biS „v nasem statniin labiryntu" beS 
SlrtifelS: „Kde je parlam ent?" nad) § 65 a 
©t @. Perboten.
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S i l  t. f. Srcil* all ^re&geridń in SBriij 

Ijat utit bem (Srfentnifie bom 2 SOiai 1913, 
$ r .  23/13, bie SBcitetuerbreiiung ber Dtunnuer 
18 ber 3fUfcf)rift: „Nase menstny" bom 29 
Slprif 1913 loegcn bel ©ebidjtel „Vesele, o- 
troei, vesele!“ unb bel Slrtifell: „Padli hrdi- 
nove“ mul) § 300 unb 302 ©t. ©. foiuie 
gcuidjj Slrtifel IV bel ©cjejjel bom 17 Sc* 
geuiber 1863, 3t. © 81. Kr. 8 ex 1863, 
berboicn.

5S3a§ f. !. a ll ^re^gcridjt iu Pcit* 
nieriig fyat mit bem ©rfenntnifje bom 2 3Jiat 
1913, ipr. 27.13, bie SSeiterberbreitung ber 
Diummer 50 ber frf$rct^eit" bom 1
aiiai 1913 toegeu bel ŚlrtiM l: „®in §od)bcr* 
rćitei" nad) §§ 300 uub 305 ©t ®. berboten

S a l  !. !. Sfrcil* a ll ijke&gertdjt in 
ipilfen fjat mit bem ©rfenntnijje bom 2 3Rai 
1913, Spr. 4213, bie SSeiterberbreitung ber 
Kummer 118 ber 3eitfcf)rift: „Oesky dennik" 
bom 1 3Rai 1913 ioegen ber ©telle bon „Co 
ylastne bude“ bil „ve ślepe ulicce" unb bon 
„Pak by i rakouska" bil „a se zbranemi" 
bel SIrtifell: „Ve ślepe ulicce" nad) § 65 a 
©t. © oerboten.

S a l  t. f. Sreil* a tl ^rejjgeridjt in 
Kcidjenberg Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 2 
2ftai 1913, sŚ r 21/13, bie SSeiterberbreitung 
berK um m erl'13 ber geitfdpńfti „gfeidjenbergtr 
Seutfdje 8ol!§gcitung" bom 1 2Rai 1913 tue* 
gen ber ©telle bon „gu ©runbe geridjtet" bil 
„Saubern abgufd)Iie^en" bel SIrtifell: „Stul ber 
panjlabiftifdjeu ftiidje" na § 58 c ©t. ©. ber* 
boten

S a l  t. t. Sanbel* a tl ^refcgeriĄt in 
SBriiun Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 2 2Jiai 
1913, tyt. I 60.13, bie SSeiterberbreitung ber 
Kumnter 119 ber .gfiifdjrift: „Lidoye noyiny" 
bom 2 9Rai 1913 megen ber ©telle bon „Dojdę 
k tomuto" bil „mirne receno",- bon „Viden- 
sti diplomate" bil „nez jsou“, bon „Zda se“ 
bil „sama sebe" unb bon „Ale ze jsme" bil 
„na Bałkan" bel Slrtifell; „Na ostri mece"; 
bon „V politicko-parlamentarnirn ziyote" bil 
„nelze odhadnouti", bon „A preee je “ bil 
Turecko proliralo" uub bon „Byłoby lepe“ 
bil „albansky Skadar" bel Slrtifell: „Pośle­
dni napeti" nad) § 65 a ©t ®. berboten.

S a l  f. I. ®reil* a ll iprefegeridjt in llnga-- 
rijdpipcabifd) tjat mit bem ©rtemttnifle bont 1 
2Jiai 1913, $fk. 7/13, bie SBeiteroerbreitnng 
ber Kumrner 18 ber 3 eitfd9rift: „Sloyacko" 

♦ boni 1 9Rai 1913 megen bel Slrtifell; „Ve 
yazne cbyili", unb gloar feinem gangeit 8nt)alte 
nad; § 493 ©t. £>. berboten.

S a l  t. t. Sanbel* a ll jprefjgeridjt i*1 
Sroppan t)at mit bem ©rfenntniffe bom 1
3)iai 1913, ifk. 14/13, bie SSeiterberbreitung 
ber Kummer 34 ber ^eittdjrift; „©djlefiijdje 
SSotflpreffe" bom 1 SDiai 1913 megen ber ©tel- 
leit bon „SSieber liegt ein 3al)r" bil „Sob bem 
ifciege'1 bel SIrtifell: „Sob bem ®riege‘‘; bon 
„bal ift eine" bil „gu leit)cnu, bon „Singe be* 
reiten“ bil „rnadjen nutfjteu", bon „SSir trei* 
ben unfete" bil „gu fdjarent l)aben“ bel Slrti* 
le li: „Sie ©futarifrage" nad) § 65 a @t ©. 
berboten.

S a l  i. !. Sanbel* a ll ^refjgeridjt in 
Sroppau t)at mit bem ®rfenntniffe bom 1 3Jiai 
1913, Spr. 1513, bie SSeiterberbreitung ber 
Kummer 18 ber geitfdjrift: „Slezske slovo“ 
bom 1 SDZai 1913 megen ber ©telle bon „Den­
ne styskame" bil „byva tm a“ bel Strtifetl; 
„Dopisy. Privoz“ nad) 302 ©t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 13/12 (11) (6233)

E d y k t .
Katarzynę Brandys z Dobczyc z powo­

du umysłowej choroby oddano pod kuratelę 
Józefa Płoskonki z Dobczyc

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 18 kwietnia 1913.

L. cz. L. 18/12 (5) L. 19 12 (6261)
E d y k t .

Za umysłowo chorych uznano Zofię 
1 śl. Jarosz 2 śl. Hrycyszyn i Hrycka Jaro­
sza w Zwyżyniu.

Kuratorem ich ustanowiono Stefana Ja ­
rosza w Zwyżyniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podkamień, dnia 24 października 1912.

L. cz. P. IV. 16/13 (6792)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Józefa Leweń- 
ea w Oleksińcach,

Kuratorem jego ustanowiono Hrehora 
Medwida w Oleksińcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 20 lutego 1913.

L. cz. P. 39/13 (6239)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Michała Po- 
łoszczuka Hawryły w Tekuczy.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Gołdyszczuka Iwana w Tekuczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. L, 5/13 (5) (6742)
E d y k t  

Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Parylak w Kogach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Pary- 
laka w Kogach.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Dukla, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. P. V. 538/12 (4) (6376)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Stanisła­
wa Ludwika Postępskiego w Kołomyi.

kuratorem jego ustanowiono dr. Mie­
czysława Postępskiego w Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 31 grudnia 1912.

L. cz. P. 1/13 (5) (6585)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Agatę Pyza 
ze Zadnieszówki.

Kuratorem jej ustanowiono Keryłę Da- 
cków ze Zadnieszówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 24 stycznia 1918,

L. cz. L. VIII. 7/12 (8) (6571)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Wasyla Ser- 
beniuka w Sadzawce.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ja- 
kóbiaka w Sadzawce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Delatyn, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. L, V. 485 12 6 (6379)
E d y k t .

Za marnotrawmynię uznano Rozalię z 
Trzcińskich 1 śl. Tymoezko 2 śl. Sanojca w 
Kołomyi.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Sa- 
nojcę Adama w Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 24 grudnia 1912.

L. cz. P. 344/12 (8) (6565)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Wolfa 
(Wilhelma) Wassermana w Tarnowie,

Kuratorem jego ustanowiono Leiba 
Kurza w Tarnowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24 października 1912.

L. cz. P. V. 535/12 (7) (6375)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Roberta 
Winkelbauera w Kołomyi.

Kuratorem jego ustanowiono Karola 
Winkelbauera w Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 28 grudnia 1912.

L. cz. P. 96/13 (6594)
E d y k t .

Za marnotrawnych uznano Kieryłe i 
Maryę Harasymczuków w Chocimierzu.

Kuratorem ich ustanowiono Michała 
Świstuna Semania w Chocimierzu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 14 marca 1913,

L. cz. P. 19 13 (6586)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Biły- 
ka starszego w Zadnieszówce.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wojciechowskiego w Zadnieszówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 24 lutego 1913.

L. cz. L. 4/13 (3) (6384)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Gurego w Czerńawce.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Sumarę, rolnika w Dąbrówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 14 maja 1913.

L. cz. P. V. 18/13 (4) (6377)
E d y k t .

Nad Hafią Wołoszyn córką Stefana z 
Piadyk zawieszono kuratelę z powodu głu­
choniemoty i głupowatości, a kuratorem u- 
stanowiono Stefana Wołoszyna z Piadyk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 13 lutego 1913.

L. cz. L. 5/11 (7) (6525)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Joachi­
ma Hureja w Krynicy.

Kuratorem jego ustanowiono Dmitra 
Petryka w Krynicy.

,C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. A, 375/12 (13) (6464)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Wiktoryę 
Kołodziejczykównę w Kętach.

Kuratorem jej ustanowiono Ignacego 
Kołodziejczyka w Kętach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 18 marca 1913.

L. c.z P. V. 5/13 (12) (6378)
C. k. sąd powiatowy w Kołomyi zawie­

sił kuratelę z powodu marnotrawstwa nad 
Martą (Magdaleną) Huculak ż Stefana w 
Oskrzesińcach.

Knratoremjej jest Ołeksa Huculak Ny- 
koły rolnik z Oskrzesiniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 29 stycznia 1913.

L. cz. P. 79/13 (5) (6484)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Chanę 
Speiser w Zharażu.

Kuratorem jej ustanowiono p. Israela 
Mosehkowitza w Zbarażu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 6 maja 1913.

L. cz. P. VI, 32/13 (2) (7218 1—3)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Samuela 
Eisenberga w Tarnopolu.

Kuratorem jego ustanowiono Arona Ei­
senberga w Tarnopolu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 19 marca 1913.

L, cz. L. 1,13 (7104 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Luwikę Ku- 
nik z Birczy.

Kuratorem dla niej ustanowiono Leona 
Fedkowa z Birczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 10 maja 1913.

Konkursa.
L Prez. 404 6/13 (7333 1 - 3 )

K o n k u r s .
Sąd powiatowy w Borszczowie przyj­

mie zaraz stałego pomocnika kancelaryjnego. 
Tabularzyści mają pierwszeństwo. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Borszczów, dnia 26 maja 1913.

L. 5834/13. (7196 2 - 3 )
K o n k  u r s.

M agistrat król. wol. miasta Drohobycza 
rozpisuje na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 15 kwietnia b. r. konkurs na 
posadę kierownika policyi miejskiej z płacą 
w kwocie 3400 kor. i dodatkiem czynnej 
słnżby 800 kor. rocznie. (Wedle postanowień 
statutu awans możliwy do VII. rangi urzędni­
ków państw).

Kandydaci mają się wykazać:
1. ukończonymi studyami prawniczymi 

z 3 egzaminami państwowymi i egzaminem 
administracyjnym,

2. dłuższą praktyką przy władzach po­
licyjnych w dziale bezpieczeństwa publicz­
nego- , , .

3. i posiadać potrzebne zdolności or­
ganizacyjne.

Podania z dołączeniem metryki uro­
dzin, świadeotwo moralności i świadectwo 
zdrowia wnosić najdalej do dnia 10 czerwca 
b. r.

Drohobycz, dnia 12 maja 1913.
Burmistrz:
R. Jarosz.

L. 67.322/IT. (7194 2 - 3 )
K o n k  u r s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Grabowaiicy starzeńskiej

z poborami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 
399 kor. rocznie na służącego i ewentualnem 
wynagrodzeniem 1700 kor. rocznie za prze­
wóz jazdy posłańezej raz dziennie, między 
Sanokiem a Grabownicą starzeriską.

Podania należy wiuŁjć do o. k. Dy rek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 5 czerwca b. r.

Lwów, dnia 21 maja 1913.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów7 

dla Galicyi.
G. k. Prezydent: 

M l o p a t e r n i  w. r.

L. 1376,V. (7246 2 - 3 )
Ogłoszeń i e k on k u rsu.

YV c. k. Szkole rzemiosł budowlanych 
w Jarosławiu jest do obsadzenia posada na­
uczyciela dla działów techniczno-budowlanych 
w IX. klasie rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 19go września 
1898 Nr. 175 Dz. u. p., a mianowicie 2800 
kor. (dwa tysiące ośmset koron) rocznej płacy 
i 840 kor. (ośmset czterdzieści koron) doda­
tku aktywalnego.

O możliwości uzyskania wyższych pobo­
rów, posumięciu do w7yższej klasy rangi i o 
policzeniu czasu służby, spędzonej w praktyce 
technicznej, artystycznej lub przemysłowej, 
albo też w zawodzie nauczycielskim stanów ią 
§§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 września 1898 
Nr. 175 Dz. u. p. i §§ 19 i 20 ustawy z 
dnia 24 lutego 1907 Ńr. 55 Dz. u. p.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową wr państwowem szkolnictwie prze­
mysłowym zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal sw:e 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone wr krótki 
opis przebiegu życia i rodzaj studyów, me­
trykę chrztu (urodzenia), śwadectwo przyna­
leżności, we wszystkie świadectwa studyów i 
aplikacyi, tudzież w świadectwo zdrowia, na­
leży wnosić najpóźniej do 30 czerwca 1913 
na ręce Dyrekcyi c. k. Szkoły rzemiosł bu­
dowlanych w7 Jarosławiu.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć do podania 
świadectwo moralności, potwierdzone przez 
powiatową władzę polityczną i określające 
cel, dla którego je wydano.

Kandydaci pozostający w7 czynnej służ­
bie państwowej lub krajowej, winni wnieść 
odnośne podania na rece przełożonej władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady win­
ni kandydaci nadto wykazać się egzaminami 
z odbytych studyów technicznych na wy­
dziale architektury.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ­
rzy się wykażą świadectwami z odbytej pra­
ktyki w zawmdzie architektonicznym.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w c. k. Szkole rzemiosł budo­
wlanych w Jarosławiu.

Z c. k. Rady szkdłnej krajowej.
We Lwmwie, dnia 25 maja 1913.

Za c- k. Namiestnika:
Dembowski w. r.

L. 1800/13 (7249 2 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 15 maja 1913 LW. 75.995 rozpisuje 
się konkurs na posadę lekarza okręgowego 
dla okręgu Jazłowiec, który obejmuje nastę­
pujące miejscowości: 1. Browary, 2. Cwito- 
wa, 3. Duliby, 4. Jazłowiec, 5. Nowosiółka 
jazłowlccka, 6. Pomorce, 7. Przedmieście, 8. 
Rzepińee, 9. Zaleszczyki małe, 10. Żnibrody. 
Rażeni ludności 12.197.

Siedzibą lekarza okrdgowmgo jest mia­
steczko Jazłowiec.

Apteka, poczta, urząd telegraficzny w7 
miejscu. Staeya kolei Buczacz 15 klrn. od­
legła.

Warunki :
1. Obywatelstwo austryackie,
2. dyplom doktora medycyny uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. nieprzekroczony 40 rok życia,
6. paktyka najmniej dwuletnia w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami pierwszeństwo bę­

dą mieli ci, którzy wykażą się 2-letnią służbą 
przy szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktora, lub egzaminem fizykaekim.

Do powyższej posady przywiązana jest:
a) płaca 1200 koron,
b) ryczałt na objazdy 700 koron.
Stabilizacya daje prawo do emerytury

w myśl ustawy z 12 maja 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 68.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy do Wydziału powiatowego w Bu- 
czaczu po dzień 10 lipca 1913.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Buczacz, dnia 23 maja 1913.

Sekretarz: Wiceprezes:
Lewartowski. Józef Wolgner.
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Księgi gruntowe.
L. cz. Prez. 16.193 19 R./13 (7306 2 - 3 )

E d y k t I.
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu­
jących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Tarnopolu dla gminy katastralnej 
Stehnikowce przez wcielenie do parceli grun­
towej a wpisanie w wykazie hipotecznjm
1. 142 oznaczonej na planie sytuacyjnym z 
26 maja 1912 1. ks. z. 399 literami a, b, 
e. d, części parceli gruntowej 7, dotąd w ża­
dnej księdze publicznej nie wpisanej o prze­
strzeni 223 m 2. tudzież przez wpisanie w o- 
osobnym wykazie hipotecznym resztującej 
przestrzeni parceli gruntowej 7, dotąd do ża­
dnego wykazu hipotecznego nie wpisanej;

2. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Rohatynie dla gminy katastralnej 
Knihinicze, przez wpisanie do wykazu hipo­
tecznego liczbą porządkową oznaczyć się ma­
jącego parcel gruntowych 1. k. 2018/4 i 
2018/6 dotąd do żadnego wykazu hipoteczne­
go nie wpisanych;

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Krakowcu dla gminy katastralnej 
Ohotyniec przez wpisanie do wykazu hipote­
cznego liczbą porządkową oznaczyć się mają­
cego parceli gruntowej 1. k. 5090, dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanej;

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Krakowcu dla gminy katastralnej 
Lubienie, przez wpisanie do wykazu hipote­
cznego liczbą porządkową oznaczonyć się ma­
jącego parceli gruntowej 1. k. 656 dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanej;

5. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Samborze, dla gminy katastralnej 
Bukowa, przez wpisanie do wykazu hipote 
cznego liczbą porządkową oznaczyć się mają­
cego parceli gruntowej 1, k. 243 1, 243/2 i 
244 dotąd do żadnego wykazu hipotecznego 
nie wpisanych;

6. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Żurawnie dla gminy katastralnej 
Lachowice przez wpisanie do wykazu hipote­
cznego liczbą porządkową oznaczyć się mają­
cego parceli gruntowej 1829 dotąd do ża­
dnego wykazu hipotecznego nie wpisanej;

7. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Dolinie, dla gminy katastralnej 
Mizuń, przez dopisanie do wykazu hipote­
cznego liczba 2008 parceli gruntowej 1. k. 
9401, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego 
nie wpisanej;

8. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kałuszu dla gminy katastralnej 
Hołyń przez dopisanie do wykazu hipote­
cznego liczba 1402 parceli gruntowej 1. k. 630 
i przez wpisanie do osobnego wykazu hipo­
tecznego parceli gruntowej 3622 dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanych;

9. księgi gruntowej c. k, sądu powia­
towego w Stanisławowie dla gminy kata­
stralnej Wołczyniec przez wpisanie do wy­
kazu hipotecznego liczbą porządkową ozna­
czyć się mającego parceli gruntowej 1. k. 147 
dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisanej;

10. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kałuszu dla gminy katastralnej Pój- 
ło, przez wpisanie do wykazu hipotecznego 
liczbą porządkową oznaczyć się mającego par­
celi gruntowej 1. k. 1344 dotąd do żadnego 
wykazu hipotecznego nie wpisanej;

11. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Kałuszu dla gminy katastralnej 
Tużyłów przez wpisanie do wykazu hipote­
cznego liczbą porządkową oznaczyć się ma- 
jącegp parceli gruntowej 1. k. 1699 dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanej;

12. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Delatynie dla gminy katastralnej 
Mikuliczyn przez wpisanie parcel nie wpi­
sanych dotąd do żadnego wykazu hipoteczne­
go, a to parceli budowlanej 296 i grunto­
wych 2490, 24921 do nowo utworzyć się 
mającego wykazu hipotocznego, tudzież dopi­
sanie parceli gruntowej 2492/2 do wykazu 
hipotecznego 1. 152;

13. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Monasterzyskach dla gminy kata­
stralnej Wyczółki przez wpisanie do wykazu 
hipotecznego liczbą porządkową oznaczyć się 
mającego parceli gruntowej 1. k. 2112, do­
tąd do żadnego wykazu hipotecznego nie wpi­
sanej ;

14. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Borszczowie dla gminy katastral­
nej Muszkatówka przez wpisanie do wykazu 
hipotecznego liczbą porządkową oznaczyć się 
majacego parceli gruntowych 1. k. 434, 478,1, 
478/2, 952/5, 1412,1414, 1415, 1416, 1456/2 
dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisanych;

15. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Mielnicy dla gminy katastralnej 
Mielnica przez dopisanie na karcie stanu m a­
jątkowego wykazu hipotecznego 1. 677 par­

celi gruntowej 115, dotąd do żadnej księgi 
publicznej nie wpisanej;

16. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Sniatynie dla gminy katastralnej 
Załucze przez wpisanie do osobnego wykazu 
hipotecznego liczbą porządkową oznaczyć się 
mającego parcel gruntowych 1. k. 85/1, 85/3 
i 85/5, tudzież do osobnego wykazu hipote­
cznego parcel gruntowych 1, k. 85/2 i 85/4 
dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisanych i przez wpisanie do wykazu hi­
potecznego liczbą porządkową 1857 oznaczyć 
się mającego parcel 1. k. bud, 34 i grunto­
wej 87 dotąd zaś do żadnego wykazu hipo­
tecznego nie wpisanych;

17. księgi gruntowej dla dóbr tabular­
nych Batiatycze leżących w obrębie c. ,k. są­
du powiatowego w Mostach wielkich, prowa­
dzonej przy c. k. sądzie krajowym we Lwo­
wie przez dopissnie do wykazn hipotecznego
1. 578 powyższej księgi gruntowej parcel 
gruntowych 1. k. 2605/1, 2605 2 dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanych;

18. księgi gruntowej dla dóbr tabular­
nych Sielec-Bieńków, prowadzonej przy c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie przez wpisa­
nie do wykazu hipotecznego 1. 580 powyższej 
księgi gruntowej parceli gruntowej 1. k. 
947/23 (las), położonej w obrębie gminy Ru­
da, powiatu sądowego Kamionka strumiłowa,

a dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisanej.

Zarazem podaje c. k. wyższy sąd kra­
jowy do wiadomości, że powyższumu uzupeł­
nieniu ksiąg gruntowych od dnia 15 czerwca 
1913 skutki wpisu hipotecznego przysługi­
wać będą.

Powyższe wykazy hipoteczne można 
przeglądnąć w odnośnych sądach,

Od dnia 15go cz rwca 1913 wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości powyżej wymie­
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg 
gruntowych nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, naby­
tego przed przyznaniem powyższemu uzupeł­
nieniu skuteczności wpisu hipotecznego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wła­
sności, lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipote 
cznych, lub w jakibądż inny sposób nastąpić 
m ia ła ;

b) już przed przyznaniem powyższemu

uzupełnieniu skuteczności wpisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości, lub do 
ich części jakie prawa zastawu, służebności, 
lub wogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają;

ażeby z temi prawami do doty­
czących sądów najdalej do dnia 15 września 
1913 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw osobom, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów, w wyka­
zach hipotecznych zawartych, prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami, 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić mające prawo było ono wiadome 
z jakiego załatwienia sądowego, lub że jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do poprzedniego stanu przywrócny.

0. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 20 maja 1913.

O z e r w i ń  s k i  m. p,

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

oTooTKrią.!z;-ają.C3r  z; d n i e m  ±  n a s i  ja , ± © ± 3  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów ny:

Z Krakowa: 2** , 542, 622/D), 725, §45, 955, 110*), l a s ,
220§), 530, 751f), 835 , 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P odw ołoczysk: 715, H25, i4 7 § ), 245, 523, 1030, 1048f) 
f )  z Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zerniow iee: 12©Z, 523f f ) ,  543*), 740, 1028-}-), 145, 535, 

6*4 , 926 “
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, j-f) z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, 1042§), 1100

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 

Z P o d h a jec : l iw ,  1020 
Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec „I^wów-Fodzamcze“ :
Z P odw ołoczysk: 656, 1105, ia a * ), i s s , 506, 1013, 1031}-) 

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 611.

na dworzec „Łwów»Łyczaltów“ :
Z P od h ajec: 708*), 1031, 303*) 941, 1143§)

*) z Winnik, §) z W innik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

D o Krakowa: 12«5 , 335, g a s , 832, 126}-), 2 «s§), 2 4 5 , 
340*), 550, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podw ołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 245§), 255}-), 840. 1115
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zerniow iee: 245, 610, 9 4 0 , 1003, 2»©, 312*), 552}-), 

750+f), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, j-f) do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 

Do Sokala: 750, 285, 750, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaw orow a: 840, 631 
Do Podhajec: 555, 453 

Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „Łwów-Podzamcze“ :
Do P odw ołoczysk: 623, 1100, 2 *4 , 2 5 8 *), 312}-), 902,

11E
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 134*), 515 , 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.
Do Stojanow a: 822, 617.

z dworca „Łw 6w-Łyczak.6w“ :
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
ua dworzec głów n y :

Z Brzuchow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 9H 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 majaydo 

8 września 900

Z W innik : tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

z dworca głównego:
Do Brzuchow ic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od i i  maja 
do 8 września 225

Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna-
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Dvrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 

niniejszem na podstawie § 63 statutów p. Wolfowi Licbtowi, Bazylemu Ba­

czyńskiemu i Piotrowi Baczyńskiemu Leszkowiezowi synowi Andrzeja kapitały 

pożyczkowe w sumach 5.237 K. 70 hal, i 17.452 K. 46 hal. listami zasta­

wnymi, pochodzące z większych sum pożyczkowych 5.800 K. i 18 000 K. in­

tabulowanych na hipotece dóbr Smolnica lwh. 407 ks. gr. dla większych po­

siadłości c. k. Sądu obwodowego w Samborze i realności lwh. 138, 141 i 

142 ks. gr. gm. kat. Srnolnica przy c. k. Sądzie powiatowym w Starym Sam­

borze prowadzonej, z tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem 30 czerwca 

1913 jeszcze pozostałe

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc 

p. Wolfa Lichta, Bazylego Baczyńskiego i Piotra Baczyńskiego Lcszkowicza, 

syna Andrzeja jako właścicieli tych dóbr względnie realności, ażeby wypowie­

dziane kapitały w przeciągu s z e ś c i u ,  miesięcy do kasy galicyjskiego Towa­

rzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorom egzekucji, a mianowicie 

przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 30 kwietnia 1913.

Z Dyrekcji Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Wszystko najdokładniej pasuje
je że li uży w st, się kroju

m T  A ' V  O  * 5  *  * * »
do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
K U N D M A C H U N G .

Die „Al l g e m e i n e  
anstalt iis W ie«t6i gibt bekannt, dass ihre 
Kommanditen in STRYJ aiifgehoben werden sind.

* A P M © § ! 8 E I I E ,
Zapraszamy niniejszem na konstytuujące

WALNE ZGROMADZENIE
Międzynarodowego Stowarzyszenia związkowego „Creditrcform“

we Lwowie dla ochrony przeciw szkodliwemu udzielaniu kredytu.
Zgromadzenie to odbędzie się dnia 5 czerwca b. r. o godzinie 7 wieczo­

rem w lokalu stowarzyszenia we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 8, II. piętro 
z następującym porządkiem dziennym: a) wybór zarządu; b) oznaczenie nale- 
żytości wpisowej i datku rocznego; c) wnioski.

Dr. Ansclm Lntwak.

Portret Adama Mickiewicza
rep ro d u k cja

/  Słynnego obrazu PH >USlaK O W SZO EidO
w gustownych ramach i za szkłem 

jest do nabycia po 7 i 8  koron (zależy od ram ) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza, się 1 koronę.

lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILU IS n O W A N Y
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

Wielka willa w Raguzie (Dal
p r z e p ię k n e  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e , o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą , p a r k ie m  s z p i lk o w y m , d r z e w a m i o r z e c h o w e m l ,  f ig o w e m i ,  m ig d a ­
łó w  em t e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Jagiellońsk a 1. 3 . L w ó w . —

„Tygodnik lllustrowany11 w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim^
X i! ustni oj mu i Wojciecha Kossaka  

W ładysława Reymonta p. t.

„Insurekcya“
W acława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski“
HSolesława I*rusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni !udzle“ i „Nic nie ginie".

Premia Tygodnika:
r i ń b n w a  T lA W i  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim
G l t J i o n u  J J U Y ł l c S L l  i obcym 12 d u ż y c h  to m ó w  r o c z n ie .

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

W a p u n k i  p r e n u m e r a t y :
W e Lwowie:

kwartalnie 6-80 koron z oprawą książek 8'30 koron
półrocznie 13 60 koron „ „ 16-60 koron
rocznie 27-20 koron „ „ 33-20 koron

W  (Salicji z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 870  koron
półrocznie 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28-80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i M ura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.

1913.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  li łe r a c k o -n u ło w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie js z y m  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k la sy c z n e j  s a lo ­

n ow ej ta n e c z n e , w y ją tk i z  o p e r , o p e r e te k , oraz 
m u zy k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

W dziale literackim: hcznc wiadomości z życia muzycznego i
teatralnego.

Prenumerata wynosi:
Miesięcznie kop. .1 2 , z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: s z y ty ,  wartości rb. 1 kop. 25,*albo PORTRET
OHOPJNA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N ajn ow szą  szkołę  na  fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego lub za 1 rb . Szkołę teckn ik i fo rtep ianow ej 

łtyr. Ig. C ilassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium s o  kop.

Adres Bedakcyi: Warszawa, KraKowsKie Przedmieście O.
Telefon: 143-15 .

Ajencja  (la  Galicji u e  Lwowie, tiarę izieaaiM ? ST. SOKOŁOWSKIEGO,

> © © © o o o o o © © o © o © n > o © o o o o o © © o o o © « K

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t acyj  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

przez  M. F I S C H L E R A
D ena SI k o r ., * p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  SI k o r . ID h a l., za  

p o b r a n ie m  2 k o r . 5 5  h a l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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m Największa firma meblowa w Galioyi

Józef SCHUSTER
Lwów, ul. Jagiellońska 20

p o l e c a

S Y P I A L N I E  J A D A L N I E
od K. 200 do 3000. od EC. 200 do 4500.

G A R N IT U R Y  SALONOW E
od K. ISO do 2SOO.

K A N C E L A R I E
Od K. 125 do 2000.

Dywany, Dekoracje, Kołdry, Materace. 
T o w a ry  w y s o r to w a n e  pa c e n a c h  o k a zy jn y ch .

Czy chcecie wyzdrowieć?
C z y  p ragn iec ie  w ie d z ie ć ,  dz ięk i czem u  w y ­
z d ro w ia ł  ten m łody  c z ło w iek  i t y s ią c e  innych  
ludzi m łodych  i sta rych , m ężc zy zn  i k ob ie t?

1 Pan ró w n ie ż  nie po trzebu je  d łuże j c ie rp ieć  na

, reumatyzm
gośc iec , isch ia s  albo jego skutki, jak z w ap n ie n ie  ar-  
tery i ,  choroba  n e rek  — kam ien ie  żó łc iow e , tę -  
żec  cz łonków , lub sk rę t  ich s p o w o d o w a n y  

k w a s e m  m o c z o w y m  1
Tu niema dosyć miejsca, aby wam wszystko opowiedzieć o 

tej nowej kuracyi, ale po natychmiastowem napisaniu kartki otrzy­
ma Pan darm o i oplu tn ie  broszurę o tej nowej metodzie. Zrozu­
mie Pan wtedy, jak cierpienie Pańskie zostanie usunięte, a krew 
uwolniona-od trujących czynników.

Dowie s ię 'P a n  również dokładnie o leczeniu wypadków, 
które z Pańskim są identyczne. Szybkie i trwałe leczenie tych 
wypadków przez nową metodę jest uwierzytelnione świadectwami.

Chodzi o Pańskie zdrowie, każdy nowy dzień przedłuża 
Pańskie cierpienie i pogarsza widoki na wyleczenie. Proszę tedy 
zaraz napisaćjalbo zapamiętać sobie to zaofiarowanie.

Zastępca P au l L u d & „. B e r lin  8 . 0 . 3 3 . Abt. 4 2 1 .

SI
l

T 1 T -  «  dla potrzebujących wypoczynku i rekonwalescentów!
■V S Z U b  Z dniem 1 maja otwarte zostanie

w uroczej górskiej okolicy wśród lasów szpilkowych.
Kuchnia wyborna, nabiał z własnej obory. Kąpiele rzeczne, konie do wyjazdu i pod wierzch. 
„Tennis" i inne wiejskie przyjemności. — "Młodzież, której rodzice towarzyszyć nie mogą, 
znajdzie troskliwą opiekę. Warunki stosownie do wymogów. — Zgłoszenia: F o lw a rk  

S p ry n ia  podolska , po...-,ta Zwoi*. Staeya kolejowa Sam bor.

U t r z y m a ł e m
św ie ż y  tr a n sp o r t  

H E R B J J f  CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

k;'r. 3-liO 
4-—- 

n fc'~ 
.  8‘-  
* 2-BO 

3-30

her bat a  C o a g o .......................................... ....
„ Soil i t e o n g ..........................................
„ 8o« eh o ss ahior mai owy . . . .

K Cayfsow ....................................................  ,
W y ih w ld  z h e r b a t ...........................................
W yelewkt s rnsjlepezysfe h e r b a t . . . .

■/,% pół kilogram a.

Handel herbaty i kawy

EDMUND! M E B LI we Lwowie
u l «  T e a f p - a S iw s i  3 S s s ^ p ^ s E e c S w  M a t e d r y *

Ważne dla dróg rządowych 
i powiatowych.

Zakpiliśmy wszystkie mosty to n sM cy i żelaznej
kolei obwodowej w Krakowie w najlepszym stanie mniejsze i większe, które 

wkrótce będą zdemontowane i złożone. Takowe można nabyć po cenach bardzo 

niskich. Zgłoszenia pod M. Zweig i Ska. Podgórze ul. Lwowska 1. 50, tel. 1564-.

ramiKwiai

I > r « I m e  o g l« s £ e M ia  
0(1 wyrazu petitem 3 ha!., t ł u s t y  m 

petitem 4 hal.

JB@ u ty i .o w i .n y  pedagog (ąriaiemat.) przygotowuje 
-**® do wszelkich egzaminów z matematyki i fizyki 
w zakresie nauk gimnazyalnycli. Zgłoszenia pod 
I. J. do adm inistracji „Przeglądu".

^ t t l * 1/ A f t  21111 realność około 7 morgową /. do- 
k” ! < d T l ( l  111 mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w lirzuchowicach. — Bliższa’wiado­
mość: Lwów, htearnieekiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 — 4 po południu.

O  rek stadyów, matematyka, fizyka) 
11” / ' "  1 pesziik iijc  le k c ji  we Lw ow ie  

zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. Lw ów , ul. G łęb o k a  l .  14, drzw i 111.

¥ | w a  nowe domy i. 1 willę na liogdanówee (we 
JSJS' Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar­
stwo na wki. blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado­
mość : Antoni tiawalowiez, Lwów 15, Bogdanówka 
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lowandówoo).

Lwów, n l. A kadem icku  8.
Największy magazyn jubilerski i zeaanniŁ-zowski

J u l i a n a  D Ą B B 0 W 8 K I E G O
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia z;iłatwiaó można pocztą i przez koresp.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S M  I I  A T I  131
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a z

z Wielklem Ks. Krakowskiem
na rok

1913
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 lial., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
S z e m a t y r m T̂ e ,  

za  z a lic z k ą  n ie  w^Uyła s ię .

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia ste c z k a c h  

i po w s ia c h ?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
I*o nadestau in  90 lia ł. w ysy ła fran co  

B iu ro  ST. S O K O Ł O W S K IE G O  we Lw ow ie  

U L .la  g ie l io ń s S r i i  I .  A.

SfMWjgWBiBgaBES

1 kupon 7 koron 
i kupon 10 koiou 
i kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kuoon 20 koron

Prawdziwe maferye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1913.
I  K  II I* O X

m t r .  3  1 0  d łu g i  
kompletny garnitur 

męzki
surdut, spodnie i fcmimelka 

kosztuje t y l k o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 k o r . ,  
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, kam garny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
SK ŁAM  EAK K YCZSV  SI K S A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (M oraw y)
(P ró b k i darm o I op ła ln io ). 

K orzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania w p ro s t sukna od firmy 
Siegei-Tmhof są znaczno. Stało, najtańsze 
ceny. W ielki w ybór. Ściśle według "próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

Nagrodzony złotymi medalami na wystawach  
w Neapolu, Paryżu i Nowym lorku.

Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw niewydawaniu moczu, 
białym upławom, impotencji, prze­
szkodom krwi i dolegliwościom z po­
wodu menstruacyi, którego używa się 

z dobrym skutkiem.
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 

Działa szybko i dokładnie.
G łów ny  sk ład  w F rzc iu j ś l i i  w c. k. 
obwodowej aptece M. Schwarza  
e. k . dostawcy nadwornego, dokąd  
należy skierować wszelkie koro- 
gpoudeneye, k tóre  szybko i dy­
skretnie zostaną załatw ione. —  
Cesia w iiaszkacb po <> i 10 K ., 
a w form ie tabletek po <1 K .  

za pudełko .

Wj  <£ F  SI Z
d o  w y n a j ę c i a  

3  p o k o j e  
p r z e d p o k ó j

z prssynależytościami 
przy ulicy 

Jagiellońskiej 1. 7.

BAMK GALICYJSKI 
m*d HAMDLU I PR Z E M Y SŁ U  

W  K R AK O W IE.

LASO W ANIE (U m o r z e n ie )
41|2°|o Listów zastawnych

Ser. A. po K. 

Ser. B. po K. 

Ser. C. po K.

dnia 2  c z e r w c a  1913.
200*— Nr. 102, 103.

500-— Nr. 48, 49, 192, 193.

1 .0 0 0 - Nr. 820, 821, 842, 843, 844, 845, 848.

Ser. D. po K. 5 .000-— Nr. 157. 

Ser. E. po K. 10.000 - -  Nr. 150. 

Powyższe listy zastawne wypłacane będą w wylosowanych kwo­

tach kapitału począwszy od dnia 1 września 1913 i z tymże dniem 

ustaje dalsze oprocentowanie tychże. 

Kraków, dnia 2 czerwca 1913.
(Doniesienie w myśl § 5 statutu, którego przedruk nie będzie płacony),

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. —- Telefon 527.


